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`. Narada działaczy gospodarczych 
Ma na celu zbilansowanie dotych- 


ie gospodarczym zajmowała 
sie obszernie ostatnia Rada Nączel- 
Ra. Rada Naczelna w swoich uchwa- 
łach powiedziała, że największym 
w polityce gospodarczej Par 
ti. było „fałszywe. pojmowanie go- 
rki trójsektorowej, jako skoń- 
onej i trwałej formy ustrojowej, 
bądź też jako formy, rodzącej so- 
żywiołowe i bez świadomej 
walki klasowej." 


Rada Naczelna PPS powiedziała, 
że „jednym z wytazów takiej po- 
stawy było niedocenianie walki kla- 
na wsi. Mogło to grozić nara- 
kapitalizmu. Nie dawało 
| bardziej jasnej perspektywy 
Postępu społecznego i unowocześ- 
hlenią form produkcji rolnej.” 

Równocześnie Deklaracja CKW, 
Uchwalona na wniosek dziesięciu 
szy, sformułowała bardziej 
Szczegółowe błędy popełnione na od- 
polityki gospodarczej przez 
-Rada Naczelna zajmowała się więc 


! dała temu wyraz 
tylko w uchwałąch i rezolu- 
cjach, ale stosunek do tych zagad- 
leń jasno był oświetlony, poczy- 
aoe Od referatów politycznych po- 
Nas niemal wszystkie głosy w dys 
sji na' Radzie Naczelnej. U wszyst 


4 usiłowania 
s tego nie wynika, żebyś- 
wszyscy nie doceniali dorobku 


także i na tym polu; żebyś- 
r ornano ho ade grozota 


“nej rzeczy a mianowicie ogrom- 
i " podstawowego dla rozwoju 
wysiłku odbudowy i budo- 
produkcyjnego klasy 


ty 
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ają je wynika, żebyśmy nie podno- 
łęg, uznaniem i z dumą wspania- 
tuchu przodownictwa pracy, w 


tada „Naczelna specjalnie wiele | 
s poświęciła tym razem nie 
Drzęgą wym osiągnięciom lecz 
Ma e niedociągnięciom, 
kie pe wstecznym . koncepcjom, ja- 
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zainteresowania sprawami 
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` pojednawstwa — na szczęście 
nam się.do tego nie dopuścić. 


UMO tą bywały okresy /w życiu 
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a.” Partii, że te błędne koncep- ; szkańcy, 
ciążyły na linii partyjnej, ' starć około 40 osób z obydwu stron|! do k 
odniosło rany. l ger, 
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tę jj aoeno 
gk wyginały. 
na latego to ostatnia Rada Naczel- 
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eniami į niedociągnięciami na; 

v a Stkich odcinkach. T 
my t Jeszcze jedna przyczyna. Stoi- 
É katou zjednoczenia obu par= 
Odby y7 Tobotniczej. Zjednoczenie | 
lipę; ać się będzie na jasno okre- 
$ emy ja*formie ideologicznej mar- 
pale og, nizmu, Zjednoczenie bę- 
Klas, „Sromnym dorobkiem polskiej 
Ro ao botniezej i międzynarodowe- 
kuwan Su Soejaliżmu, Jedność ta wy 
niu Się z jednolitego frontu, w; 
tapia 7% z wrogiem klasowym, | 
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Matsa, ObotAilców przy wspólnym 

A a cementowała się zbliże- 
pWYcięża logicznym poprzez. prze- 
Brzęz anie błędnych teorii, po-; 
go. tron, lczanie "wrogów jednolite- ; 
Azez Ozi" wrogich; tendencji, por, 


dej, owej 
stony, M /'w'pr'ededniu ‘której 
Partii Jest więc -dorrbkiem. obu 


rawa klasy robot 
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inolitem. Błędy te i odchylenia, gdy- 
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Mobilizujemy aktyw gospodarczy pa 


SZYSTKICH KR 


5 LATA W SŁUŻBIE 
NIEPODLEGŁOŚCI 
I SOCJALIZMU. 
WYDAWCA: 
RADA SZ LNA 


AJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


„Cena numeru 5 złotych 
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-~ do walki oocjalizm 


Przemówienie tow. J. Cyrankiewicza na naradzie aktywu gospodarczego PPS 


piczej. Jedność ta jednak powinna |dzie do samokrytycznego przekona- 
być pomnożeniem dotychczasowych |nia, że ta lub inna koncepcja, któ- 
sił obu Partii a jakościowo powinna |rą tworzył lub wyznawał, była 
być czymś innym, wyższym, dosto- i błędna, była zła, wsteczna, prawi- 
sowanym do następnego etapu wal- | cowa. y 
ki o socjalizm. Ten sam działacz może być szko- 
Jakie warunki muszą być spełnio- ; dliwy dla ruchu, jeżeli zamiast 
ne, ażeby ta jedność była istotnie zrozumieć swoje błędy lub wyrzec 
pomnożeniem sił i podwyższeniem Sie błędnej koncepcji, albo w ogóle 


jakości Zjednoczonej Partii Klasy Mie rozumie, o co chodzi, albo jeżeli 
Robotniczej? ` nawet rozumie, to nie chce wykrztu- 


Podstawowym warunkiem jest od- pi z siebie przyznanią pA do'ibie: 
rzucenie, potępienie i przezwycięże- w, nie chce tych błędów napra- 
Me aah ztkich biódów,  odchy- wić. Taki działacz w dalszym ciągu 
leń, wstecznych koncepcji, których | 05t gęmoralizującym symbolem fał- 
nieprzezwyciężenie, nieodrzucenie | 7 WO ideologii lub obw: A Oy: 
przeszkadzałoby temu, by . przyszła „męczennika“. Bywa też, że ktoś 


_łprzyznaje nawet błędy, ale obwaro- 
Pee: AAC JAOJOSIESAYM -mo wuje to takim podkreśleniem całe- 


go pasma zasług, aby towarzysze 
w ogóle nie zauważyli przyznania 


by nie zostały odrzucone, lecz po 
cichu, chociażby. w kącie, jeżeli nie 
na kierowniczych stanowiskach da- 
lej wyznawane, spowodowałyby, że 
praktyka przeczyłaby temu, że zje- 
dnoczenie odbywa się na'płaszczyź- 
nie ideologicznej marksizmu-leniniz- 
mu. r 


6 

To. samo dotyczy mniej lub wie- 
cej reprezentatywnych nosicieli błę- 
dów albo gorliwych ich wyznaw- 
ców. O cóż w tym wypadku chodzi? 
Czy chodzi o wyrzucenie przez or- 
ganizację wszystkich ludzi, którzy 
tworzyli błędhe koncepcje lub po- 
pełniali biędy? Czy tak dużo jest lu- 
dzi, którzy by nie popełniali błędów, 
czy ktoś z nas mógłby to o sobie 
powiedzieć? Oczywiście, że nie. 

Chodzi o rzecz zupełnie inną. Cho- 
dzi © to, Że ten sam działacz może 
być twórczym i pożytecznym dla 
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Sesja sejmowa 


1947 r. o ustroju i zakresie działania 


ną w dniu 28 października 1948 r. 


PREZES RADY MINISTRÓW 
(--) Józef Cyrankiewicz 


11. i 


w dniu 28 października 1948 r. 


Zarządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 16 paź- 
dziernika 1948 r. w sprawie zwołania Sejmu Ustawodawczego 
na zwyczajną sesję jesienną 1948 roku. 

AMT podstawie art. 7 ust. 2 Ustawy Konstytucyjnej z dnia 19 lutego 


wszystko za intrygę osobistą. tbicji osobistych lub niedojrzałości sali grupka towarzyszy którzy ich 
Mówiłem o działaczach, którzy za- | ideologicznej. oklaskują. Była więc w naszej par- 
leżnie od tego, jak się ustosunko-| Spotykamy się dość często z in- tii prawica u góry i była prawica 
wali do swych błędów, mogą być| nym jeszcze zjawiskiem w ogni- w terenie. Odnaleźliśmy przywód- 
albo pożyteczni albo szkodliwi. Wi-i wach pośrednich i dołowych naszej ców tej prawicy i odnajdziemy ich 
dzimy z tego, że nawet po rozbiciu partii i sądzę, że zjawisku temu na- zwolenników w dołach. Gdzież się 
w ogniu krytyki błędnych koncep- | leży poświęcić kilka słów, by prze- podzieli cj wszyscy, którzy. stwarza- 
cji może być różna rola tego. same- ; ciąć wszelkie nieporozumienia. Oto li podłoże dla demagogii prawico= 
go działacza. To zależy więc od tego, różni działacze prawicowi w terenie wych przywódców, ci wszyscy, któ 
jak „się ustosunkuje do krytyki, ja- znalazłszy się pod ogniem surowej rzy w gorliwości swej jeszcze wy- 
ką jest jego samokrytyka i obecna ' krytyki, odpowiadają z miną niewi- przedzali swych przywódców? 
postawa. Rzecz prosta, wnioski OT- niątek: „My nie nie wiemy, myśmy, Tak samo jak niedostatecznie 0- 
ganizacyjne wyciąga się także za-' mówili i robili to, co tam na gó- czyścilibyśmy partię, rozpriawiając 
leżnie od ciężaru błędów czy błęd- rze mówili prawicowcy, co mówiło się tylko z prawicą w- ogniwach 
nych koncepcji, od stopnia ich roz- kierownictwo partii. Ich bijcie, co średnich czy dołowych, zostawiając 
powszechnienia, jednym słowem od chcecie od nas“ |nosicieli ideologii prawicowej na 
szkód, gi narobił, i zę tak-| Mam wrażenie, że trzeba tę rzecz górze, tak samo niedostatecznie ce 
siek sz kódy; e pay ił, nies wyjaśnić ostatecznie.  Rozbijamy czyścilibyśmy szeregi, niedostatecz- 
ri ea E one ej won, czy też prawicowe koncepcje 1 krytykujemy nie rozprawilibyśmy się z prawicą, 
yły produktem ubocznym jego bez. ich twórców, szerzycieli i nosicie- bijąc tylko w nosicieli, tyiko w kie- 
ili, Uderzamy rzecz prosta w czoło- rewników, a nie ruszając tych, któ- 
|wych przedstawicieli prawicy, któ- rzy podsycali cbce naszej ideałegii 
rzy wpływali w duchu tych swoich nastroje. Na tym pclega akcja, któ- 
fałszywych koncepcji lub usiłowali ra jest oczyszczaniem szeregów, któ- 
wpływać na zasadniczą linię partii, ra jest walką ideolegiczną z prawi- 
Ale ludzie ci nie działali w próżni. cą na wszystkich szczeblach organi- 
Gdyby ludzie ci nie mieli swoich zacyjnych od góry do dołu. 
prawicowych odpowiedników w te-! Co to jest razem? Wszystko w 
„renie, gdyby nie mieli sympatyków „umie jest. koniecznym, że się tak 
ji zwolenników ideologicznych i po- wyrażę AY deei sa na J ai 
Jlitycznych — wpływ ich na partię niem porządków e ah aj T rak 
byłby minimalny, Przywódcy pra- ` wyrzec ZERO 


do błędów. Bywa też, że uważa | myŚlności, lekkomyślności, czy am- mawiają, to zawsze znajdzie się na 


rozpoczyna się 


najwyższych organów Rzeczypospo- 


litej Polskiej — zwołuję Sejm Ustawodawczy na zwyczajną sesję jesien- 
à d 


„PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 


Posiedzenie Sejmu Ustawodawczego odbędzie się w dniu 28 paź- 


wicowi mieli swe specyficzne audy- 
torium w terenie i poprzez nie od- 
działywali na partie, na rzesze zor- 
ganizowanych. robotników, Wśród 
tych» włośnie ludzi prawicowe kon- 
cepcje znajdowały  entuzjastyczny 
oddźwięk. A znowu prawicowcy w 
,kierowictwie powoływali się z kolei 


(—) Bolesław Bierut 


* 


na etap jedności, przed . przejściem 
na ten nuwy, wyższy etap, aby nie 
zabierać ze sobą śmieci, tego wszy- 
stkiego, co może być na następnym 
etapie tylko przeszkodą. Wnosi się 
wszystko co pozytywne. Odrzuca się 
wszystko, co złe i błędne. 


l Ta narada przyczyni się do zro- 
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ruchu, jeżeń w ogniu krytyki doj- 
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Policj 


PARYŻ (PAP). — Gabinet 


podjecia „jak najenergiczniejszych kroków“ 
strajkującym górnikcm. W związku z tym w ciągu bie- 
żącego tygodnia należy się spodziewać znacznego zaostrze- 
ę Queuille'a, a górnikami. à 

„adnocześnie z terenów objętych strajkiem nadchodzą 
wiadomości o pierwszych starciach wojska i policji 
strajkującymi, W St. Etienne i Merblech, gdzie wojskc i. 
eria zaatakowały cnegdaj 


nia walki między rządem 


żand l 
-"zaczęta walka o ka? ly szyb. 
Na 15 szybów 5 znajduje się w| 


1 wśród poszczególnych |ręku żandarmerii. W akcji bierze; Kety strajkowe, przed szeregiem ko- 
,.którzy usiłowali nieraz te udział przeszło 10 tysięcy żołnierzy., 
„lub » wsteczne, 'prawicowe l; żandarmów pod dowództwem gen. wypady policji w celu opanowania na 12-tysięcznym wiecu w miejsco- 
e uczynić programem, linią | Berges, 5 


Ogólne kierownictwo spra- | 


Na szczęście, mimó wielu 'wuje nadprefekt Bertaux, odpowie- | Na niczym, 
błędów, mimo wahań i nież gzieiny za krwawe zajścia w Cler- 
ego naszego w pewnych |mont Ferrand. 


Policja użyła kilkakrotnie gazów . 


4 „trczymi, mimo. tolerancyjńo= |tzawiących, nie mogła jednak prze- | e 
łamać oporu strajkujących  górni-| dzając wyłączną | 
ków, do których przyłączyli się|rządu za przedłużanie się konfliktu i| dzielenia im jak najwydatniejszego ! Hitlera. | 

miejscowi metalowcy oraz inni mie- Zaostrzenie się sytuacji w zagłębiach | poparcia.. i . 


w tym kobiety. W czasie | 


| dziernika 1948 r. o godz. 


MARSZALEKR SEJMU USTAWODAWCZEGO 
(—) WŁ Kowalski 


a i żandarmeria francuska. 
atakują strajkujących górników 


W St. Etienne i w Merblech | 
trwa walka o każdy szyb i 


nia policji i wojska. l 

CGT ogłosiła komunikat, piętnują 
cy wystąpienia policji przeciwko 
| górnikom i wyrażający uczestnikom 
stra} dałkowite poparcie. „Meto- 
dy póltćyjne — stwierdza komuni- 
kat — stanowią część planu, uzgod- 
! nionego z kapitalistami zagraniczny- 
mi, a zmierzające do ujarzmienia 
Francji“. 


francuski. powziął decyzje- 
przeciwko 
4 

ze 


górników trwa nadal 


|Francuzi nigdy nie będą 
żołnierzami imperializmu 
PARYŻ (PAP). — Przemawiając 


palń zbudowano barykady. Próbne j 
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kopalń w Noueux i Bethune spełzły ¿wości Albi (Departament Tarn), se- 


R A stycznej Jacques Duclos, złożył hołd 
Rząd jest odpowiedzialny bohaterskim górnikom francuskim, 
za zaostrzenie sytuacji walczącym o realizację swych postu 

Biuro Federacji Górników, stwier |latów oraz wezwał cały świat pra- 
odpowiedzialność cy i wszystlech demokratów do u- 


węglowych, wzywa strajkujących] Duclos  napiętnował  oszczercze 


muje swe decyzje w sprawie wstrzyinętrznych Mocha „podkreślając, 1ż 
mania obsługi urządzeń bezpieczeń- | komuniści występując w obronie 
stwa do czasu całkowitego w: zofa- strajkujących górników pozostają, 


kretarz francuskiej partii komuni- ' 


na to,.że ich stanowisko odpowiada bienia porządku ideologicznego w. 
poglądom „dótów”, bo kiedy prze-, dziedzinie polityki gospodarczej 
b Partii Przyczyni się do ujednolice- 
minia ideologicznej postawy działaczy 
gospodarczych, dó odrzucenia Wszy- 
stkich koncepcji błędnych, do zda- 
nia sobie sprawy z błędów ideolo- 
gicznych, błędów politycznych i or- 
ganizacyjnych, popełnionych na od- 
cinku gospodarczym. Narada wyka- 
że, które koncepcje w dziedzinie go- 
spodarczej były prawicowe — poto, 
aby w świadomości nas wszystkich 
odrzucić je. Narada wykaże, które 
koncepcje usiłowały rozbijać, a w 
lew i razie osłabiały jednolity 
rajkn à on asy robotniczej, niezależ 
| wierni tradycjom Jauresa, podczas gd eh ziikżówiej lub Ni 
gdy Moch występując przeciwko dziwej przeszłości poszczególnych 
zet robotniczej, idzie w ślady re- działaczy. Narada także wykaże, 
akcji, i jak te same koncepcje, zależni 
Duclos poddał następnie ostrej czasu kiedy były ino ów 
krytyce politykę ' finansową rządu rzon-, były raz postępowe i twór- 
jstwierdzając, że nowa dewaluacja cze w odniesieniu do ustroju kapi- 
i franka nieuchronnie doprowadzi do ; talistycznego, a jak później te same 
dalszego wzrostu cen i dotknie | koncepcje przeniesione w starych 
wody masy pracujące formach ideologicznych stawały się 
-| wsteczne, rawicow., antyjednoli- 
Duclos oświadczył, iż naród fran- tofrontowe = ouwniesieniu do ustro- 
| cuski zdecydowanie. przeciwstawia ; ju demokracji ludowej. I jak opóź- 
się polityce podżegaczy wojennych, |niały marsz do socjalizmu. Niektó- 
Którzy obecnie cynicznie odkrywają rzy działacze, powołujący się usta- 
¿Swe karty i pragną sojuszem woj- ;wicznie na swoją przeszłość, nie mo 
skowym objąć nawet Hiszpanię gą tego absolutnie zrozumieć. 
frankistowską, k WNE są. 
— Francużi — powiedział Duclos! Narada wykaże, SOSEN 
„nigdy nie staną się żółnierzami im- Wewnątrz Partii odgrywały na od- 
,perializmu amerykańskiego, podob- Tinku g0->odarczym rolę .hamującą, 
jnie jak nigdy nie byli żołnierzami 9Późniającą rozwój socjalistycznych 
„elementów w naszej gospodarce. 
Narada wykaże, że czynniki, które 
świadomie czy nieświadomie harno= 


w jami, |52yb Couriót, obsadzony chwilowo 
PAR 00! „DIA przez żaridarmerię. Górnicy starają. 
się odzyskać szyby Gruner, Sagnat 
ti Dolonier, opanowane we wtorek | 
rano przez policję. . 


St. Etienne i. Merblech spowodowa-, 
ła znaczne naprężenie sytuacji we 
wszystkich zagłębiach węglowych, 
i gdzie strajkuje blisko 350 tysięcy; 
rgórników. | 


| Czołgi przeciwko strajkującym 


się przede wszystkim w Calais oczekiwany jest atak policj: 
:i wojska. Oddziały piechoty kolo- 
„nialnej i policji skoncentrowane zo- 
stały w  Aire-sur-La- 'ys, Douai, 
Lens i Arras. W Valenciennes sta- 


Osiąganie ideologicznej jedno-:marsz kolumny czołgów. ` r 


Główhym ośrodkiem walki jest 


Interewencja policji i wojska w 


„| 


W departamencie Nord i Pasude- 


cjonuje żandarmeria. Na 'drodze z 
Cambrai do Douai  Sygnalizują 


Górnicy bez względu na przyna- 
leżność związkową przygotówują się 
do odparcia ataku. Wzmocniono pi= + 
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Przedstawiciel Ukrainy Manuil 
dzenia Ogólnego ONZ 


ostatni dzień zapisów do biegu ,, 


ontynuowania walki i podtrzy- |kłamstawa ministra spraw wew- 


Paryskie obrady ONZ 


„Oszukańcze wybory nie zmienią 
:faktycznego stosunku sił 


PARYŻ (PAP). — Deputowany ko 
munistyczny Florimond Bonté, Fo- 
.mentując niedzielne wybory delega- 
tów, którzy obiorą radców Republi- 
ki, oświadczył, że wybory te są wy+ 
zwaniem rzuconym zasadzie pow- 
szechnego głosowania: Wskutek an- 
tydemokratycznej i konstrualnej or- 
dynacji wyborczej, _ uchwalonej 
przez koalicję, obejmującą socjali- 
stów, prawicę i gaullistów, delegaci 


minowani w większości gmin fran- 


borczej. Oszukańcze głosowanie 
niedzielne powiedział Bontć — nie 
zmieniło jednak stosunku sił w kra-. 
(u. Pozwoli ono zredukować ilość 
Iromunistycznych radców Republiki, 
ale wzbudzi protest wszystkich re- 
Lablikanów i demokratów,. oburzo- 
nych tą krzywdzącą niesprawiedli- 
wością rządu, który prowadzi poli- 
tykę w zależności od interesów mi- 
jliarderów amerykańskich, nie zaś 
interesów narodowych. | 


ski przemawia na sesji Zgroma- 


(EZR v MATRENAANAEZENACI Z = 


cuskich bez zasięgnięcia opinii wą 


Robotnika” 


wały tempo marszu ©? socjalizmu, 
to były czynniki prawicowe. 
Narada wykrystalizuje i pogłębi 
linię Partii na odcinku  gospodar- 
czym. Narada zmobilizuje wszyst- 
kich działaczy gospoda “zych woko- 
ło usprawnienia aparatu gospodar- 
czego i w tobliczu wielkich / zadań, 
stojących przed partią robotniczą, 
zadań -socjalistycznego przekształce- 
nia kraju, które polega na budowa- 
niu fundamentów socjalistycznego 
społeczeństwa poprzez zwiększenie 


partii komunistycznej zostali wyeli-' prod. przemysłowej poprzez. zwięk- 


szenie produkcji rolniczej. poprzez 
dalsze -graniczenńie sektora kapita- 
listycznego, poprzez  przeobrażenie 
wsi,-poprzez trudną, ostrą, zsostrza- 
jącą się walkę klasową. Narada 
przyczyni się do tego, aby członko- 
wie PPS zdolni byli dc spełnienia 
na odcinku gospodarczym z praw= 
dziwym przekonaniem swoich bojo- 
wych zadań i obowiązków, w no- 
wej, ptzedującej walce klasowej, o- 


partej zasadach leninizmu-mark= 
sizmu Zjednoczonej Partii klasy 
robotniczej. 3 i 

| | 
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Warszawa, 20 października 1948 r. 


Bobrowolna ślepota 


ABŁUBOWA Rada Bezpieczeństwa ztekceważywszy sprzeciw Związ- 

ku Radzieckiego rozpoczęła znowu dyskusję mad „sprawą Berli-* 
na“, wniesieną przez rządy trzech mocarstw zachodnich wbrew posta- 
nowieniom Karty Narodów Zjednoczonych. „łKKadłubową* nazwaliśmy 
ją dlatego, że w dyskusji nie bierze udziału przedstawiciel ZSKR ami 
przedstawiciel Ukrainy. , A A a | 57 * 

Jest rzeczą jasmą, Że Rađa Bezpieczeństwa nie ma najmniejszege 
prawa zajmowamia się sprawami niemieckimi, które zgodnie z art. 107 
Karty Narodów Zjedneczonych wyłączone są sped kompetencji organów 
ONZ, jako zastrzeżone decyzjem wspólnych organów Sejuszników czyli 
ZSRR, Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i Francji. Jest rzeczą , 


* również jasną, że kadłubowa Rada Bezpieczeństwa nie jest w stanie 


powziąć jakiejkolwiek decyzji, która miałaby moe prawną lub wartość 
praktyczną. Rezumieją to deskenalie również uczestnicy tej niepeważmej 


imprezy. Powstaje więc pytanie — po co to rebią? 


RÓDEŁ gorliwości sześciu „neutralnych“ uczestników Rady. Bezpie- 

czeństwa wobec bezprawnyca zadań trzech mocarstw zachodnich 
należy szukać w nieczystym sumieniu z powodu systematycznego niewy- 
konywania przez większość Rady Bezpieczeństwa obowiązków między% 
narodowych, nałożonych na tę instytucję przez Kartę Narodów Zjedno- 
ezonych i uchwały Ogólnego Zgromadzenia. 


Jednym z takich niewykonanych obowiązków jest np. sprawa In- 
donezji, która padła ofiarą agresji Holandii. Rada Bezpieczeństwa za- 
miast energicznie wkroczyć i zahamować ten jawny akt agresji wymie- 
rzeny w wolność narodu indonczyjskiego, przekażała sprawę komiteto- 
wi rezjemczemu, złożonemu z% przedstawicieli Stanów Zjednoczoych, 
Belgii i Australii Umywszy w ten sposół ręce, większeść Rady Bez- 
pieczeństwa przyglądała się spokojnie, jak przy cichej aprobacie komi- 
tetu rozjemczego, wojska hoelemderskie w daiszym ciągu wyrzynały lud- 
ność Indonezji i epanowywały ceraz większe obszary tego kraju. 


Roli Rady Bezpieczeństwa w sprawie inwazji brytyjske-arabskiej 
na utworzone zgodnie z uchwałą Ogólnego Zgromadzenia Naredów Zje- 
dnoczonych z dnia 29 listopada 1947 r.—państwo Izrael, nie trzeba chyba 
przypominać. Wszyscy jeszcze mają świeżo w pamięci zachowanie się 
większości Rady Bezpieczeństwa w tej sprawie, które było pośrednią 
zachętą do zaognienia konfliktu żydewsko-arabskiego. Zgodnie z tą pe- 
stawą większości Rady Bezpieczeństwa, prowadził akcję rozjeńca ONZ, 
lr. Bernadotte, który potrafił swą taktykę doprowadzić do takiej do- 


- skonałości, że gdy już obie strony — żydowska i arabska — wyraziły 


(zgodę na rozejm, hr. Bernadotte zdołał przeciągnąć działania wojenne | 
jeszcze o 19 dni, pod pozorem, że nie zdążył zorganizować „organów 


. kontrolujących warunki wykonania rozejmu', Dzięki takiej zaprawdę 


„jezuickiej* metodzie, jeszcze w ciągu 10 dni lała się w Palestynie krew, 
Lała się zresztą i później, leje i dzisiaj — ciągle w rezultacie tej dwu- 
znacznej gry większości Rady Bezpieczeństwa. 


RAY Bezpieczeństwa również nic nie obchodzi krew, która leje się 


w Grecji przy pomocy amerykańskiej, ani wojna w Chinach, gdzie 
występują eddziały amerykańskie, które przecież nie powinny mieć nic 
do roboty na obcej ziemi. Udaje również ślepotę większość Rady Bez- 
pieczeństwa wobec tragedii maredu malajskiego, który krwawi obicie 
za sprawą brytyjskiego korpusu ekspedycyjnego, przy czym broni do 
tej akcji»„pacyfikacyjnej* destarcza rząd Stanów Zjedneczonych. 

Z uporem również Rada Bezpieczeństwa, a ściślej — jej większość, 
stanowiąca obecnie „kadłubową Radę Bezpieczeństwa“ — nie dostrze- 
ga rzeczywistych elementów zagreżenia bezpieczeństwa świata i poko- 
ju powszechnego, ped postacią zbrojeń, przeprowadzanych bynajmniej 
nie w tajemnicy przez rząd Stanów Zjednoczonych. Nie interesują też 
tej większości Rady Bezpieczeństwa takie fakty, jak propaganda wojny 
przeciw Związkewi Radzieckiemu w prasie amerykańskiej, co jest sprze; 
czne z uchwałą poiępiającą podżeganie do wojny, powziętą przez Ogól- 
ne Zgromadzenie Narodów Zjednoczonych. Nie chce również widzieć 
większość Rady Bezpieczeństwa jawnego sabotażu uprawianego w cią- 
gu 2% lat przez Stany Zjednoczone wobec wysiłków radzieckich, zmie- 
rzających do wykonania uchwał Ogólnego Zgromadzenia Narodów Zje-- 
dnoczonych w sprawie rezbrejenia i zakazu stesowania broni atomowej! 


starych prowokacji faszystowski 
| Karol Maścużuyńsił 
(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) 


Paryć, w październiku, 

Refrenem propagandowym, po- 
wtarzanym aż do znudzenia od pół- 
tora reku przez francuską prasę rzą 
dową i gaulistowską jest: strajki we 
Francji nie mają na celu poprawy 
doli robotników, lecz są wywoływa- 
ne i kierowane przez komunistów, 
na rozkaz Moskwy 1 Kominformu. 

Jechano na tym koniku - chociaż 
słuszność «żądań robotniczych była 
więcej niż oczywista, jechane na 
mim nawet wtedy, gdy 
się do strajków zawodowe i- 
zacje niekomunistyczne, z i- 
jańskimi syndykatami włącznie, Sto 
šowano starą zasadę propagandy 
goebbelsowskiej, Że „nonsens pow- 
tórzony tysiąe razy t bardzo głośno 
staje się dogmatem”. 

Tylko nikt jakoś dotychczas z rzą 
dowych propagandzistów nie pofa- 
tygował się wyjaśnić, dlaczego owe 
strajki „na rozkaz Moskwy“ ustają, 
jak za dotknięciem różdżki ezaro- 
dziejskiej w chwili, gdy żądania ro- 
botników zostają zaspokojone. Gdy 


ROBOTNIK: 


form podjął się finansować strajk 
górników i robotników portowych. 
Cel tego wszystkiego! „spowodować 
poprzez strajki upadek ekonomiczny 
Francji. 

Bomba była obliczona na szeroki 
„rozprysk*, ale chociaż prasa anty- 
komunistyczna i .antyradziecka z za 
pałem dorwała się tak smacznego 
kaska, to przecież jednak w opinii 
francuskiej stała się „niewypałem. 
CGT i Partia Komunistyczna ©gło- 
siły mocne dementi; protestując prze 
ciwko  „oszczerczym  insynuacjom* 
opartym na „wyjątkowo bujnej fan- 
tazji*, min. Moch jak dotychczas 
nie poparł swych sensacji żadnymi 
dokumentami, a strajkujący górnicy 
cieszą się powszechną sympatią i po 
parciem, bo każdy pracujący Fran- 
cuz wie, że to ćo zarabia dzisiaj, 
stanowi zaledwie 60 — 70 proc. te- 
go, co zarabiał rok temu i ce już 


górnicy czy metalowcy dostają swo- | wtedy było niewystarczające de ży- 


je 1,000 czy 1,500 frankówy podwyż- 
kl do głodowej pensji, ustają nagle 
„komunistyczne prowokacje” į strajk 
wygasa. 


Ograna melodia 


Trzeba było zæ wszelką cenę 
„wstrząsnąć sumieniem Francji“, bo 
z tezą „moskiewskich rozkazów” By 
ło już bardzo krucho; górnicy fran- 
cuscy znaleźli w swej walce nawet 
poparcie kleru. 

I oto minister spraw wewnętrz” 
nych, Jules Moch, osławiony „czło- 
wiek silnej reki“ występuje na kon- 
ferencji informacyjnej SFIQ z Te- 
welacją: odkrył on ni mniej n; wie- 
cej tylko rozkaz, pisany osobiście 
przez Żdanowa!, na krótko przed 
jego śmiercią, rozkaz dę Partii Ko- 
mumistycznej we Francji, polecający 
sabotowanie wszystkimi  dostępny- 
mi środkami planu Marshalla i dzie 
ła odbudowy Francji, 

Czego tam zresztą nie było. Usta- 


lono nawet dokładnie wybuch straj 
ków na koniec września. Komin- 


| 


cia. 
25 lat temu... i $ 

A. zresztą cała ta historia mie jest 
oryginalnym wynalażkiem Julesa 
Mocha, . 

Gdy w roku 1923 Niemcy Strese- 
manowskie przeżywały kryzys gospo 
darczy i ciężką falę strajkową, rząd 
niemiecki żonglując zupełnie tak sa- 
mo „bolszewickim  niebezpieczeń- 
stwem“ wzywał aliantów, by udzie- 
lili pomocy w zdławieniu ruchów 
robotniczych. Wtedy to też  socjal- 
demokratyczny  „Vorwadts* z Ham- 
burga wystąpił usłużnie z „rewela- 
cią* o odkryciu spisku, o tym, że 
amabasada sowiecka w Berlinie za- 
mieniona została na skład broni, 
przeznaczonej dla rewelucjanistów. 

Dzisiaj ta cała kampania jest zna 
na w historii jake „hamburskie fał- 
szerstwo”* i dochodzenie wykazało, 
że była kłamstwem wyssanym z pal 
ca. Ale wtedy przydała się 1 została 
odpowiednio wyekspleatowana. 

W październiku roku 1924, lon- 
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-= Moch wznawia tradycję: : 
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łem właśnie owej terrorystycznej, 
podziemnej. ergańizącji T} Cagle 


‘stanowiących własność i 


dyński „Daily Mail“ z olbrzymim 
hałasem zdemaskował „zbrodniczy 


wyconym jakoby przez Scotland 
Yard listem Zinowiewa de komuni- 
w „ 


SST 
"W parę lat sir 
Child ze Scetla przyznał, 
że osławiony„list Zinowiewa" był 
falsyfikatem, spreparowanym w ko- 
mórce szpiegowskiej w; Berlinie Ji 
przekazanym ze ikim Tp 
mi „wsypy“ do Foreign Office przez 
jednego ze słynnych w owym czasie 
agentów brytyjskich, George Bella. 
Historia tego głośnego fałszerstwa 
i jego eksploatacji jest m. in. dro- 
biazgowo opisana w książce dwóch 
dziennikarzy amerykańskich Sayer- 
sa i Kahna p. t. „Wielka konspira- 
cja przeciw ZSRR“. e 

A czyż ze znacznie Świeższych cza 
sów mie pamiętamy, jaka to reak- 
cyjna propaganda zawsze, niew- 
chronnie i te zawsze w odpowied- 


dni, wszystłich spisków 4 wszystkie 
go zła — z brakiem masła w kraju í 
zenilizną moralną w narodzie włącz 
nie — są Żydzi i komuniści, Nie 
pamiętacie? Herr Goebbels się kła- 
nią. 


Metoda: „Łapaj złodzieja”, 


Przypomnijmy sobie niezliczone 
dokumenty procesu w Noryryberdze, 
które ujawniły w jak perfidny spo- 
sób kierownictwo NSDAP z Goerin- 
siem na czele zorganizowało podpa- 
lenie Reichstagu po to, by rzucić 0- 
skarżenie na komumistóły 41 rozgre- 
mié opozycją antyhitlerowską, 


Toczący się obecnie proces kagu- 
lardów dostarczy nam jeszcze je- 
dnego przykładu podobnej  „tech- 
niki", 

We wrześniu 1937 roku Paryżem 
wstrząsnęła serta potężnych  deto- 
ńacji Wyleciał w powietrze szereg 
budynków w okolicy placu Etoile, 
siedzibę 
wielkich towarzystw  przemysło- 


rozpocząć wydawamie gazety 


Pe nitce do kłębka -docierano do 
wszystkich egniw terrorystów, na* 
stąpiły masowe aresztowania. Wy- 

£ y M ile po 


nia atmosfery pogtomowej do oba” 
lenia Frontu Ludowego. 

Dzisiaj, gdy nad łożem śmierci 
III Siły, Francja przechodzi nowy 
paraksymmm rewindykacji roebotnie 
czych i nową falę strajkową,. socja* 
fistyczny m , Jules Moch, od- 
gen ya , wskazówki Kominfer" 

u, nakazujące „sabotaż“, akcję wy 
wrotową, rozpętanie strajków 


rubryka „Przed stu laty w Nowej 


ep A iym- w: dniu 28- września: 
ro. dzająo, że: „wskue 
tek stanu oblężenia: pić 
podporządkowana 


Swą pracę. u a z 
Nadzieje okazały się słuszne, W 
dniu 12 października ukazuje sią. 
po przerwie 114 numer. „Neue i 
nische Zeitung”. W numerze, tym 
Karol Marz, jako redaktor naczele 
ny pisma donosi, co następuje: 
„Wskutek współdziałania, które 


ozniłe się zwłaszczą w Kolonii, celem pór 


parcia „Nowej Gazety Reńskiėj™” udało 


nam się przezwyciężyć „trudności finanso= * 


we, powstałe wskutek stanu oblężenia 4 
na nowo, - 
Komitet redakcyjny pozostaje ten sam, , 
jedynie Ferdynand Freiligrath PER dos 
kooptowany””, t 
(Ferdynand .Freiligrath, . poeta . 
niemiecki, żył w latach. 1810—1876, 3 
Jako. rewolucjonista ponad. 20 lat 


wych. U władzy był wtedy rządjswego życia musiał spędzić zagrae 


I właśnie dlatego kadłubowa Rada Bezpieczeństwa tak łapczywie || o k umen ty p r zy $ a Z ni 


rzuciła się na sprawę, która de niej nie należy, aby hałasem wokół tej 7 dnocz - | ni 5 j ; jemig» 
sa sprawy pokryć swoją bezezynność w sprawach, którymi Rada Bezpie- RUA z $ ię koe + „wą wó i wa dat Podany, PP w 006.088. t 
; emefisiwa powinna się taimować. Więzej — waikewaiie skwosti Beri Z przemówienia tow. min. H. Minca IPS ean 5 Pad, | EP WOP ora 
, koncentrowanie wokół niej uwagi opinii cznej pozwala. obec- s + 4,53% keri giębokiej p B aE wiykuje.. wstępnym s owej 
nej większości Rady Bezpieczeństwa kraść drogocenny czas by uniknąć wygłoszonego w 30 rocznicę Wielkiej skiej 4 międzynar reakcji i | Gazety Reńskiej* z dm 12, paźdeier=* 


finansjery. Prasa prawicowa rozpę” 


zajmowania się którąkolwiek ze spraw tutaj wymienionych. 
tała ńatychmiast nieprzytomną kam 


z AA A > nika czyta „A i 
Rewolucji Październikowej pore ee id baia baena M 


I to jest cel wiaściwy jałowej dyskusji, prowadzonej przez Radę s 
e eptcońciwa w © zw. rawie Bala. T E RES SEEE ... „Doświądczenia historyczne i rozwój wy EHH ey lewicy, gskarżając haa ŻE a retbolucyjnimi s 
L UDZIE, którzy są sprawcami takićj polityki, zapomnieli tylko o jed- padków stwarzają podstawy do tego, aby w ca- Front e anie i|w po 4 Haieszph Gia Y 
nym. Można przy pomocy „maszyny do głosowania” powziąć naj- łym narodzie, jako «podstawowe i jasne twier- ` åutorstwo zamachu. Przewodziły tej, „Przynosimy.: wi o, wiedeńskiej - 


kampanii pisma, które. później mia= 
ły się wsławić najhaniebniejszą ko- 
laboracją z Niemcami. Tygodnik 
„Gringoire* był prowodyrem. / | 


Nieco później władze bezpieczeń- 


rewolucji 6 i 7 października, Z doniesień „ 
naszego korespondenta nasi, elńicy 4 
mogą się przekonać, że rewó!ucją jest : za” 

gróżóna wskutek wrogości burżńdzji dd 
klasy robotniczej. Niemnićj jednak wy- 
buch rewolucji stanowi ©tos' dla planów * 


; bardziej fałszywe i niesprawiedliwe uchwały, można je nawet zapro- 
à tokółować. Ale nie można eszukać takimi trickami opinii publicznej, aż : ; i 
ED która nie jest ślepa, która patrzy, słucha i rozumie. Dowodem tego są Engelsa, że „niepodległość Polski 
i ostatnie uchwały CGT, świadczy o tym postawa włoskiej klasy robotni- i rewolucja w Rosji warun- 
"MS czej, sig oszukanych jest mniejsza, miż te się niektórym politykom ; kują jedno dru gie: 

4 wyda 


dzenie ugruntowało się prorocze twierdzenie 


E 


| Że w krajach demokracji ludowej eszustwe to nigdy nie' miało 


nych szans powodzenia — dodawać chyba nie trzeba. 


Zasadniczą treścią półtyczną obrad 
t uchwał posiedzenia Rady Naczelnej 
PPS z dnia 18 — 22 września 1948 r. 
było przezwyciężenie starych pozosta- 
łości _ oportunistyczgo-nacjonalistycz- 
nych ş stanowcze przejście naszej 
Partii ma ideową platiormę marksiz- 
mur-len:.nizmu. 

Zadaniem partii robotmiczej jest 
walka_o socjalizm, Walkę tę należycie 
i konsekwentnie przeprowadzić może 
tylko” partia stojąca ma gruncie rewo- 
lucyjnej teorii  marksizmu-ieninizmu. 
Taką partią staje się Polska Partia 
Robotnicza, taką partią staje się 
również Polska Partia Socjalistyczna. 

Aby stać się taką partią, aby mie 


* popełniać tstarych błędów, trzeba wy- 


raźnie wykazać, co było słuszne w 
naszej przeszłości z punktu / widzenia 
rewolucyjnej nauki  marksizmu-leni- 
nizmu, co było odstępstwem, a co zdra- 
dą podstawowych założeń naszej re- 
wolucyjaej teorii, 

Wiaśnie dlatego Rada Naczelna 


PPS przeprowadziła dyskusję ideolo- 


giczną, w której skoncentrowany atak 
rewolucyjnej lewicy socjalistycznej 
skierowany został na pozycje prawicy 
partyjnej. Zdecydowane zwycięstwo 
ap Lam rewolucyjnej lewicy socja- 
istycznej, stojącej na gruncie ideo- 
logii marksistowsko- lerinowskiej, a 
€o za tym idzie — nastąpiło odrzu 
ceme wszelkich pozostałości balastu 
ideologicznego starej  reformistycz- 
nej PPS, gd przetrwały jeszcze w 
P 


Ostatnie miesiące przed połączeniem 
gp i partie robotuiczę — 
PS i PPR — wej przeora- 
miu Świadomości klasy ` tniczej i 
umocnieniu w miej fundamentu prży- 
sztej jedności: marksizmu-lenin'zmu: 
gzwycęskiego Oręża 
a sacjał zm, 


żade/ 


Odrzucenfe przeżytków tdeologicz- 
nych, edziedziczonych po starej refor- 
mistycznej PPS, zbliżanie sę i pro- 


skiego PSL, ludzie obcy, nieraz wro- 
dzy klasowo. Za mało wysiłku i ja- 
śności włożono w wychowanie socja- 


wadzenie mas robotniczyca do rewo- fistyczne mas partyjnych. 


lucyjnej jedności klasy | robotniczej 
mie dokonało się bez walki, bez poko- 
nywania oporów, bez wahań, błędów 
i omyłek. 

W Partii odradzały się stare błędy, 
bądź narastały nowe, osłabiając jed- 
nokty front, hamując pochód do jed- 
mości, Rada Naczelna PPS określiła 
w rezolucją źródia tych błędów. ` 

Wszystkie te faiszywe i biędne po- 
glądy zbroiły prawicę partyjną do 
walki przeciwko rewolucyjnym ¿ jed- 
nościowym założeniem PPS, rozluź- 
miaty praktyczną jedność działania 
obu partyj robotniczych i groziły jej 
zerwaniem,  siały zamęt i opóźniały 
postępy rewolucyjnej,  markśistow- 
sko-leninowskiej ideologii w świądo- 
mości mas: robotniczych,  osłabiały 
rozmach klasy robotmiczej w walce kla- 
sowej, tj. w walce o świadome prze- 
kształcenie demokracji ludowej w s0- 
cjalizm. 

Lewica partyjna i trzen kierowni- 
ctwa odrodzonej PPS prowadziły wal- 
kę z. prawicą. s z rodzącymi się « 
obcych wpływów błędami. Nie zawsze 
jednak kierownictwo Partii toczyło 
tę walkę z dostateczną  stanowczoś- 
cią i konsekwencją. Potępiając błędy, 
oszczędzano ich twórców. Nie zmu- 
szało się ich surową krytyką do prze- 
myślenia i odkrycia w procesie samo- 
krytyki przed klasą robotniczą i nie- 
raz przed eóbą źródeł, z których po- 
czynały się ich szkodliwe teorie i czy- 
nys- Zbyt dlugo pozwalano żyć skut- 
kom błędów, zbyt małą czujnością i 


troską otacza erezj partyjne, do 
r iey znej fali napływu no- 
| 4 cdloskó i pej i ` WRN- 
aep aioa. mikchjzjkow 


+ ament o 


Rezultatem Rady Naczelnej będą 
konkretne akcje nakreślone w rezolu- 
cji. 

Dyskusja na Radzie Naczelnej, w 
szczególności przemówienie Sekreta- 
rza Generalnego PPS tow: J. Cyran- 
kiewicza, nakreśliły też naszej Parti! 
i jej masom członkowskim jedynie 
wiaściwy stosunek do Związku Socja- 
tstycznych Republik Radzieckich oraz 
do WKP (b). 

Przyjaźń narodu polskiego do naró- 
dów Związku Radzieckiego — to nie 
tylko nakaz racji stanu państwa pol- 
skiego, ostoja naszej suwerenności i 
trwałości naszych granic na Odrze t 
Nysie, Patrzymy na Związek Radzie- 
cki oczyma rewolucyjnych śbcjalistów 
i marksistów. Związek Radziecki — to 
ojczyzna socjalizmu, kraj, w którym 
zniesiony został wyzysk człowieka 
przez człowieka, zniesiona została 
krzywda i nierówność praw narodów. 
Istnieje głęboka łączność ideologicz- 
na i klasowa pomiędzy Polską Ludo- 
wą a Związkiem Radzieckim, W re- 
zultacie wielkich przeobrażeń spolecz- 
nych wywałczyliśmy w Polsce demo- 
krację ludową, walczymy dalej o re- 
alizację socjalizmu, o budowę spote- 
czeństwa bezklagowego. Kroczymy po 
pewnej i jedyńie słusznej drodze, któ- 
rą zwycięsko -przebyło socjalistyczne 
państwo radzieckie. : 

W walce o socjalizm WKP (b) ode- 
grała decydującą rolę i zdobyła ol- 
brzymie doświadczenie, jakiego nie 


ma i mieć nie może żadna inna par-. 


tia marksistowska w świecie, 
Historia WKP .(b) uczy, że „zwy- 

cięstwo proletariackiej rewolucji... 

jest uiemożliwe bez rewolucyjnej parki 


id ziemny do jedności 


Henryk $uiąthouski 


proletariatu, wolnej od oportunizmu. 
bezkompromisowej w stosunku do u- 
godowców i kapitalistów, rewolucy j- 
nej w stosunku do burżuazji i jej 
wladzy państwowej". 

Historia WKP (b) uczy, że „taka 
partia nie może być zwyczajną 50- 
cjal-demokratyczną partią zachodnio- 
europejskiego typu.. ciągnącą się w 
"ogonie za oportunistami, snującą ma- 
rzenia o „reformach spolecznych“ 1 
przepełnioną strachem. przed socjalną 
rewolucją”. 

W walce e pokój, e demokrację i 
socjalizm WKP (b) odgrywa czołową 
przodującą rolę. x 

Toteż Partia nasza (min. w ramach 
Miesiąca Poglębienia Przyjaźni Polsko 
radzieckiej) przeprowadzi akcję, mają- 
cą na celu dokładne zapoznąnie naj- 
szerszych mas członkowskich z do- 
świadczerńami Związku. Radzieckiego, 
zadoświadczeniami Wszechzwiązkowej 
Part Komunistycznej (bolszewików). 

Obrady i uchwały Rady Naczelnej 
PPS stanowią poważny krok naprzód 
w podniesieniu stopnia dojrzałości ide- 
ologicznej Odredzonej PPS, stanowią 
poważny wkład w dzieło walki © 
wspólną ideologiczną postawę przysz- 
lej Zjednoczonej Partii polskiej klasy 
robotniczej. í 

PPS nie była dotychczas w całości 
partią marksistowską. Zdecydowane 
przejście naszej Partii na płatłormę 
rewolucyjnej ideologii marksistowskiej 
siłą rzeczy musiało pociągnąć za sobą 
konsekwencje orgamizacyjno = perso- 
nalne zarówno w postaci zmian na 
kierowniczych stanowiskach  pattyj- 
nych, jak i w sensie wyraźnego usta- 
lenia podziału między  rewolucyjno- 
marksistowskim nurtem naszej Partii a 
oportunistyczno - nacjonalistyczną i 
antyjednościdwą prawicą. t 

To wiąże się z konięcziością oczy- 


stwa wpadły na trop prawdziwych 


kontrrewolucji nas Węgrzech, we Wło-- 


sprawców zbrodni. Była ona dzie- |szech i w. Niemczech. Ucieczka cesarze £ * 
i ża | aiw tai ESD a da 
a: i ce o 
łaskę i niełaskę. zarona tanila Frankel s 
kle, które jest w tej ch aśnie za- 
jete przygotowaniem dla nas, Niemców, 
narodowego więzienia i ogólnego bicas 
będzie nieprzyjemnie zaskoczone wydarze* - 
niami wiedeńskimi. Ministerium berliń- 


dek uniwersalny, straći rezon. Stan obięt a 
żenia, tak jak i rewolucja, zrobił podróż 
po świecie. Próbują właśnie reakcjoniści 
eksperymentu tego ma terenie całego pań* “ 
stwa, ma Węgrzech. Próba ta jednak zae 
miast. kontrręwolucji na Węgrzech przys 
niosła rewolucję we Wiedniu”, 


Jak widzimy, „Nowa Gazeta Reńm" 


szczenia szeregów  pariyjnych z ele- 
mentów szkodliwych społecznie, ży- 
wiołów wrogich naszej rewolucyjnej 
ideologii, wreszcie żywiołów wrogich 
jedności klasy robotniczej. 
Oczyszczenie szeregów partyjnych 
od prawicowo i oportunistycznie ` mā- 


strojowych elementów opiera się na Rat. E 

opiaki i krytyce szerokich kół akty- Ipapo na bojowości, ajai 
wistów naszej Partii, w szczegółno- |i oy rybe waj pm rg wielkie 

ści naszych partyjnych kót człönkow- "m ycmym procesi? 

skich, ma charakter polityczny i ideo- raea, rzady 24 wobtorecewek i 
wo-wychowawczy, a nie jest oparte Na | Skarzon pi: m, tóry „075: 
kryteriach formalnych. pah g RR pca s f 

Wyniki uchwał Rady Naczelnej, któ- rzył obywateli do użbrojewia sig 
re są wyrazem krytyki i samokrytyki przeciwko władzy ù pragnął ' Ę 
zarówno kierownictwa partyjnego, jak | konstytucję, przez eo popetnit p 
i poszczególnych esób spośród kierow- 
mictwa, zostały przeniesione w teren i 
poprzez konierencje wojewódzkie :|. 
powiatowe dochodzą do najniższych 
komórek organizacyjnych; 

Każdy czionek PPS musi przeżyć 
ten przełom i przez krytykę 4 samo- 
krytykę zrozumóeć, że Partia zdecy- 
dowanie przeszła na jedynie słuszną 
piatformę ideologiczną marksizmu-le- 
ninizmu. 

Wyniki uchwały Rady Naczelnej 
PPS stanowią poważne osiągnięcie na 
drodze zjednoczenia polskich partyj re- 
botniczych. 

PPS po ostatecznym ustaleniu swo- 
jej linij ideologicznej i dokładnym 
oczyszczeniu swoich szeregów wpro- 
wadzi de Zjednoczonej Partii peine- 
wartościowych _ swoich _ członków. 
Zjednoczona Partia polskiej klasy ro- 
botmiczej winna bowiem być przede 
wszystkim _ jednolita ideologicznie, 
uzbrojona w oręż rewolucyjnej mar- 
ksistowsko-ieninowskiej teorii; nie mê- 


że w niejębyć miejsca dla oportuni- | prof. Piwar Po: p 
+ ST R i k 


Ukonstytuowanie się Prezydium ` 
Marksistowskiego Zrzeszenia“. 
Historyków a 


w Zrzeszeniu 


storyków ukonstytuowało się 


Jabłoński, prot. Arnold; red. We” 


skie, które uważa stan oblężenia za Śro- 


ska“ po przerwie nia straciła by* ^” 


, b? 4 
“L 


prež” 
zydium w składzie tow. tow.: prot? 


| i 
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Ogólnokrajowa narada 
aktywu wiejskiego PPS 


Wydział Wiejski CKW PPS swo- 
uje na dzień £2 bm. esólnokrajowy 
naradę aktywu wiejskiego Parti W 
©dprawie wezmą udział m. in.: re- 
%ortowi sekretarze do spraw wiej- 
skich Wojewódzkich Komitetów PPS 
oraz kierownicy oddziałów wiejskich 
WE PPS. 


Tematem obrad będą uchwały Ra- 
dy Naczelnej PPS dotyczące zagad- 
nień wiejskich. Narada odbywać się 

e w siedzibie CKW PPS. 


Ambasador USA 


złożył wizytę tow. Premierowi 


Dnia 19 b. m. tow. Premierowi 76- 
zefowi Cyrankiewiczowi złożył w 
Prezydium Rady Ministrów wizytę 
nowomianowany ambasador nadzwy 
Czajny i minister pełnomocny Sta- 
hów Zjednoczonych Ameryki Pół- 
nocnej w Polsce p. Waldemar Gal- 


oaz 


Rada Bezpieczeństwa wezwie 
do rozejmu w pustyni Negev- 


Żydzi zastosują się 


| do decyzji ONZ - 


PARYŻ (PAP) — Rada Bezpieczeństwa uchwala we 


wtorek rezolucję w sprawie Palestyny. Pierwsza część re- 
zolucji, zawierająca wezwanie cha dżaj do natychmiasto- 
wego przerwania walk na obszarze pustyni , zostala 
pozyjęta jednomyślnie, Przy głosowaniu nad drugą częścią, 


pnzewidującą by zaż 
ONZ, Związek, Radziecki t 
sowania, 


Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa 
zwołane zostało z inicjatywy media- 
tora ONZ dr Buńche. Oprócz człon- 
ków Rady Bezpieczeństwa przy sto” 
le obrad zajęk, miejsca dr. Bunche 
oraz przedstawiciele państwa Izrael, 
Libanu i Egiptu, 


Negev 


ta walk i meee Aa rolę 
wstrzymały się od gło- 


gev i wyraził następnie zdziwienie, 
że sprawozdanie dr. Bunche wspo- 
mina e niezastosowaniu się do we- 
zwania w sprawie zaprzestanta dzia- 
łań wojennych przez oble stromy. 
wiedząc © tym, że rząd Izraela o- 
świadczył gotowość zastosowania się 


p EOCENISEJ A M. "WP ZEER E E E a EOB OE 
% początek walkom w pusty Na-| pierwszą 


gev, 
Następnie dr, Bunche postawil 
wniosek, by położony został kres 


ny wycofały się na zajmowane po-|rolę ONZ, została przyjęta 9 głosa- | sensacji, nieoficjalnie 
przednię pozycje i by rozpoczęły | mi, przy dwóch (ZSRR 4 zen Rye 
pertraktacje za pośrednictwem ob- | powstrzymujących się ed głosowa- | strukcyjnej działalności 
serwatorów ONZ. Delegat Syrii —| nia 


Khoury wystąpił z propozycją o u- 
zupełnienie wniosku  Bunche'a w 


czących wycołały sią na pozycja, 


października. 
Stanowisko ZSRR 
Delegacją, radziecka 


zapropeno- 
wała rozbicie rezolucji na dwie czę- | wiadomości, że działania 
odrębnego | CZynaj 


ści i przeprowadzenie 


kierunku, by wojska stron wal- | w Palestynie 


Gen. Eisenhower 
pod zarzutem działalności 
„antyamerykańskiej” 


York Star". donos, żę uasiępnym 
obiektem „badań' t zw. Komisji Ba- 


część rezolucji, wierająca | dania Działalności  *Antyamerykań- 
do ra skiej ma być uuiwersytet Kolumbia i 


aso dpe aga erag je- |leGo rektor — Eisenhower 
dnogłaśnie. Draga, spo | „ Jut obecnie prasa koncernu Hearsta, 
grunt dla  przysziej. 
przeprowadza 


zw, „de 
profesorów 
uniwersytetu w Kolumbii. Do 9 pro- 
fesorów tego uniwersytetu skierowa= 
no listy z zapytaniem, czy należą do 
t zw. „organizacji destrukcyjnych”. 
LONDYN (PAP). Według więczor-| Do imżdego listu dolączony jest spis 


Ukraina) | dochodzenie w sprawie t. 


Coraz cięższe walki 


zajmowane przed wybuchem ostat- | nych doniesień z Haity, w eiągu wtor- | ceganizacj uważanych za „destrukcyj- 
nich walk, które rozpoczęty się 15 | ku trwały ciężkie walki między woj-| ne". Są to przeważnie stowarzyszenia, 


skami Izraela, a eiłami egipskim; ukj dążące do zniesienia dyskryminacji w 

obszarze Negev w mów nose Sy stosunku do Murzynów, Żydów i ka- 

stolików, albo walczące e polepszenie 

o kwatery ONZ w Haifie nadesziy| warunków życia mas pracujących, jak 
wojenne po- | np. warunków mieszkaniowych. « 

rówuięż wybuchać ma innych! Jeden z profesorów uniwersytetu 
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N, JORK (PAP). Dziennik „New 


żk (N ja Y ZI 3 


a ad o S 


Dr. Bunche złożył sprawozdanie © 
sytuacji ma obszarze Negev, pod- 
kreślając, że jego wezwanie do zā- 


P rzedstawiciele przestanta działań wojennych nie 20- 
stało usłuchane przez żadną ze stron 
naczelnych władz 5D walczących. 8 
u tow. Premiera | Arabowie sprowokowali 
walki w Negev 


Premier Józef Cyrankiewicz Przy- 

Ja? w dn. 19 bm. przedstawicieli na 
Czelnych władz Stronnictwa Demo- 
kratycznego w osobach: prof. Mie-| 
Czysłąwa Michałowicza, wicemar- 
Szałka Wacława Barcikowskiego, 
wiceministra Leona Chajna, red. 
Henryka Lukreca, pos. Marka Ar- 
*zyńskiego 4 pos. Faustyna Szlę- 
taką, . 
„Delegacja przedstawiła Ob. Pre- 
Mierowi wyniki obrad Rady Na- 
=elnej i krajowego aktywu Stron- 
lictwa Demokratycznego, wytycza- 
acych dalsze drogi rozwojowe 
stronnictwa, 


Premier w dłuższej 1 serdecznej 
 tozmowie, podkreślając specjalnie 
ważną rolę Stronnictwa w zakresie 
brzeobrażeń ideologicznych wśród 
ateligencji i mieszczaństwa na no- 
wym etapie politycznym Polski, ży- 
CZy? kierownictwu stronnictwa: dal- 
êzych pomyślnych wyników jego 
ałalności. 


Przedstawicie! państwa Izrael Au- 
brey Eban oświadczył, że rząd jego 
zastosował się do decyzji hr. Ber- 
nadotte, dotyczącej zaopatrywania 


zz 


PARZŹŻ (PAP). — We wtorek 


EO R 


mowej*, poniewóńż rezwala 
f wego zniszczenia, 


Wzmożenie tempa odbudowi 


tematem konferencji 


W Ministerstwie Odbudowy 


W dniu 19 bm. odbyła się w Mi- 

Odbudowy, z udziałem 
min. Kaczorowskiego i pod 
stanu — inż. Piotrowskie- 
&o, inż. Żakowakiego i inż. Pietru» 
j odprawa dyrektorów odbu- 
dowy 1 naczelników wojewódzkich 
wy w odbudowy. Otwierając 
Obrady, tow. min. Kaczorowski pod- 
kreśli, że celem konferencji jest 
Przedsięwzięcie wszystkich środków 


Ewarantujących wykonanie planu 
Inwestycyjnego w terminie oraz 


wanie kredytów na takich 
naga 


skiej nie może stanowić 
porozumienia. 


ław. tow, to uwagę — odbiega całkowicie od 


poprzednich uchwał Zgromadzenia 
Ogólnego. 


Dr Suchy stwierdził, że delegacja 
kanadyjska dodała do swej pierwot- 
nej rezolucji omawiany 


jenta, jakie zdradzało wiele 


szenia prac komisji energii atomo- 
wej. 


W konkluzji delegat pols'i pod- 
; kreślił, że komisja i Zgromadzenie, 

Uczestnicy konferencji omówili obradujące w trudnej sytuacji - 
także li 1 ei sa! 
! Sa megar pom pe GA AREK dzynarodowej, nie powinny ` odra- 
estycy 1 > f ~\ czać swych obrad bez pozytywnych 
We standartu w budownictwie. wyników. Gdybyśmy sie ograniczyli 
j do przyjęcia rezolucji kanadyjskiej, 
nie można byłoby uznać tego 


3 które będzie można od- 
do użytku jeszcze w roku bież. 


Wspólne posiedzenie 


SET CM cjonowania monopolu, ` czy raczej 
komisji sejmowych rzekomego monn "lu, jaki posiada 


Pracy i opieki spolecznej 


mięć dniu 19 bm. odbyło się w Sej- 
wspólne posiedzenie komisji: 
ay i opieki społecznej oraz ko- | 
JI zdrowia pod przewodnictwem 
* Beluch-Belońskiego (PPS). 
Raw dr Alfred Krygier zreferował 
Do projekt ustawy o zakładach | 
Węj „mych służby zdrowia i plano- 
T% gospodarce w służbie. zdrowia. | 


defilowała w 


Bo 
nak i rauthanh 


sprawozdania i 


kontynuowała dyskiisję nad sprawozdaniem podkomisji atomowej. 
Na pociedzemiu tym delegat Kanady przedstawił nowy projekt rezo- 
lucji w sprawie zakazu i kontroli energii atomowej, w którym wpro 
wadzono punkt, wzywający kemisję energii atomowej do wznowić- 
nia pracy. Rezolucję tę delegat Biatorusi nazwał „rezolucją wojny =ia. 
cna na fabrykowanie t-j broni maso- 


W dyskusji zabrał m. im. głos delegat Polski, dr Suchy, wypowia 
daino się przeciwko vezelucji kanadyjskiej, , 


Delegat połski stwierdził, że zre-| == E É 
widowany tekst rezolucji kanadyjė|jednò z państw w dziedzinie broni! 
podstawy | atomowej. 


Zasadnicza « 4. rezolucji kana=| Delegat radziecki piętnuje 
dyjskiej pozostaje bez zmiany i —|postępówanie delegacji | 
jak już wielokrotnie zwrócono na |anglosaskich R 


wyżej | tu. Punkt przewidujący rozmowy || i 

punkt wobec wyraźnego zaniepoko- | między 6 państwami jest tylko po- | 52yŃskim. 
del=ga- | bożnym życzenięn. Nie przewiduje 
cji, w obliczu perspektywy zawie- | on żadnego terminu, ani charakte- 


za wy-j,wania opinii innych członków ko- 
nik pozytywny. Byłoby, to posunię- |misji, czy srupy mocarstw, Wystą-imów w kuluarach ONZ. 
cie, zmierzające wyłącznie da spd 


Podsekretarz stanu USA 
bada we Włoszech siłę opozycji 


do tego wezwania pod jedynym tyl- 
ko warunkiem, że strona arabska 
również przerwie działania wojenne. 

Aubrey Eban stwiendzit, że, wbrew 
warunkom rozejmit, wojska egipskie 


l stale atakowały transporty z żyw- 
nością, przeznaczone do osiedli ży- 


głosowania nad każdą częścią, Pierw 


ski — przewiduje wycofanie wojsk 
na pozycje za ne przed wybu- 
chem ostatnich walk, rozpoczęcie ro- 
dowskich na obszarze Negev. Wówe | kowań za pośrednictwem ON7 oraz 
cząs zaczęto zaopatrywać te kolonie | dopuszczenie obserwatorów ONZ na 
drogą lotniczą, Po 4 tygodniach blo- ! wszystkie odcinki frontu. 

kady egipskiej wysłano w dniu 15| Zgodnie z żądaniem delegata ra- 
października pierwszy transport dro- | dzieckiego Malika, przeprowadzono 


gą lądową. Transport został zaatako- | odrębne głosowanie nad pierwszą i 


kolonii żydowskich na obszarze Ne- wany przez wojska arabskie, co da- Idrugą częścią rezolucji, przy czym 


a 


Polska wypowiada się przeciw 
„rezolucji wojny atomowej“ 


Wystąpienia delegatów Polski i ZSRR. 
na Komisji Politycznej ONZ 


Delegat USA oświadczył, że czyni 
jakoby ustępstwo, zgadzając się na 
ale jednocześnie 


po południu Komisja Polityczna żądał 


większeścią komisji, 

Delegacja’ radziecka, która poszła 
na daleko idące ustępstwa, 
dojść do porozumienia liczyła na 
wzajemność ze strony St. Zjednoczo 
nych i W. Brytanii, ale nadzicja ta 
okazałą się złudna. Oto są fakty, i 
których nie zapomni ani Zgroma-! 
dzenie, ani światowa opinia publicz | 
na,- 

Po tym przemówieniu przewod- 
niczący zarządził przerwę do środy. 


ea 

ramuglia — 

"Przeciwko rezolucji kanadyjskiej pua Wyszyński 
wypowiedział się również delegat} PARYŻ (PAP) Jak donosi agèn- 


wznowienie prac komisji atomowej, | 
przyjęcia; 
bez zastrzeżeń planu amerykańskie- | 
go. Oczywiście w takich wariinkach zapowiedział wycofanie sprawy. Ber- 
nie można osiągnąć porozumienia z | lina z ONZ i możność natychmiasto- 


ażeby | « 


fron: m in, na odcinku Jerozoli- Kolumbia oświadczył przedstawicieļo- 


sza część rezolucji zawiera wezwanie | my i na froncie środkowym, gdzie w 
o zaprzestanie walk, a druga część | Walkach biorą udział samoloty i arty- 
— uwzględniająca wniosek  syryj-; leria 


wi dziennika „New York Star”, iż 
działalność Komisji przypomina hitle- 


Rada Bezpieczeństwa odracza 
obrady w sprawie Berlina 


PARYŻ (PAP) — We wtorek po 
południu Rada Bezpieczeństwa przy 
stąpiła po raz trzeci z kolej do dy- 
skusji nad problemem . Berlina, 
Zwracało uwagę, żę obecni na sali 
wiceminister Wyszyński i minister 
Manu:lski czytali w czasie przemó* 
wień gazety, 


Jako pierwszy zabrał głos dslegat 
brytyjski — Cadogan, Zdaniem Ca- 
dogana, przeszkodę 'we wznowieniu 


wia się zakazowi broni atomowej. | rokowań na temat Berlina i Niemiec 


pomiędzy 4 mocarstwami stanowią 
zarządzenia radzieckie, dotyczące ko 
munikacji pomiędzy strefami zacho= 
dnimi a Berlinem. Z chwilą usunię- 
cią tej przeszkody: delegat brytyjski 


Presse donosi -z Nankinu, żę 60-ta 


armia wojsk Czang-Kai szeka, znaj- | dał się samolotem . do 


dująca się w Czang-Czunie (Połud- 
niowa 'Mandżuria) poddała się woj- 


wego wznowienia rokowań wokół ak  “ 


tuainych zagadnień berlińskich. 
Jako nastąpny przemawiał dele- 
gat amerykański Jecsup. Zaatako=' 


wawszy Związek Radziecki za wpro 


wadzenie zarządzeń ~ ochronnych, 
Jessup przedstawił w naświetleniu 
amerykańskim przebieg rokowań mo 
skiewsk'ch. Zdaniem jego, radziec 
kie zarządzenia ochronne w Berli- 
nie „stanowią groźbę dla pokoju“. 

Po oświadczeniu delegata francu- 
skiego, które nie wniosło nic do o- 
brad, przewodniczący Bramugla od- 
roczył posiedzenie də piątku- zapo- 
wiadając, że następne 
zostanie poświęcane przedyskutowa= 
niu kwestii decyzji, jakie Rada Pe 
pieczeństwa będzie zamierzała pod= 
jąć w sprawie Berlina. 


Czang-Rai szek po klęskach 
zamierza ewakuować Mandźucię 


PARYŻ (PAP) — Agencja France. 


Wobec bardzo poważnej sytuczji 
w Mandźzurii Czang-Kai szek u" 
Mukdenu, 


gdzie ma zastanowić się nad ewem+ 


tualnością całkowitej ewakuacji 


skom lądowym po nieudanej próbie | Mandżurii 


przebicia się z okrążenia, Chińskie 
wojska ludowe, które otaczają mia- 
sto czynią ostatnie przygotowania 


radziecki Malik, który stwierdził, ;cja France Presse- przewodniczący | d0 zdobycia Czang - Czunu. 


że wprowadzone poprawki nie delegacji argentyńskiej — Bramuglia, 


Jednocześnie agencja  „Sinhua" 


zmieniają w zasadzie istoty projek- | Spotkał się z radzieckim wicemini-, donosi, że wojska chińskiej armii lu 


istrem spraw zagranicznych — Wy- 


Konferencja pomiedzy Bramuglią 
a Wyszyńskim odbyła się po wtor- 
ru tych rozmów, Jeśli się chcę zna» | KoWym posiedzeniu Rady Bezpie- 
leźć podstawę porozumienia, trzeba | czeństwa w sprawie Berlina i trwała 
wskazać, w jakim kierutku należy | 5 minug, > 
czynić wysiłki. | Według korespondenta dyplama- 

i tycznego agencji France Presse, obaj 

Prace komisji energii atomowej,! mężowie stanu omawiali nową fa- 
czy też rozmowy jakiejkolwick gru- | zę dyskusji wokół sprawy berliń- 
py mocarstw 1i: mogą dać pozy- skiej. Korespondent wyraża opinię, 
tywnych wyników, jeżeli u podstaw |że 3-dniowa przerwa w obradach | 
takich narad nie ma chęci Zoszano- |nad problemem berlińskim będzie 
wykorzystana dla intensywnych roz- 


pienia delegata USA wykazały w spo Bramuglia przeprowadził również 
sób jasny, że delegacja amerykań- | we wtorek konferencję z ministrem 
ska tak jak poprzednio przeciwsta-  Schumanem, 


Policja włoska w amerykańskich czołgach 


Rzymie przed Marshallem 


Gazeta przypomina artykuł, ogło- 
į szony przed kilku dniami przez „Osz- 
zervatore Romano“, który wskazy- 
wał na rolę, jaką rzekomo odegrać 


zp 4 ) RZYM — Niespodziewana wizyta amerykańskiego  pod- tose pośtedniebwo 

Mi p". „nit rmy sckretarzą sianu Marshalla w Rzymie jest przedmiotem  Heznych perser A spodka cyna Siy 
Ntawy z zastrzeżeniem pewnych po | komentarzy | domysłów prasy włoskiej. Przeważa opinia, że wizyta narodowej Jest PL Bei aA 
Brawek Siaa phir Sde ta ma dwojaki cel: 1. wciągnięcie Włoch do bloku zachodniego i 2. dodaje Unitą'* Że w trzy dni póź- 

Przez ref k jecie, “Padanie nastrojów panujących we Włoszech, przede wszystkim zaś i 13 | 
Broj erenta. Całkowite przyjęcie rozmiarów 1 sily włoskiej opozycji. ń niej proponowany przez „Osservato- 
itato gi REA ana AARS RZYM: (Skr Salonie dlo NN ł ufo pic cm, 
Aaa j Ki: reta ) ww, za z 
age oe da czasu uśgodnie Sekretarz Stanu USA opuści Rzym| gnie tu won cw 


Stępyę, iestonych poprawek z Mini- ; Marshall w drodze powrotnej z Aten 
Ma wem Zdrowia. do Paryża zatrzymał się w pogitdris 
A itek poludniu w Rzymie. Mars 

Posied. j po M y n% 
wu komisji zen ge ja, złożył wizytę prezydentowi Republiki 
cję ktioteterstwie Zdrowia, Mini- |-7 Einaudiemu, z którym rozmawiał 
pot Stwa Ziem Odzyskanych, Biura | Około 20 mnut, następnie zaś prze- 

Kanea t przy Radzie Państwa oraz | prowadził rozmowy z ministrem ań 

larii Pre: "drzą i wreszcie z premierem de Ga- 

PIC speri, Po odbyciu konierencji z Mar- 

T shallem de Gasperi przyjął- ministra 
[U 4 3 Slorzę, który bawił u niego około go- 
w. poseł Józef Szczęśniak „dziny. Wieczorem Marshall brał u- 
"mia; dział w przyjęciu, wydanym na jego 

s Mianowany dyrektorem PEISA ambasadora amerykańskie- 

a po zakończeniu przyjęcia roz- 


sar : go, 

zadu Przemysłu. Węglowego mawiał znów przez czas dłuższy ze 

Wice ; jSforzą i de Gasperim. 
a a yddlczący KOAZ tow. | wos, otyła Marshilla w 
Zosi nef Szczęśniak mianowany | A i ; y 
Raczeln ń jRzymie odbyła się wielka pa 
ym dyrektorem Centr. d i b czo? 
Przemysłu W lowego jada „polich,  uzbnojongj. „w 4 
Toy eg : gi, karabiny i broń automatyczną, 


naem ron śAlak jest starym dzia | zorgańizowana na. cześć amerykań- 
tje 
a agno 


Czym i jako taki zaj- | skich gości, Defilada dała Marshal- 

Gito przewodniczącego | lowi pojęcie o tym, jaka jest istotna 

Górnik Eo Centralnego Zw. siła opozycji przeciw awanturniczym 
W planom rządu 


ie która ponosi s 
we wtorek o godz. 15, cod kę za grają doża: 
W Rzymie powszechną uwagę zwra |cie napięcie polityczne. 
p. Bony że wizyta Marshalla nastą- B 
pita w momencie, kiedy szerckie ma-| ` E 
sy społeczeństwa, w tej liczbie rów-| ~ Cztery zwycięstwa 


dea perne odłamy chrześcijańskich | s. ovłowców ZSRR we Wrocławiu 


demokratów i saragatowców wyraź” 

nie sprzeciwiają się przystąpieniu | wROCŁAW — rwszy występ 

Włoch do bloku zachodniego, Zninate sy oss na terenie 
Wrocławia otrzymał bardzo staran- 

ną oprawę i zgromadził 10 tys. wi- 

dzów, 


Marshall u papieża 


WATYKAN (SAP) — We wto- 
rek rano Marshall został przyjęty 
przez papieża. Podczas audiencji o- |ska: „Lokomotiv“ 
becny był ambasador Stanów Zjed- '15:4, 15:2). 
noszonych we Włoszech, James Dunn] siatkówka: mięska: „Dynamo* — 
Wagi ROG ambasady przy | AZS (Wrocław) 3:0 (15:4, 15:5, 15:9). 

Komentując wizytę, złożoną przez | W koszykówce męskiej reprezen- 
Marshalla papieżowi, gazeta „Unita“ |tacja ZSRR pokonała repr. Poznania 
zastanawia się, czy amerykański se- |5%:31 (34:12). Spotkanie dostarczyło 
kretarz stanu nie udał się do Castel | widzom wiele emocji. /_ 
Gandolfo, aby prosić Watykan © po-| W koszykówce żeńskiej MAI po- 
średnictwa, kona? reprezentacje Łodzi -02:8 


Wyniki spotkań: siatkówka żeń- 
— Łódź 3:0 (15:2, 


dowej zajęły miasto Czin-Czou po- 
siadające duże znaczenie strategiczne 
i będące główną bazą zaopatrzenia 


4 
SAP w depeszy z Waszyngtonu 
przynosi wiadomość, że rząd St. Zje- 
dnoczonych, pod naciskiem amery* 
kański.1 kół reakcyjnych postano- 
ił wysłać do Chin wielkie ilości 
materiału wojennego dla amnii Kuo- 
mintangu, Jest to podyktowane ehe- 
cią ratown a za wszelką cenę Czang 


wojsk Kuomintangu na linij kolejo- | Kai szeka, a jednocześnie i wpły= 


węj Pekin - Mukden, 


p 


wów amerykańsk:ch w Chinach, 


M mam . 


| Uroczysta akademia w Paryżu | 


na cześć delegacji polskiej 


PARYŻ (PAP). 
Narodowej Polaków we Francji oraz 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Fran- 
cuskiej odbyła sę w sali Pleyela uro- 
czysta akademia na cześć delegacji 
polskej na ONZ, 


Staraniem Rady | 


Ambasador Lange stwierdził, że de- 
legacja polska na obecnej sesji Źgro- 
madzena Ogólnego ONZ 
do jak najenergiczniejszego poparcia 
propozycj radzićckich w Sprawie 
rozbrojenia. Delegacja polska dąży 


<= 


Witając przedstawicieli polskich najrówn'eż do zwałczenią resztek iaszyz- 
ONZ, prezes Rady Stec oświadczył, m. | niu, kió:ezo glówną ostoją w Buro- 


in. że wychodźctwo polskie we Fran- 
cji wdz-ęczne jest delegacji, która na 
terenie ONZ zdobywa dla Polski jed- 
no z pierwszych mejsc wśród krajów 
walczących o pokój ; międzynarodową 
współpracę. ` 

Z kolei wygłosił przemówienie w 
imieniu delegacj; polskiej, ambasador 
Lange, który podkreślił gotowość Pol- 


ski do wspólpracy z każdym narodem, | swe utwory, 


pragnącym pokoju, 


pie jest lrankistowska  Hiszponia. 
Przedstaw ciele polscy pragną  rów- 
nież wykazać możlwość i konieczność 
wymiany gospodarczej między wszyst» 
kimi krajam, a w szczególności mię- 
dzy krajami Wschodniej i Zachoduiej 
Europy. 

Po części oficjalnej, znakomity po- 
eta francuski Paul Flvard odczytał 


x 


w Polsce. 


Minister oświaty CSR — Nejedly 
` przybył do Polski 


Na zaproszenie ministra Oświaty 
dr. Skrzeszewskiego przybył w dniu 
19 bm. do Warszawy minister Szkol 
nictwa, Nauki i Sztuk Pięknych 
publiki Czechosłowackiej prof. 
Zdenek Nejedly, w celu zapoznania 
się 2 powojennym dorobkiem szkol- 

Na Dw. Głównym w Warszawie 
ministra Nejedly powitali: tow. min. 
Oświaty dr. Skrzęszewski, prezes 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Cze- 
chosłowackiej, min.  Rabanowski, 
wicemin. Krassowska, sekretórz ge- 
neralny Ministerstwa Spraw Za- 
granicznych, tow. ambasador Wierb 
łowski, sekretarz generalny Komi- 
tetu Słowiańskiego w Polsce dr, Tro 
janowski, dyr. Departamentu I-go 
'MSZ Sobierajski oraz wyżsi urzęd- 
nicy Ministerstwa Oświaty, $ 

Na dworcu ' obecny był również 
ambasador Czechosłowacji w War- 
szawie Franciszek Pisek na czele 
członków ambasady, 

Przybyłemu na dworzec warszaw 
ski ministrowi Nejedly'emu delega- 
cja młodzieży szkół warszawskich 
wręczyła wiązankę kwiatów. 


Re. |stkim tow. premierowi Cyrankiewi- 


W Pierwszym dniu pobytu w War 
szawie minister Nejedly złożył sze- 
reg wizyt oficjalnych przede wszy 


czowi oraz sekretarzowi gen. MSZ 
tow. min. Stefanowi Wierbłowski: 
mit. ; 


W Belwederze- Prezydent R. P. u- 
dekorował prof. Nejedly wielką 
wstęgą Orderu Odrodzenia Polski, 

Minister Nejedly w gorących sło- 
wach podziękował za wysokie od- 
znaczenie. W uroczystości uczestni- 
czyli: min. Oświaty “w. 5. Skrze- 
szewski, sekretarz geneřainy MSZ 
ambasador tow. S, Wierbłowski, dyr, 
gabinetu Prezydenta tow. W. Gór- 
ska, dyr. protokółu ,dyplomatyczne= 
go ob, A. Gubrynowicz, ambasador 
Czechosłowacji w Warszawie p. Fr. 
Pisek, 


W Warszawie min. Nejedly zaba- 
wi do dnia 21 bm. po czym odbędzie 
podróż do Szczecina, Wrocławia i 
Krakowa. 


rowskie Niemcy w latach 1933-—1939, 


posiedzenie - - 


zurerza , 


napisane podczas pobytu - 


x 


"Lt 


FZ: 


fw 


LV, 


j znając, 


- raz „fałszywe pojmowanie” 


"na Kongresie 


kiego, podjęcie więc wa 


Str. 4 


——— 


Krajowa Narada Działaczy Gos- 


podarczych PPS. zebrana w Wars; 
szawie w dniu 18 października 19 
r, po wysłuchaniu przemówienia 
Sekretarza Generalnego PES tow. 
Józefa Cyrankiewicza i referatów 
"tow. tcew. Tadcusza Dietricha, Win- 
centego Jastrzębskiego i Wacława 
Żukowskiego; po przeprowadzonej 
dyskusji wyraża pełną solidarność 
z uchwałami Rody Naczelnej m dnia 
22 września 1948 r. oraz Deklaracją 
CKW PPS z dnia 18 września 1948 
r. 

„Narada stwierdza całkowitą słusz | 
ność przeprow zadzonej. w.tych uch- | 
"wałach analizy błędów i ich skut- 
ków „w dziedzinie gospodarczej, u- 
że, zgodnie z brzmieniem 
Rezolucji Rady- Naczelnej, główny- 
mi źródłami tych błędów były: „fał- 
szywe pojmowanie istoty państwa ! 
ludowego i demokracji ludowej“ o- 
gospo- 
darki  twójsektorowej bądź jako 
skończonej i trwałej formy ustrojo- 
wej, bądź też jako fórmy rodzącej 
socjalizm żywiołowo i bez świado- 
mej walki klasowej". 

Z tych podstawowych błędów 
wynikały — jak stwierdza Deklara- 
cja CKW — „teorie e równoległym 


T PRAS! 
ZAGRANICZNA! 


STRACH DYKTUJE 
POCHLEBSTWA 


Sekretarz brytyjskiego związku ; 
górników, Horner, członek angiel-- 
skiej partii komunistycznej, bawiąc 
frańcuskiej Gene- 
ralnej Konfederacji Pracy, wyraził 
solidarność brytyjskich górników 
ze strajkującymi górnikami francu- 
skimi. Wywołało to wściekły atak 
na Hornera ze strony labourzystow , 
skich przywódców związkowych. 
Cała prasa brytyjska zajmuje się 
obszernie tym konfliktem. 

„Times* stwierdza w artykule 
wstępnym, że publiczne oskarżenia 
rzucane na Hornera, sekretarza 
generalnego jednego z najliczniej- 
szych związków zawodowych. W. 
Brytanji, mogą tyiko przynieść uj- 
mẹ brytyjskiemu 
Dziennik wyraża 


ździwienie, że 


‘egzekutywa brytyjskich zw. zawo- 


dowych atakuje dzisiaj publicznie 
Hornera, skoro przed tym- zgodziła 
się jednomyślnie na deie gowanie 
go na kongres francuskich związ- 
ków zawodowych. Egzekutywa” 
TUC nie wypowiedziała się ofi* 
cjałnie na temat strajku francus- 
lki na tym 
tle jest bardzo niefortunnym po- , 
sunięciem, gdyż górnik brytyjski; 
instynktownie będzie stawał po 
stronie walczącego górnika każdej 
innej narodwości. 
„Ponadto, — e „Time“ — 
jest dużo prawdy w oświadczeniu 
-Hotnera, że położenie górnika 
francuskiego jest daleko gorsze Od | 
sytuacji, w jakiej znajduje się gór , 
nik brtyjski. Z drugiej strony nie 
jest wcale łatwo udowodnić, że 
- przywódcy górników francuskich 
proklamowalj strajk z pobudek 
politycznych, mimo, że tego moty- 
wu chcieliby się b. chętnie dopa- 
trzeć eksperci zagadnień komuni- 
stycznych. Jeśli chodz: o Horne- 
ra — stwierdza dalicj dziennik — 
to jest on jednym z najbardziej 
zdolni nych przywódców związko- 
wych W. Brytanii", 
. Artykuły wstępne w innych | 
dziennikach, rozpatrując sprawę | 
konfliktu pomiędzy Hornerem a 
Lawtherem „z ubolewaniem'* przy- 
znają, że brytyjska partia komuni- 
‘styczna, pomimo niezbyt- wielkiej 
łiczebności, wywiera w dv ym stop 


X 


| niu wpływ na brytyjskie związki ja 
zawodowe. 
„Komuniści brytyjscy zdołali 


r'lobyć sobie zaufanie mis pracu- 
jących i wskazać się ożywioną 
działalnością, Swe przodujące sta, 
nowisko komuniści uzyskali dzięki 
'aputii i gnuśności członków La- 
| bour Party“, — twierdzą dzienni- 

oki londyńskie, |. 
„Z poparcia, jakiego 2 najwięk- 


| szeregu 


motywowane było również 


światu pracy.l 


Rezolucja Krajowej Narady Działaczy Gospodarczych PPS 


ro woju trzech zasadniczych sekta” 
rów gospodarki, uznanych w pierw 
szym okresie po wyzwoleniu. Ten- 
dencje do uwiecznienia granic mię- 
dzy saltor 

lu naszych téwarzyszy, między in- 
nymi u tow.tow. Edwarda Osóbki- 
Morawskiego i Stanisława Szwal- 


bego. Tendencje takie były — 
(20 fetszywe. Usztywnienie bowiem 


ranie- pomiędzy trzema sektorami 
życia gospodarczego hamowało by 
i postęp w kierunku socjalizmu i rów 
inocześnie wyawalało procesy odra- 
: dzania się kapitalizmu. Tendencje 
występujące wyraźnie u 
towarzyszy, . 


„Przy pomocy tej samej 
stano- 
wisko niektórych towarzyszy z og- 
niw gospodarczych aparatu partyj- 
nego — w ich liczbie również tow. 
Stanisława Szwalbego — którzy, po 

parci czynnie przez tow. Edwarda 
Osóbkę - Morawskiego przeciwsta - 
wiali się rozbudowie państwowego 


|aparatu handlowego, oraz ścisłemi: | n 
|| związaniu organizacyjnemu handlu i 


prasie E i całego aparatu spół 
| dzielczego z polityką państwa lut 

| wego, co ujemnie odbiło się na prze 
biegu „bitwy o handel“ i osłabiało 
| pozycj ę klasy robotniczej w walce 
|z spekulacją. 

„Opór ten utrudnił reorganizację 
spółdzielczości i poważnie  opóźnił| 
rozgromienie elementów spekula- 
¡cyjnych w handlu hurtowym i de- 
talicznym oraz pozwolił kapitalis- 
tom prywatnym osiągnąć dodatko- 
we zyski kosztem mas pracujących. 
Odbiciem tych samych dążeń, wy- 
rastających również na gruncie fał- 
szywej teorii „złotego środka“ mię- 
¡azy socjalizmem a kapitalizmem, 


| była postawa szeregu partyjnych. 


' działaczy gospodarczych, postawa 
praktycznie opóźniająca / budowni- 
;,ctwo socjalistyczne w naszym” kra- 
ju, zwalniająca tempo. rozbudowy 
naszego życia gospodarczego. Te 
poglądy musiałyby w swoich. kone 
serwencjach prowadzić do gospo- 
darczego uzależnienia Polski od kra- 
jów imperialistycznych*. s 
Narada przeprowadzając bilans | 
działalności PPS na odcinku gcspo- 
darc-ym, stwierdziła, że wszystkie 


te fałszywe teorie doprowadziły do! 
całego szercgu błędów, wahań i od- | 
chyleń -w praktyce gospodarczej. 
zasadniczym : 


Błędem najbardziej 
było niedoeenianie napięcia walki’ 


klasowej w ustroju demokracji lu- ` 


dowej i osłabienie czujności i bojc- 
wej postawy u wielu działaczy gós- 
podarczych. 

Jednym z wyrazów takiej pcsta- 
wy było niedocenienie faktu istnie- 


jącej i wciąż pogłębiającej się wal-' 


„Ki klasowej na wsi. Postawa ta mo- 
| gła grozić narastaniem kapitalizmu. 
Nie dawała tym bardziej jasnej 
perspektywy postępu społecznego : 
unowocześnienia form produkcji 
rolnej. 


| Wielu członków Partii na kierow|: 


niczych stanowiskach  gospodar- 
czych zatraciło inicjatywę stosowa- 
nia nowych form produkcji, mobi- 


„lizowania i organizowania wysiłku 


mas robotniczych, popadało w. biu- 
rokretyzm, traktowało pracę jaka 
„urzędowanie*, pozbawiając ją roz- 
machu rewolucyjnego, jaki powi- 
nien cechować działacza gospodar- 
czego, świadomego socjalistycznych 


„celów jego pracy. 


„Wielu działaczy  gospódąrczych 
przyjmowało stary kapitalistyczno- 
dyrektorski styl życia, : jaskrawo 


j odbijający od warunków bytu i po- 
| 


awy klasy robotniczej. 
Wielu z nich traciło kontakt z 
masami robotniczymi, nie umiało 
korzystać z inicjatywy robotników, 
albo wręcz ją lexceważyło, ignoro- 
ało rady zakładow* i związki za- 
wodowe nie rozumiejąc ich zased- 
niczej reli'w przebudowie ustroju 
spciecznego i gospodarczego. Wielu 
obojętniało na warunki życia mas 
pracujących nie troszcząc się o ich 
poprawę, nie dbając o potrzeby ro- 


wej Walii į Szkocji, udzieliły SWE |wej i rozwoju dialektycznego go$- 


. mu sekretarzowi generalnemu, WY |podarki narodowej i przyjmując po 
stawę jedynie speców i fachowców, 
oddających swe wiadomości facho- 


nika jednak, że „strzszak komun!'- 

styczny” nie zdłałl przekonać bry- 

tyjskich mes robotniczych" , 

Na ogół. prasa brytyjska wyraża 
wątpliwości, czy nagonka podjęta 
na Hornera, da oczekiwane rezul- 
raty, tym bardziej, że po lobnie. 
jak „Times“, „News Chronicle“ i 
inne dzienniki wyrażają się o Hor-; 
nerze jako o jednym z naj zdolniej- 
szych działączy brytyjskich związ- 
ków zawodowych, którego pozycja 
jest bardzo silna. 

Wydaje się, że pòd wpływem 
strachu, spowodowanego potęgą 
żuazyjna prasa bryty: '% 
ugłaskać bryt; jskich 
komplementami, 


we, obiektywnie stawało po $tronie 
wroga klasowego. Y 
Wielu działaczy  gospodąrczych 


nie  doceniało 


i występowały u wie-, 


teorii | 


botników w warsztącie pracy i po- 
za jego obrębem. Narada stwierdza, 
że wielu działac:y gospodarczych 
sze oórezi górnicze w południe- |nje. widząc istniejącej walki klaso- 


nisbezpieczeństwa, 
wyn'sającego z przenikania do apa 
raiu gospoderczego elementów wro, ;vzez Sąd Wojskowy 


ROBOTNIK 


Wielu działaczy gospodarczych 
nie doceniało i nie umiało. korzystać 
z tak potężnego oręża walki klaso- 
W ej, jakim są organa kontroli spo- į 
łecznej: komisje cennikowe, komi- 
| sje kontroli społecznej, lustratorzy ' 
społeczni i komisja specjalna. Wie- 
lu działaczy gospodarczych nie ro- 
zumiała podstawowego motoru roc | 
woju produkcji i aktywizacji mas! 
| robotniczych jakim jest współza-| 
| wodnictwo pracy. Odnosiłi się oni! 
nieufnie do tego ruchu, albo rozu- 
mieli go czysto mechanicznie i biu- 


rokratycznie nie wspomagając wy-.2. Narada wzywa wszystkich dzia 
|do zachowania granic między sek- | siłku robotnika wysiłkiem aparatu ; 
| torami, 


organizacyjnego, kierowniczego i! 


odpowiadały | administracyjnego. 
| niewątpliwie, niezależnie nawet od 
tich intencji, interesom burżuazji na 
obecnym etapie rozwoju. 


"Niektórzy: z towarzyszy, ulegając 
nastrojom prawicowym, nie rozu- 
mieli, że nasz przemysł nabiera 
charakteru socjalistycznego, widzie- , 


1 iw nim natomiast przejaw kapi- | 


talizmu państwowego. Na tym. tle; 
powstała teoria o wyższości spół- | 
|dzielczych form gospodarczych nad j 
PO | państwowymi. Stąd popadali w fał- 
szywą teorię niezależności i oder- 
wanego niejako od państwa tudo- 

wege ro-woju spółdzielczości i sa- 

orządu. 

| Wielu działaczy nie rozumiało, że 
_' planowanie gospodarcze jest nie tyl? 
ko formą działalności gospodarczej : 
sektora państwowego ale dotyczy | 
całości gospodarki uspołacznionej | 
i że dlatego piany gospodarcze mu- 
| szą mieć jasny ı określony klasowo ' 


, charakter, że mus-ą cne służyć ma-| 
| pom pracującym. a: zwalczać wrogie | 
kapitalistyczne tendencje. I 


W tych warunkach: 


1l. narada stwierdza. konieczność 
pełnego wprowadzenia w ży- 
cie uchwał wrześniowych Rady 
Naczelnej PPS i wyciągnięcia 


| 


z nich poprzez krytykę i sa- 
mokrytykę konsekwencji: 

a) organizacyjnych: na drodze do 
stosowania składu ~“ osobowego 
aparatu partyjnego i gospodar- 
czego do zadań wytkniętych +w 
niniejszej rezolucji; F 

b) ideologicznych na odcinku go- 
spodarczym w drodze wydania 
zdecydowanej walki błędom i 
niedociągnięciom aparatu par- 
tyjnego i gospodarczego, jakie 
ujawniły się w ogniwach cen- 
tralnych i terenowych. 


łaczy gospodarczych do wzmo- 
żenia akcji współzawodnictwa 
pracy, spotęgowania dyscypli- 
ny pracy, do zwrócenia uwagi 
na udoskonalenie organizacji 
pracy — na kóhieczność tech- 
nicznego podnoszenia przedsię- 
biorstw  uspołecznionych, . na 
popieranie wynalazczości wśród 
robotników i inteligencji tech- 
nicznej, na wzmożenie gospo- 
darności i prężności = ekonomicz 
nej, na tępienie niezaradności i 
położenie nacisku na oszczęd- 
ność w góspodarce eksploata- 
cyjnej i inwestycyjnej, - na xna- 
cjonalizację i obniżenie kosz- 
tów. własnych produkcji. 

Narada stwierdza, że wszelkie 
zaniedbania jak również niedo- 
ciągnięcia w aparacie gospodar 
czym bądź niedocenianie wagi 
usprawnienia pracy i gospodar- 
ki zakładów wytwórczych, han= 
dłowych i usługowych, wygod- 
nictwo w zakresie norm zuży- 
cia i norm technicznych, zapa- 
sów paliwa i środków pienięż- 
nych, podawania fałszywych 
lub zniżonych danych do planu, 
nie liczenie się z planem, bądź 
biurokratyzowanie go, mają 


4. 


Wywiad z dyrektorem 


Zarządu Przemysłu Metalowego 
Rozwój gospodarczy wsi uzależniony jest w powłżnym stopniu od 


Wartość ogólna produkcji maszyn 
i narzędzi rolniczych, skupiona w 
państwowym przemyśle metalo- 
wym — wynosi w rb. około 4 mi- 
liardów złotych wedlug cen obec- 
nych. ' 

Przed wojną wielkość * produkcji 
maszyn rolniczych ulegała poważ- 
'nym wahaniom koniunkturalnym. 


'| Największa była w 1928 roku, a w | 


—— pe 


i jak nńjscybszego wprowadzenia mechanizacji pracy w rolnictwie. 

W związku z tym zagadnieniem Nacz. Dyr. 

Przemystu Metalowego, tow. inż. Lesz 

PAP następujących informacji, na temat produkcji traktorów i ma- 
szyn rolniczych. 


Centruinego Zarzadu 
udzielił « przedstawicielowi 


okresie „kryzysu w 1933 roku, spa- | wyższenie plonu. W roku bież. prze- 
dła do 5 proc. poziomu z 1928 roku., mysł metalowy wyprodukuje ich 14; 


Przed samą wojną w 1938 roku pro 
dukcja maszyn rolniczych wynosiia 
21 tys. ton. Dzisiejsza produkcja 
jest o 20 proc. wyższa od maksy- 
malnej produkcji przedwojennej, a 

2 i pół razy wyższa, niż bezpośred- 
nio przez wojną. 


— 


'Przodownictwo młodzieży robotniczej 
w walce o budowę socjaliźmu 


II dzień obrad aktywu 


młodzieży robotniczej ZMP 
W drugim dniu narad krajowego aktywu młodzieży robotniczaj 


Związku Młodzicży Polskiej przeprowadzona została wnikliwa sa- 
mokrytyka | krytyka dzetałności kół fabrycmnych na torenłte kraju. 
Dyskusja, w której: wzięło udział kilkudziesfęcii aktywistów, wy- 


kazał» wyscki stopień wyrobien'a 


idoeteg!czno - politycznego mlo- - 


dzieżowych aktywistów robotniczych ZMP. 


Uczestnicy dyskusji ńa konkret- 
nych przykładach zobrazowal: trud- 
nóści pracy kół oraz destrukcyjną 
działalność ręęztek kapitalistycznych 
wyzyskiwaczy. Podkreślono ujemny 
często stosunek do kół fabrycznych 
ZMP różnych dyrektorów, admini- 
stratorów,- kierowników zakładów 


pracy. Szczególnie władze centralne, 


zarządów : przemysłowych wykazują 
małe zrozumienie dla spraw młodzie 
ży robotniczej, Dyskutanci wykazali 
na przykładach, że istnieją zakłady 
pracy, gdzie nieprzestrzegane są u- 
stawy o ochronie pracy: młodzieży 0- 
raz zarządzenia dotyczące urlopowa- 
nia młodzieży przed egzaminami, 
Stwierdzono też wypadki, że zwią- 
zki zawodowe nie interesują się spra 
wami młodzieżowymi, nie doceniają 
RW 


W związku ze skazaniem na Śmierć 
redaktora na- 


potrzeb młodzieży» robotniczej i jej 
roli w procesie przechodzenia do so- 
cjalizmu. 

Po podsumowaniu dyskusji przez 
przewodniczącego Zarz. Głównego 
ZMP tow. Zarzyckiego oraz kierow- 
nika referatu przemysłowego tow. 
Światło, zebrani jednomyślnie uchwa 
lili rezolucję, w której m. in. czy- 
tamy: 

„Narada stwierdza, że radykalne 
polepszenie warunków materialnych 
i kulturalnych młodzieży polskiej 
będzie możliwe tylko w ustroju so- 
ojąlistycznym, który nie zna wyzy- 
sku, w którym z całą konsekwencją 
jest przeprowadzana zasada „każdy 
według jego zdolności. każdemu we- 
dług jego pracy". 


Dziennikarze polscy protestują 
przeciwko wyrokowi na Glezosa 


Śmierć za umieszczenie w redagowa- 
nym przez siebie piśmie artykułu Se- 


gich i sabotujących świadomie wy- |czelnego dziennika „Rizospastis'” Ma~ | kretarza Generalnego Parti; Komuni- 


siłek gcspodarczy klasy pracującej. i 


ivolisa  Glezos, bohatera 


greckiego | s 


stycznej Grecji. Dodać należy. że E 


Tracąc z oczu zasadniczy kierunek | Riichu Oporu w walce z okupantem j tykuł datuje się jeszcze z 1947 r., 


rzającej 


górników , lta drogą elementów kapitalistycz- | 1! 


i nych w naszej gospodarce, 


rozwojowy naszej gospodarki, zmie | niemieckim, człowego działacza grec- 
do całkowitej likwidacji | kiego ruchu 
wyzysku człowieka przez człowie- Wykqnawczy Związku 
ka— działacz ci, biernie i pobłażli- 
ruchu strajkowego we Fran" ji, bur* wie odnosili się do rozwoju przed- 
usiłuje | siębiorstw prywatnych i narastania | przeciw wyrokowi i żądanie wstrzy - 


robotniczego Wydzial 
Zawodowego 
Dzienikarzy R. /P. skierował ma ręce | 
| Premiera Rządu “Ateńskiego protest 


ania egzekucji. 
Redaktor Glezos został skazany na 


więc z okresu, kiedy Partia Koba: 
styczna była legalna. 


Nie jest rzeczą przypadku, Że wy- 
rok śmierci zapadł w dniu przybycia 
min. Marshalla do Aten, co.stało się 


*|ropowiedzią nowej fali terroru poli- 


tycznego w Grecji, 


Przezwyciężenie błędów polityki gospodarczej 
potęguje aktywność organizacji partyjnych 


charakter reakcyjny. Na obec- 
nym bowiem etapie walki kla- 
sowej procesy usprawnienia 
gospodarki narodowej nawet 
na najniższych placówkach go- 
spodarczych stanowią jeden z 
najistotniejszych narzędzi wal- 
ki klasowej, zmierzającej do 
likwidacji” kapitalizmu i budo- 
wy socjalizmu w Polsce. 

Narada stwierdza, że cele te 
mogą być osiągnięte drogą nie 
tylko uświadomienia sobie za- 
sad linii gospodarczej partii, . 
ale przede wszystkim drogą 
przenoszenia tych zasad do kon 
kretnej pracy gospodarczej da- 
nego przedsiębiorstwa, wciąga- 
jąc w ten sposób klasę pracu- 
jącą w proces podejmowania 
decyzji zmierzających do socja- 
lizacji gospodarki. Narada 
stwierdza zarazem, że zamied- 
bania, o których mowa, będą 
obciążać nie tylko tych towarzy 
szy, którzy odpowiedzialni są za 
kierownictwo jednostek gospo- 
darczych, ale także tych towa- 
rzyszy, którzy zajmują stano- 
wiska w ogniwach partyjnych. 
Narada wzywa do wykorzysta- 
nia * wszystkich narzędzi walki | 
klasowej na obecnym etapie. tej 
walki a w szczególności: komisji 
cennikcwych podatkowych, lu- 
stratorów społecznych oraz ko- i 
misji specjalnej, jak również 
wszełkicgo typu rad, komitetów 

i innych organów państwa i sa- 
morządu, oraz do wzmożenia ak- 
tywnmości członków Partii na 
tych odcinkach i do wyelimino- 
wania stamtąd  sabotażystów, ł 
nierobów lub wykorzystujących 
te posterunki tylko dla osobistej | 
wygody i.osobistej korzyści. 
T.Narada wzywa człoków Partii, | 


| 


Obecnie produkujemy przede, 
wszystkim maszyny do uprawy zie- 
mi, jak pługi konne i traktorowe, 
Pęk ye brony zwykłe i sprę- | 
żynowe, cbsypniki i pielniki. Wy- | 
twarza się również siewniki do zbóż | 
oraz. siewniki do nawozów sztucz- | 
nych. Ta ostatnia pozycja jest nie- | 
zmiernie ważna, gdyż dostarczenie, 
rolnikowi odpowiedniej ilości siew- | 
ników do nawozów wpłynie na pod 


I 


tys. sztuk, podczas gdy przed woj- | 
ną produko” WEJ zaledwie 500 | 
sztuk rocznie. 


Z maszyn do sprzętu ziemiopło- 
dów wyrabiamy grabie sprzężajo- 
we, kopaczki, a ostatnio rozpoczę- 


Najwa*niejsze zadania organizacyj 
ne — to pełne włączenie ZMP do 
walki klasowej o budowę ustroju 
socjalistycznego į mobilizowanie do 
tej walki najszerszych mas mło- 
dzieży. 

W realizacji zadań wytkniętych 
przez partie robotnicze i Zarząd 
Główny ZMP młodzież robotn'cza 
winna spełniać czołową rolę, mobili 
zując wokół siebie młodzież biedną , 
i średniorolną oraz inne grupy ludo- | 
we młodzieży polskiej. 

Realizacja tych zadań wymagaj 
uaktywnienia i „wzrostu czujności 

lasowej naszej młodzieży robotni- 
czej i wzmożenia kampanii werbun- 


dzieży robotniczej. 

Aby poprowadzić pracę w kierun- 
ku zbliżenia młodzieży robotniczo- 
chłopskiej, należy m, in. zorganizo= 
wać zespoły młodzieży robotniczej, 
które poprowadzą wśród młodzieży 
wiejskiej pracę uświadamiającą 0 
istocie rolnej spółdzielczości produk- 
cyjnej, oraz udzielać pomoc tym gro 
madom, które już w tym roku przy- 
stępują do zakładania spółdzielni 
produkcyjnych. 

Narada stwierdza, że odcinek mło 
dzieży pracującej w sektorze prywat 
nym leży odłogiem, że młodzież tam 
była zdana na łaskę majstrów. fa- 
brykantów i kupców. Praca wśród tej 
młodzieży, walka z wyzyskiem na 
tym odcinku, organizacyjne ujęcie 
tej młodzieży w ramach ZMP winno 
się stać codziennym zadanieńt w na- 
szej pracy. 

Wartość ideologiczna 1 bojowość 
ZMP uwarunkowana jest składem 
klasowym naszej organizacji. Dalsza 
rozbudowa ZMP winna się odbyć 
przede wszystkim , wśród młodzieży 
robotniczej". 


Nr 200 


a w szczególności aktyw wiejski a 
do zł iti dalszej ekeji w _ 
przebudowy  struśctury 


gospodraczej wsi Że wia EGO AoC ~ 
nia akcji walki z wrogiem kla- 
sowym i jego propagandą, oczy- 
szczemia aparatu partyjnego go- 
spodarczego i samorządowego: - 
wsi od elementów obcych klaso= 
wo i do otoczenia opieką bied- 
nego i średniego chłopa przez 
udostępnienie kredytów, zaopa- 
.„trzenie w narzędzia i środki po- © 
trzebne do produkcji oraz orga- 
nizację sprawnego i celowego a-* 
paratu skupu i zbytu. Narada 
wzywa w szczególności do oto= 
czenia opieką gospodarczą i po- 

.lityczną inicjatywy chłopów w 
zakresie tworzenia spółdzielni 
produkcyjnych. 

„Narada wzywa do podjęcia za- 
sadniczej „dyskusji celem wy- 
miecenia fałszywych teorii go- 
spodarczych, które pokutują w 
wielu pracowniach ekonomicz- 
nych i na szkołach wyższych w 
oparciu o wrogie, burżuszyjne 
zasady ekonomii kapitaliwtycz- 
nej i które ciążą także na pracy 
teoretycznej 1 praktycznej mie- 
których członków Partii. 

Narada wzywa do pogłębienia tée 


jorfi i praktyki marksizmu leninize 
|mu i zapoznawania członków Par- 


ii z doświadczeniami gospodarczy- 


mi Związku Radzieckiego. +4 
Członkowie Parii, muszą mieć peł- _Ţ 

¡ną świądomość tego, że Partia musi 

być kierownikiem i organizatorem . 


,pracy i walki klasy robotniczej w 


‘jej dążeniu do ustroju wazy i 


Pe 

lko wtedy członkowie PPS zdol 
„qi ikada do spełnienia z prawdzi- 
wym przekonaniem swych bojowych 
zadań w nowej, bojowej, przodu- 
jącej w walce kiasowej, opartej © 
zasady marsizmu-leninizmu, Zjed- 


noczonej Partti pokaia robot- 


niczej. 


Przekroczyliśmy przedwojenny poziom 
produkcji maszyn rolniczych 


Bia: rf 


kany produke sok i 
nesia je arek, nigdy 

Z maszyn do omłotu wytwarza- 
my: śrutowniki i młocarnie, któ- - 
rych wypuszczamy na rynek już kil” 
ka typów. a m, in, młocarnię czy-* 
szczącą. Produkujemy również ma“ 
szyny do czyszczenia i selekcji zbo- 
, ża, jak młynki, wialnie, triery ttp. 


Obecna produkcja maszyn rolni- 


« 


| czych, z wyjątkiem maszyn żniw- 


nych, jak: żniwiarki, snopowiązałki 


ji kosiarki, całkowicie zaspokaja po- 


trzeby rynku. W przyszłym „dia 

rozpoczniemy seryjną produkcję ni 

wiarek i wykonamy ich około 500 

sztuk, po czym stopniowo żacznie- 

my również seryjną produkcję sno- 

powiązaiek i kosiarki. Na razie o 
portujemy maszyny żntwne z Cayir 
chosłowacji. 


W. niektórych jednak AEREE ; 


tach maszyn rolniczych jesteśmy 
nie tylko samowystarczalni, ale 


część możemy eksportować. Do ma- _ 
szyn tych należą przede wszyštkim _ 


narzędzia do uprawy roli konne i- 
ciągnikowe, a także parniki i kopa- 
czki, Eksportujemy je głównie do 
krajów skandynawskich i bałkąń- 
skich. 


W roku przyszły nastąpi znaczny A 
wzrost produkcji narzędzi ciągniko= 
wych i wielkich młocarń. Po aż, $ 


pierwszy w Polsce produkować bę” _ 


dziemy w roku przyszłym czysżczal 


nie do zbóż oraz źniwiarki. 
Produkcja traktorów podjęta zo- 
stala w Polsce przez Państwowe _ 
Zakłady Inżynierii w Ursusie rok 
temu.. Obecnie wykonujemy 120. 
sztuk traktorów miesięcznie. Nie- 
długo już wykonamy tysiączny trak 
tor od chwili uruchomienia produk - 


mechanizacją. Niedobór nasz na od- 


portem z Czechosłowacji, Tym nie. 
mniej wszelkimi siłami dążymy do, 


podniesienia produkcji do 10 wana 
cy „sztuk traktorów rocznie.. 


OQdsienięcie tablicy 4 
poświęconej pamięci %0. 
tow. K. Jagiełły (Kostka) 


W niedzielę 24- bm, w rasi 


k/Oświccimia odbędzie się odsłonie” 
cię tablicy poświeccnej pamięci do 
wódcy Oddziału Bożoweco „Oświe” 
cim“ tow, Konstantego Jagiełło weż 
stka). 

Na powyższą ureczystość wiat) 
delegacja Stołecznego 
PPS, Informacje i zapisy 
do dnia 22 bm. Wydział Oriok Tan 
cyjny SKPPS, teL 8-33-21. 

Po uroczystości odbędzie się e 
dzanie Muzeum w 


Polece nie wytwarzanych. 


cji. Plan na rok przyszły przewidu* 

kowej ZMP szczególnie wśród mło-|je wykonanie 2 tys. traktorów. JE 
dnak ilość ta nie wystarcza na po”. 
trzeby wsi w związku z intensywnś - 


cinku traktorów pokrywamy im- 


je 


ESNE: 


à 


+ 


4 


of 
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Grębocin — wzorowa wieś samopomocowa 


$ gte 


2 


Grębocin — wzorowa wieś Samo- 
mocowa w woj. pomorskim, prze- 
Szedł długą drogę przemian. Przed 
Ojną masa bezrolnych i małorol- 
Rych mieszkających na terenie gmi- 
Ny była skazana na pracę u dziedzi- 
majątku Jedwabno i u bogatych 
kolonistów niemieckich. Reszta szu- 
ła zarobków 'w mieście zdobywa- 
ac ze zmiennywn szczęściem chleb 
zienny, 
czasie wojny było jeszcze cię- 
łej w lutym 1940 roku niemiecki 
enń'k „Thomer Freiheit" pisał o 
całkowitym zwycięstwie niemiec- 
osiągniętym w Grebocinie, pi- 
Sal, żę „w ciągu dwu godzin oczysz- 
Cono wieś z „polskich brudów", Za 
Częły się zsyłki į obozy; — tylko nie 
liczni pozostali na miejscu. 
„Polskie brudy* przetrwały je- 
ak wojnę. Przychodząc razem Z 
ią wyzwoleńczą na własne śmie 
€ nie potrzebowały nawet dwu go- 
“t ną oczyszczenie wsj z niemiec- 
kich brudów. Niemcy. sami poszli ze 
\ zabierając co się dało. 


E Pierwsze przemiany _ 


Wyzwolenie przyniosło radykalne 

lany w życiu Grębocina. Majątek 
Doszedł na parcelację, Trzeba było 
objąć i zagospodarować pozostałe 

Niemcach gospodarstwa. © Wieś 
Stanęła twardo do walki o realiza- 
1ę praktyczną, sprawiedliwości spo- 
£cznej į dobrobytu. 


poczęto od pozostałości ponie- 


Mieckich, W budynkach niemieckie- 
80 „Frauen Verein" zainstalowała 
SĘ gmina. Napływających do wsi no 
ch ludzi osadzano na /gospodar- 
ach poniemieckich, Na działkach 
tozparcelowanego Jedwabna zaczął 
się ruch. 
ł Życie nie było łatwe — trzeba by- 
© walczyć z trudnościami i braka- 
Mi życia po wojnie. Trzeba było 


„Brzeprowadzić również daleko waż- 


© zadanie — stworzyć człowie 


"l warunki w których mógłby 


ęjadomie . dorosnąć do nowych 
rm życia i dźwigać się do lep- 
Pych warunków"bytu. 


s 
MMrzynastu wariatów“ 


w edy pytam o te początki — tow. 


GW i owski obecny wójt uśmiecha 
sig. è 


każączelimy — mówi — tak jak 
Y stał. Było nas „trzynastu wa- 
% tów“ jak mówiono na wsi — tych 
lim o eli „bić się o cudze“, Zaczę- 
Y od zebrania przy stoliku ze 
dog Aną nogą i nie mieliśmy nawet 
kę, ludzi, żeby obsadzić wszyst- 
tka Przewidziane statutem stanowi- 
Bo w. spółdzielni samopomocowej'. 
dięto w ten sposób twardą walkę 
Walkę o nauczenie siebie i pią 
Wych form życia jakie przyniosło 
Wyzwolenie społeczne wsi. 
tp zPoczeto bardzo skromnie. Przy 
siaj samym historycznym już `dżi- 
Boy. |. Grebocinie stoliku bez nogi 
la à pierwszy sklep założony za 
va z udziałów człon 
ich, 


ria 


Pirodek maszynowy 
Odowlą jedwabników 
6 ie na terenie gminy jest już 
Sklepów a w sąsiednim  Lubiczu 
dom towarowy, Przed sklepa- 
koles Anie jarmarczne stoją długie 
taii , Kupujących, którzy odzwy- 
miz Neira już jeździć po M do 


age, Skończyło się oczywiście na 
tegdi sTrzeba było dostarczyć na 
łorom rolniczych parcelantom i ma- 
Błącą Którzy byli skazani na 
Boży ie ogromnych sum za ich wy- 
ostage Na terenie resztówki po 
Maszyn PO majątku Jedwabno z 
igy poniemieckich. — powstał 
Na A r. ośrodek maszynowy. 
Wód mej. resztówce, założono duży 
tyn dy zywny dostarczający ja- 
We a 9 własnych sklepów. Morwo- 
Sa Płoty posłużyły do założe- 
Anny ELN 


(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA) 


Tak wygiąda Grębocin 


się filmy, urządza zebrania i akade- 
mie, szkoli młodzież į starszych. 

Drugim tegorocznym osiągnięciem 
Grębocina jest założenie. piekarni. 
We wsi już przed wojną było trudno 
o drzewo do pieców chliebowych. Naj 
bardziej cierpiała na tym wiejska 
biedota zmuszona do kupowania 
chleba w mieście. Obecnie pracuje 
we wsj nowocześnie urządzona pie- 
kamia wypiekająca dziennie 400 kg. 
chleba, 

Walka o poprawę warunków dro- 
bnych i średnich gospodarzy, któ- 
rych jest we wsi duża większość nie 
ustaje. Zbiera się już materiały na 
budowę nowego budynku Ośrodka 
Zdrowia, który pracuje od dwu lat 


> obecnie lekarza i 6 pie 
{ 
| 


$ eY z 


lęgniarek. Ośrodek nadzoruje rów- 
nież prowadzone we wsi przedszko- 
le i stację opieki nad dzieckiem. 

Z wiosną wyjdą w pole zakupione 


robotach polmych. 4 

Wzorowa wieś 

Samoporaocy Chłopskiej 
Równolegle do poprawy, warun- 


nia hodowli jedwabników. Hodowla 
ta, zaczęta prawie z niczego, dała w 
roku ubiegłym 180 tysięcy, zł. czy” 
stego zysku za dostarczone do Mi- 
lanówka kokony. : 


Mniej wódki 


Osiągane przez spółdzielnie zwy- 
cięsbwa stały się startem do nowych 
osłągnięć. Podjęto walke z najwięk- 
szą zmorą wsi — dobrze prosperu- 
jącą na skrzyżowaniu dróg prywat- 
ną knajpą. 

Za wygospodarowane 400 tys. zł. 
przebudowano ją na dom ludowy 
którym skasowano sprzedaż wódki. 
Urządzono słodki bufet obficie zao” | 
patrzony w wina. Wszystkie złe pro 
rocbwa jakie towarzyszyły. tej ino- 
wacji, — że to przecież tylko knaj=; 
piarz potrafiiby poprowadzić, — o- | 
kazały się nieprawdziwe. Nawet; 
sprzedaż wódki w sklepach spadła o į 
połowę — ludzie zaczynają się od- | 
zwyczajać od wódki. Zamiast roz- 
sadnika alkoholizmu powstał nowy 
ośrodek kulturalny, gdzie wyświetla 


4 
A bi Ag 


iai 


Irena krzywicka 


Poprzedn 


(Teatr Rozmaitości: „Szelmostwa Skapena"). À ; 


. 


„Szelmostwa Skapena” są jednym z ostatnich utworów 
Moliera. Były one i dla współczesnych idla późniejszych ko- 
mentatorów zjawiskiem potrosze gorszącym. Po „Świętoszku' 
i „Skąpcu”, po „Don Juanie" i „Mizantropie* Molier zyskkł 
tak wysoką rangę artystyczną, iż dość rażącym się wydawał 
„pomysł napisania płaskiej, jak uważano, farsy, gdzie niemło- 
dy już autor = aktor wykonywał cyrkowe łamańce w roli zu» 
chwałego lokaja. Boileau, dystyngowany teoretyk sztuki po- 
etyckiej napisał nawet pełen zgorszenia dwuwiersz na ten te- 
mat, wyrażający ubolewanie, jak mógł autor „Mizantropa” zni-- 
żyć się do skapenowej: groteski. Istotnie odskok między arcy- 


dziełami Moliera, a tą niefrasobliwą farsą jest dość znaczny. . 


Niefrasobliwą? Otóż to! Zależy z jakiego punktu widzenia 
na nią spojrzeć. Okazuje się, że i w tym błahym 'na: pozór 
utworze geniusz artysty potrafił drążyć w głąb i ukazać „dru- 
gie. dno”, skryte pod_.farsą. Czymże są te „Szelmostwa Ska- 


pena“, rzadko zresztą grane i bynajmniej nie figurujące w pier- : 


wszym rzędzie wielkich dzieł Moliera? Są przede wszystkim 
w małym stopniu dziełem jego samego. Jak wiadomo, w wieku 
XVII pojęcie. własności literackiej było bardzo luźne. Molier, 
czerpał oburącz od swoich poprzedników i od współczesnych, 
` którzy uzyskali swoje miejsce w historii literatury, tylko nieraz 
dzięki temu, że, jak powiada Boy: „mieli zaszczyt być ogra- 
bieni przez Moliera". Jak wiadomo też, Molier sięgał po wzory 
hiszpańskie i włoskie, sięgał do „cómmedii del arte", do śred- 
niowiecznej farsy, wszystko zresztą przetwarzając odkrywczo 
mocą swego geńiuszu. Jeżeli chodzi o „Szelmostwa Skapena", 
sięgnął jeszcze dalej, bo aż do literatury rzymskiej, wziąwszy 
za kanwę „Formiona* Terencjusza, sięgając zresztą bezcere* 
monialne tu i ówdzie, aby zbogacić chudą nieco fabułę. Wyni- 
kła z tego historyjka dziecinnie naiwna, w której tylko od 
czasu do czasu mignie lwi pazur molierowskiego humoru; jak 
w sławnym refrenie: „Po kiegoż diabła łaził na ten statek" 
albo w psychologicznym wyłudzaniu pieniędzy z dustęrosza. 
Nie dla tych powodów jednak, jak sądzę, Teatr Rozmaito- 
ści wystawił tę sztukę. Zaintersowało go z pewnością właśnie 
owo drugie dno, które w niej prześwituje. Drugie dno =- to 
zagadnienie klasowe. Tak jest, to nie żarty! W tym utworze, 
przy całej jego farsowości, jest ono mocno i dobitnie posta- 
wione, oczywiście na tej tylko płaszczyźnie, na jakiej mógł je 


stawiać wiek XVII. I właśnie fakt, że Molier to zagadnienie ` 


postawił, jest jeszcze jednym znamieniem jego geniuszu. 

Obok przedstawicieli świata posiadaczy: skąpych, złych, 
głupich, w farsie tej jest jedna tylko postać zasługująca na 
miano człowieka — Skapen. To niewątpliwy poprzednik zna- 


komitego Figara. Bez jego buntu co prawda, bez rewolucyj- * 


ności, świadomości własnego historycznego powołania zapew- 
ne — ale też obie te postacie dzieli przestrzeń stulecia. Pod- 
czas gdy „Wesele Figara“ pisane jest niemal w przeddzień re- 
wolucji, „Szelmostwa Skapena" nawet jej jeszcze nie przeczu- 
wają. Czy tak jest w istocie? Jeżeli do Rewolucji francuskiej 
jest jeszcze daleko, to rewolucja angielska z Cromwellem prze- 
grzmiała tuż pod nosem monarchicznej Francji. Czemu nie przy- 
puścić, że jakimś jej echem, odpryskiem w wyobraźni poety, 
mogła być owa postać Skapena. Śmiech tej farsy jest gorzki 
a szelmostwa okrutne. To bynajmniej nie błazenada, to jawny 
wyraz nie uświadomionej może, ale niemniej przez to inten- 
sywnej nienawiści klasowej. Ten Skapen sprytny, zaradny, po- 
mysłowy, górujący nieskończenie nad ludźmi, którym służy, 
jest bardzo dobiinym wyrazem stosunku Moliera do dziecięcia 
ludu, jest z pewnością wyrazem, własnej, wewnętrznej, treści 
pisarza. Pomyślmy jakie to śmiałe! W owych czasach: chłop 
i wywodzący się z chłopów służący był istotą godną jedynie 
pogardy, kijów i wymysłów. Nie dziwnego; że aby przetrwać 
nieustające prześladowanie, musiał w sobie wyrobić metody 


traktory, pomagając małorolnym w 
je 


ków materialnych rośnie w Grebo- 


cinie uświadomienie społeczne. 
szósty mieszkaniec gminy jest 
członkiem Samopomocy. 


Gmina potrafi wykazać w prak- 
tyce zrozumienie. obowiązków jakie 
ciążą na wsi. Zbiórka na. FOR zo- 
stała przeprowadzona w rekordowo 
krótkim czasie osiągając bez ucieka 
nią się do jakiejkolwiek specjalnej 
akcji propagandowej .115 proc. prze- 
widywanej wysokości opłat, 


Co 
już 


Gospodarstwa Grębocińskie — w 
których potrafiono stworzyć ludzkie 
warunki bytu drobnym chłspom są 
dowodem osiągmięć jakie może dać 
wspólna walka całej gromady. Grę- 
bocin jest dziś przykładem do cze- 
go można doprowadzić wieś, rozpo- 
czyńając pracę od stołu” bez nogi, 
zapału. „trzynastu wariatów”, i 1,300 
złotych. : : 


Trzeba widzieć tę dumę z jaką 
wójt gminy zawiadamia nas że dzi- 


| siejszy Grębocin to jedna ze 100 


wzorowych wsi 
w. Polsce. 


samopomocowych 


M. A. C. 
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Pożyteczne wydawnictwo 


Wydana niedawno książeczka pt. tów, dotychczas może nie podkneślo- 
„Wystawa Złem Odzyskanych" nie |nych dość dobitnie. Warto na przy- 
jest tylko, jakby się to zdawało na;kład zacytować tu jedno choćby ze 
pierwszy rzut oka, przewodnikiem |zdań, mówiących o „jnności” wysta- 
czy katalogiem wystawowym. 'Zna-|wy. „Inne wystawy robił kopitał 
czenie jej jest dużo większe. Taji kapitał panował nad pracą. Tej 
starannie wydana, i pomysłowo o- |wystawy nie robił kapitał, Robiła ją 
pracowana broszurka w pierwszym |praca. Właśnie praca. Nasza praca..." 


rzędzie pozwała na zapoznanie się z 
Wystawą' Ziem Odzyskanych wszy- 


stkim . tým, którzy nie mogli zoba- |stronom'cz 
czyć jej sami — daje ona zarówno| ży przetrawić 
żywy obraz. wystawy, |pisze w iniv:n 


plastyczny, 
jak i pozwala. na dokładne uprz$- 
tomnienie sobie jej ogromnego zna- 
czenia i niezwykłego charakteru, “ 


Nie tylko ci, którzy wystawy 
nie znają, ale także ci, którzy oglą- 
dali ją, nawet parokrotnie, powinni 
przeczytać i przeczytają tę broszur- 
kę z niewątpliwym zainteresowa- 
niem. ` 


Książeczkę o Wystawie Ziem Od- 
zyskanych wypełnia tekst. doskona- 
łego pisarza, Ksawerego Pruszyń- 
skiego oraz ciekawe, często praw- 
dziwie artystyczne zdjęcia z terenów 
wystawowych. Wplecione w tekst 
wypowiedzi członków rządu, dane 
statystyczne i rzeczowe, dotyczące 
przeszłości i teraźniejszości Ziem 
Odzyskanych, stanowią znakomitą 
podbudowę tekstu. W zakończeniu 
broszurki znajdujemy krótki prze- 


„Wystawy nie wolno tylko obejść, 
z przystankami przy pawilonach ga- 
nych. Nie. Wystawę nale 

mem. Przemyśleć— 
cu Pruszyński 
— W tym właśnie przerńyćleniu wy 
stawy pomoże każdemu 
przez nas ksi 
|uporządkować ogrom wrażeń i prze- 
Żyć, będący udziałem każliego, kto 


zwiedzał wystawę, wiecej — zmuszą i 


do  giębszego przemyślenia całej 
„problematyki wystawowej”. i 
Książeczka o wystawie ma jeszcze 
jedną wartość zasadniczą. Ani Wy, 
dany poprzednio. suchy. katalog wy- 
stawy, ani wyczerpujące i ciekawe 
nawet, lecz.z natury rzeczy posia- 
dające krótki żywot artykuły i re- 
portaże w pismach co: nnych, czy 
pericdykach, potrafią utrwalić 
1 


+4, 4 > e RE. + oł nia 
teso“ i yklego zjawiska, nie po= 
+ 


W 


tralią przekazać nnienia o wy- 
stawie tym wszystkim, którzy jej 
widzieć nie mogli. Niewielka bro- 


|szurka o wystawie ma mimo swej 


omawiana 


|szeżupłośc: ceetry pamsątki, więcej— : 


Bufet bez wódki w Domu Ludowym w, Grębocinie 


`w którymi może 


wodnik po terenach wystawowych. 


3 


Tekst Ksawerego Pruszyńskiego, 
napisany ze wszystkimi zaletami 
pióra znakomitego reportażysty i 
prozaika, budzi z punktu zaintereso- 
wanie i uwagę czytelnika. Nie jest 
to jeszcze jeden mniej lub więcej 
szablonowy reportaż. z wystawy, 
choć czytelnik odnajduje tu żywy i 

` [barwny jej obraz, Chodzi tu raczej 
o coś innego. Pruszyński daje w ręce 
czytelnika klucz ,do pełnego zrozu- 
mienia wystawy, kieruje. uwagę czy 
telnika na.jej najbardziej charakte- 
rystyczne. momenty, pozwala zdać 
sobie w. pełni sprawę z jej niezwy- 
kłości, jej wszechstronnej nowości, 
na „to, co różni WZO. od wszystkich 
dotychczasowych . imprez tego ro- 


dzaju w kraju i za granicą. Pruszyń 
ski podkroślą i akcentuje cały sze 
reg niesłychanie ważnych momen- 


. 
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ik Figara 


' ochronne: brak skrupułów, skłonność do oszustwa, złodziejstwa, 


kłamstwa. Jak wiadomo, niewola nie uszlachetnia: Molier bys 
najmniej nie robi aniołka ze swego Skapena."Nie jest to też 
wykwintny, dowcipny, iriteligentny Figaro, który nabrał poloru, | 
służąc szlachcie. Skapen służy tępym, głupim mieszczuchom 


cechy „doku: zik 4 
Sądzę, że podstawowe” zadania 
książki o Wystawie Ziem Odzyska- 
nych — zwrócenie głębszej uwagi 
społeczeństwa na treść idelogiczną i 
społeczną wystawy óraz utrwalenię 
jej w pamięci całego narodu, zosta- 
ły przez tę niewiejgą w rozmiarach, 
ale ciekawą książeczkę, | całkowicie 
wypełnione. (dse) | 


AMERYRAŃSKIE 


EROPRimdg > 


ZAGADKA WŁOSKA 
Kto to napisal: 


„Premier włoski de Gasperi ma. 


dwóch potężnych sprzymierzeńców 
— Watykan i 
Jeśli chodzi o Stany Zjedńoczone, 
to należy stwierdzić, że bez pomos ` 
cy Planu Marshalla rząd de Gaspe-. 
riego nie mógł by się uirzymać pół 
godzimy”... ? A 

Odpowiedź błędna: tak napisało 
radzieckie czasopismo, 


Odpowiedź prawidłowa: tak napi _ 


Stany Zjednoczęme... 


sal zńany, bynajmniej nie lewicóż / 


wy, pisarz, amerykański John Gun- * 
ther w nieminiej znanym, a jesz=* 


sopiśmie amerykańskim saak“. 
Tamże można przeczytać następ- 
jące szczere zdania o stosunkach 


cze 1 wiele mniej’ lewicowym dza- 
amerykańsko-włoskich: 


d 


„Pomoc amerykańska dla Włoch 


kosztowała prócz 703.600.000 dola-. 

i nienawidzi ich ostro, a bezsilnie. Ta bezsilność sprawia, że rów, przewidzianych w Planie Mar- 
jego autentyczna nienawiść klasowa, dla której współczesna mu shala na ten rok, nieprawdopodobną 
epoka nie znalazła jeszcze właściwego wyrazu, przejawia się sumę 1.870.000.000 dolarów —pra- 
w podstępnym, a chytrym odwecie za własne cierpienia. On, wie tyle, ile kosztowała bomba G- 
wyzyskiwany i gnębiony, gnębi'przy każdej okazji swoich prze- tomowa. Toteż Amerykanie obser- 
śladowców, kiedy tylko właściwa chwila użycza mu przewagi, ży ać Sry se Gasporig: 
on, bity stale, gdy mu się podstęp uda-— łoi bez litości kijem Tn K ai) reS > T i 
grubego burżuja, on wreszcie, którego głupi panek chcę z byle wiek: jest naszym (to Bucży Pte 
powodu pchnąć szpadą, droczy się i stawia, gdy ten panek nie rykańskim) zabezpieczeniem naj- 
potrafi w życiu zrobić bez niego ani kroku, Byłoby „śmidszne większej inwestycji, którą Stany 
przypisywać Molierowi świadomość klasową, ale intuicję kla- Zjednoczone kiedykolwiek zrobiły”, 
sową posiadał niewątpliwie, tę samą genialną intuicję, która mu i 

kazała i w innych dziedzinach wyprzedzać swoją epokę. Dziś PRZEMYSŁ ROZWODOWY 
dla nas „Szelmostwa ‘Skapena“ nabrały nowej barwy : nowej Aby w Staąąch Zjednoczonych w- 
treści — tak to każda epoka wydobywa z dzieł mistrzów to, zyskać rozwód, dotychczas trzeba 
co jej najbliższe. I dobrze się stało, że zamiast wiecznych ' było jechać do miejscowości Reno 


wznowień Teatr Rozmaitości pokusił się o pokazania publicz- 
ności warszawskiej nieznanego jej jeszcze, o osebliwym wy- 
dźwięku Moliera. 

Gorzej natomiast się stało, że dla roli Skapena nie znale- 
ziono odpowiedniego aktora.* Kiedy zaś ta rola się nie uda, 
sztuka leży i wznowienie jej traci sens. P. Fijewski był jakoś 
dziwnie nie w formie, Gdzie się „podział temperament tego 
aktora? Rozlazły, nudny, niedowcipny, grający w niepojęcie 
zwolnionym tempie, nie był ani tradycyjnym buffonem — Ska- 
penem, ani też rozeźlonym i drwiącym proletariuszem, jakim - 
mógłby się nam jawić dzisiaj. A może tu zawinił reżyser? Bo 
widać było że koncepcja tej roli łamała się nieporadnie. Ska- 
pen powinien mieć przede wszystkim to, bez czego niepodobna 
wyobrazić sobie ani jego roli, „ani roli Figara: tempo, osza- 
łamiającą werwę, ziarno błazeństwa i poważny ładunek ludz- 
kiej prawdy. W ostrych scenach, gdy Skapen. z prześladowane- 
go staje się prześladowcą, może sobie pozwolić na najostrzej- 
sze akcenty nienawiści, drwiny, zemsty, okrucieństwa, może 
być w nich dramatyczny, ale musi też być i komiczny. Nie 
wolno mu być rezonerem. Skapen w żadnym razie nie jest 
szlachetnym i uświadomionym _ proletariuszem, zaprawiońym 
w bojach klasowych. To niejako proletariusz w poczwarce, to 
zbuntowany niewolnik, bojący się własnego buntu i dlatego 
groteskowy, to' dopiero “embrion przyszłego “człowieka. P, Fi- 
jewski (a może reżyser) chciał go interpretować odmiennie, niż 
każe tradycja, ale ujął go za poważnie i za nudnie, Więcej 
wigoru powinien mieć ten Skapen, na tym mu na pewno nie 
zbywało. 

Ten świadomy swoich przyszłych (za trzysta lat!) zadań 
Skapen niezbyt był zestrojony z marionetkowo i tradycyjnie 
ujętą resztą figur tej farsy. Wydaje mi się, że jeżeli tak ża- 
ostrzamy rysy Skapena, należało też jadowiciej potraktować 
dwóch mieszczuchów, mniej dobrodusznie i wyrozumiale. ` 
A nawet i synalków mocniej pomalować charakterystycznie, 
że.niby nie są wcale tacy bardzo cacy. Reżyser p. Wyszomirski 
nie zdecydował się jednak czy wydobywa jakąś ludzką i kľa- 


„sową treść z tej sztuki, czy też daje nam groteskę w bardzo 


już ogranym stylu wodewilowym, z niezbyt potrzebną na po- 
czątku prezentacją: postaci i balęcikiem (tu i ówdzie. f 
Aktorzy grali starannie, choć Fowentjonalnie: Na wyróż- 
nienie zasługuje przystojny i przyjemny p. Pietraszkiewicz, 
ki scena polska zyska. upragnionego amanta (jak o. 
wiadomo na amantów teatralnych jest straszna posucha). Po- 
mysłowe, choć przeładowane szczegółami, dekoracje- Axera. 


| w stanie Nevada, gdzie kosztem 
kilku tysięcy dolarów każdy niógł 
się łatwo rozwieść. PZK: 
Obecnie ` posiadłość” amerykań- 
ska Virgin Islands (Wyspy Dziwi- 
cze) na południowym: Atlartyku pó 
stanowiła zacząć konkturencje:z Ra. 
no. 'W różnych 'czasopismach ulde 
zały się artykuły, żachwalające u= 
rok Wysp „Dziewiczych i podające 
koszt rozwodu. Miąnowicie: hożel 4. 
utrzymanie w ciągu 44 dni (tyle 
trwa rozwód) — 440 dolarów, ko~ 
szty adwokackie — 400 dolarów, 
przelot ż Nowego Jorku (tam i z. 
powrotem) — 220 dolarów, różne—. 


200 dolarów, razem — 1.260 dola- ' . 


rów. i 
Dia orientacji warto dodać, że 
suma ta stanowi półroczny dochód 
przeciętnego robotnika amerykkań- 
skiego. Nię każdy więc możę sobie 
pozwolić na rozwód nawet na „ta- 
nich* Wyspach Dziewiczych... A 


KOLABORACJONXCI 
W NOWYM JORKU 


Ameryka podczas wojny nie była 
akupowana i mie. miała własnych 
kolaboracjonistów, jeśli nie liczyć 
miejscowych faszystów, którzy na- 
wet podczas wojny sympatyzowali 
z Niemcami. 

Obecnie. jednak sprowadzono do 
Nowego Jorku dwóch francuskich 
kolaboracjonistów. W jednym z te- 
atrów występuje balet paryskiej o- . 
pery pod kierownictwem , Sergea 
Lifara, który podczas wojny wysłu- 
giwał się Niemcom. W jednym z. 
kin wyświetla się film 
francuskiego aktora i reżysera Sa- 
chy; Guitry, który skazany by! za 
kolaborację. 


Widocznie jest to zgodne z obec- . 


tu 
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znanego = 


nym duchem polityki Departamen- . 
Stanu. 
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ROBOTNIK 


Nr 220 


ednym z 
dostarczanych esłowielkowi przez 
lasy, jest żywica. Rcezwój zdolności 
przetwórczej przemysłu chemiczne- skanych, wiceminister Dubiel po- 
'go pozwolił na wydaine zwiększenie wiedział, jż obszar użytków rolmych 


cennych produktów, 


J 


zz RECE ERA 


Omawiając sytuację w  osadni- g 
ctwie rolnym na Ziemiach Odzy-|| P zemawiająe w dniu 18- bm. 
na odprawie fachowców rol- 
nych i osadniczych we Wro- | 
cławiu wiceminister Ziem ` Od- 

zyskanych tow. Józef Dubiel 
przedstawił całokształt gospo- 
darki rolnej tych Ziem na tle 
nowych zadań, jakie stoją w 


wykorzystania tego surowcd, W]na tych terenach wynosi obecnie 
roku bieżącym produkcja jednego |8240 tys. ha, z czego na majątki 
g cenniejszych artykułów, które 0-|vaństwowe i różnych instytucji spo- 
*raymujemy z żywicy, a mianowi- |ięcznych przypada ok. 1.620 tys. ha, 
cie terpentyny, wyniesie około ty-|ną spółdzielnie parcelacyjno-osadni- 
siąca ton. Po zaspokojeniu wewnę-|cze i grupy parcelacyjne zajęto ok. 
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 tranych potrzeb — terpertyna mai375 tys. ha, reszta zaś, to znaczy ok. najbliższej przyszłości przed 
szerokie zastosowanie w przemy | 4 299 tys. ha przypada na gospodar- ogólnopolską gospodarką naro- 
slach farmaceutycznym,  farbiar= | stwa indywidualne, dową. 


EPP TWE RP iiae 


skim i lakierniczym — około 700 

ton przeznaczone będzie ha eks-| W toku akcji osiedleńczej powsta- 
port. Odbiorcanu cennego surowcaj?y na Ziemiach Odzyskanych 1038|przy ręgulacji gospodarstw 

są prawie wszystkie kraje w Euro- |Spółdzielnie parcelacyjno - osadnicze, |skich przestrzegane będą ściśle nor- 


pie. (k. w.) É 


PIERWSZE MELDUNKI 
O WYKONANIU ROCZNEGO 

PLANU PRODUKCJI 
Tkalnia PZPB Nr 4 okazała się 
pierwszym zakładem pracy w prze- | 
myśle włókienniczym, który wyko- 
nał przed terminem roczny plan pro 
dukcyjny. Zadanie, postawione fa- į 


- bryce, na którego wypełnienie prze | 


widywano okres 12 miesięcy, wyko- 
nane zostało w ciągu 9 miesięcy. 


Zjednoczenie Przemysłu Maszyn, 
Elektrycznych Fabryka „M — 8—, 
Gliwice, produkująca materiały izo- 
lacyjne, A głównie przy bu- 
dowie maszyn elektrycznych i tras- 
formatorów, wykonała plan roczny 
rb. w dniu 12 października, war- 
tość wykonanej produkcji wynosi 
3.611 tys. zł przedwojennych. 


CENY ZIEMNIAKÓW 

Biuro Cen Ministerstwa Przemy- 
słu i Handlu zatwierdziło ceny na 
ziemniaki, W ostatnim okresie, pod 
czas opóźnionego w tym roku ko» 
pania ziemniaków, wobec nieuregu- 
lowanej podaży — ceny maksyma!- 
ne nie obowiązywały. Obecnie cena 
detaliczna w sklepach prywatnych 
wynosi 9 zł za 1 kg, w spółdziel- 
niach zaś, prowadzących sprzedaż 
ziemniaków interwencyjnych—8.50 
zlotych, | 

W sprzedaży większych ilości, pro 
wadzonej przez spółdzielnie powsze 
ghne i rejonowe placówki PCH, o- 
bowiązuje cena 760 zł za 100 kg 


"przy nabyciu od 50 do 1.000 kg, 


sprzedaży nątomiast w ilo- 


ściach powyżej 1 tony bezpośrednie 
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z wagonu —- cena ustalona została 


. na 720 zł za 100 kg ziemalaków. 


fabryka została odznaczona orde- 
rem Czerwonego Sztandaru Pracy. 
Jest to już druga nagroda, zdobyta 
przez tę fabrykę. Jeszcze przedtem 
uzyskała ona najwyższe odznacze- 
mie Związku Radzieckiego, order 
Lenina. e 


Nowe przepisy wywozowe 
na terenie Ziem Odzyskanych 


Rozporządzeniem ministra Ziem Od- 
zyskanych uległy zmianie przepisy w 
sprawie zakazu wywozu mienia rucho- 
mego z obszaru Zienf” Odzyskanych. 

Nowe rozporządzenfe uprawia wo- 
jewodów do zniesienia na stałę lub na 
<zas ograniczony zakazu wywozu Z 
Ziem Zachodnich zwierząt rzeźnych i, 
hodowlanych z wyjątkiem -krów į kom, 

Rozporządzenie zalicza do grupy 
towarów, które nie wymagają apscje!- 
nego zezwolenia na wywóz z obszaru 
Z. O. szereg nowych artykułów, a 
mianowicie: 


2 miliardy kredytów otrzymały 
spółdzielnie na skup zboża 


Centrala Rolnicza uruchomita kredyt) siarczającej wysokości i akcja elemen- 


dla spółdzielni w Banku Gospodarstwa 
Spółdzielczego na skup zboża, w wy- 
sokości 2 miligrdów zł, 


Według informacji z kół gospodar- 
czych, pierwsze tygodnie skupu zboża 


przez spółdzielnie oraz PZZ zyl 


że kredyty uruchomione zostały w wy- 
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nych, okutych., 


Oferty w zapieczętowanych I zalakowanych kopertach z 
kopercie „oferta na dostawę 120 kufrów 1 


dnia 6 listopada 1948 r. godz. 10 do 
Bliższe informacje oraz wzory 


spodarczym Dyrekcji, ul. Św. Barbary 2, parter, pokój nr 10 w godzinach 


biurowych. 
Dyrekcja zastrzega sobie prawo 


ału zamówienia, wyboru oferenta bez względu na ceny oraz unie- 
podania przyczyny i ponoszenia AR 


ważnienia przetargu bez 
odszkodowań, 


o łącznym obszarze 31.735 ha. Gru- |my obszarowe, 
aien leze. ru pa ły 1.829 

elezo, , dysponowa o= gaczy 
biektami, e obszarze użytków rol- NAA PO wota 
nych 344 tys. ha, Łącznie zatem spół- | Wiceminister Ziem Odzyskanych 
dzielnie parcelacyjno - osadnicze i | występuje przeciwko próbom „admi- 
grupy parcelacyjne obejmowały ob |nlatracyjnego likwidowania bogacza 
szar 375-tys. ha. W stosunku do tych | Wiejskiego", które mogłyby wyrzą- 
spółdzielni popełmiono szereg błę- sx poważną szkodę gospodarce na- 
dów. Należy wobec nich stosować 
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[ność osiedleńczą. Będziemy także w | 


Nowe zadania i nowe oblicze 
gospodarki rolnej Ziem Odzyskanych 


Przemówienie wicemin. ZO tow. Dubiela we Wrocławiu leeran 
INE YPRZPROSOW WY ł : 


Reasumując zadania, jakie stoją 
przed administracją na Ziemiach Od 
zyskanych, wiceminister Dubiel po-, 
wiedział: | 


„Mamy dzisiaj na Ziemiach Odzy- wa zawiadamia, że dn. 20 bm. (śro- |54 DZIEENICH 


skanych 3 miliony wiejskiej ludno= 


Posiedzenie WK PPS 
Warszawa 
Wojewódzki Komitet PPS Warsza- | 


da) 6 godz. 16 w lokalu WK PPS; 


ŻYCIE PARTII 


Banku Rolnego (ul. Nowogrodzka 50) 
odczyt dla członków kół PPS i PPR 
pracowników PBR. Tematem odczy- 
tu będzie proplematyka gospodarcza 
uchwał Rady Naczelnej PPS, 

£RÓDĄUVACIE 


Dnia 20 b godz, 10,90 w iokału KD 
PPR Śródmieście, ui. Mokotowska 48, od- 


ści. Nasza struktura agrarna i kon- przy ul. Lwowskiej 5, odbędzie się | bedzie się wspólna odprawa yw 


kretne potrzeby zagospodarowania , 
Ziem Odzyskanych wymagają dosie- | 
dlenia na wieś na tych terenach 
skich. | 
Akcja przesiedleńcza j 
będzie trwać nadal 


rolnych do majątków, spółdzielni i; 


grup parcelacyjno-osadniczych, któ- | 
re wykazują jeszcze poważną chłon= 


U 


dalszym ciągu obsadzać gospodar- | 


rodowej, wysunął postulat, ograni- | "Va indywidualne, stosując w sze- 


rokim zakresie dokwaterowywanie | 


słuszną politykę kredytów i podat- CZenia bogaczy wiejskich, ogranicze-; 10 istniejących zabudowań miesz- ` 


ków. 


Przechodząc do analizy indywi- 
dualnej gospodarki rolnej, wieemi- 
nister Ziem Odzyskanych poddał su- 
rowej krytyce „kumoterskie* stosun- 
ki, jakie panowały na niźszych szcze 
blach administracji wiejskiej przy 
przeprowadzaniu akcji uwłaszczenio- 
wej, čo otworzyło wrota panoszeniu 
się bogaczy wiejskich. W pierwszej 
fazie akcji uwłaszczeniowej takie 
stosunki doprowadziły w terenie do 
daleko idących koncesji na rzecz 
bogatego chłopa, powiększając od- 
setek gospodarstw, obejmujących 
ponad 10, a nawet - ponad 15 ha, 
Mówca przypomniał tu kroki, jakie 
zostały przedsięwzięte już przed ro- 
kiem, w celu uzdrowienia istnieją= 
cej sytuacji i stwierdził, iż obecnie, 


wiązujących norm obszarowych, ści- 
słe dopilnowanie płacenia 
nich 
wBzystkim' podatku i FOR, usunięcie 
od „rządzenia“ na wsi oraz zamknię- 
cie dostępu do tych kredytów, które 
są przeznaczone dla biednego i śred- 
niorolnego chłopa, 

Mówca zajął się obszernie zagad- 
nieniem pomocy państwa dla osad- 
ników rolnych, które idzie kilkoma 
torami, a na którą w roku 1947 i 


inwestycyjnego Ministerstwa Ziem 
Odzyskanych 5.178 miln. zł. W prak- 


nych. 


nia wielkości gospodarstw do zd 
| 


przez! 


fkich świadczeń, przede | SÓW indywidualnych w postaci Kre- inek Komisji Politycznej CKW PPS 


kalnych i gospodarczych, utrzyma- 
my nada! akcję pomocy dla osadni- 


dytów na remont oraz przez przy- | 
działy inwentarza żywego. Trzeba 


umożliwić przesiedlenie się na Zie-! 


mie Odzyskane biednemu i średnio- 
rolnemu chłopu. Będzie to możliwe 
jedynie wtedy, gdy akcję przesie- 
dleńczą powiążemy ściśle z akcją 
pomocy dotacyjnej i kredytowej. 


Realizując ten postulat uruchomi- 


pierwsze kredyty na pomoc dla osad 
ników, które będą rozdzielone po- 


tyce kredyty te nie zawsze trafiały |między tych biednych i średniorol- 
do biednego chłopa, dla którego były |nych chiopów na ziemiach dawnych, 
nieodzownym warunkiem zagospoda- |którzy zobowiążą się do osiedlenia 
rowania się na Ziemiach Odzyska-|na Ziemiach Odzyskanych w okre- ! 


ślonym terminie", 


Kanał Warta—Gopło 


Plenarne Posiedzenie Wojewódzkie- ; 
go Komitetu PPS Warszawa z udzia- | 
łem referentów, którzy obsłużyli Po- 


(dalszych dziesiątków rodzin chłopa | wiatowe Konferencje Aktywu PPS w skarbników 


woj. warszawskim. 


on Sckretarzy 

WK PPS Warszawa 
Dnia 21 bm. (czwartek) o 
lokalu WK PS w Warszawie przy 
ul Śnieżnej 4 odbędzie się 
sekretarzy powiatowych 
fabrycznych oraz 
wietowych Rzecznika Kontroli Par- 
tyjnej. Sekretarze przywiozą spra- 
wozdania w konferencji aktywu PPS 
oraz plan rozprowadzenia Uchwał 
Rady Naczelnej, na piśmie, 


? 


Odczyt tow. Matuszewskiego 
w Banku Rolnym 
W dn. 21 bm. o godz. 15.15 człon- 


tow. Stefan Matuszewski wygłosi w 
świetlicy pracowników Państwowego 


prawa p 
godz. 10 ckurbników 


ków do zbiórki ną Współny DoR: 
czonej Partii Klasy Robotniczej. 

Dnia 0 bm. o godz. 16.30 w lokatu 
Dzielnicy PPS śródmieście odbędzie się 
odprawa przewodniczących, sekretarzy i 
p kół Rejonu J: z 

a 21 bm. o godz. 16.30 w :okslu 
Dziesmicy PPS śródmieście odbędzię się 
odprawa przewodniczących, mekretarzy i 
skarbników Kół Rejonu 2. 

ja 2: o godz. 16.30 w lokalu 
Dzielnicy PPS śródmieście odbędzie sie 
od, rzewodniczących, sekretarzy i 
Kół Rejonu 1, 


DZIELNICA POWIŚLE 
dniu 21 bm. o z. 16 w lokalu 
Dzielnicy PPS Powiśle odbedzie m By ól 
w 


; grodzkich i |ne zebranie dzieinicowyoh akty 
r ków po ;! PPR. i 


FM DZIELNICA OCHOTA 

W frode dnia 20 bm. o godzinie 18 w 
lokalu Dzielnicy odbędzie się zebranie 
y aa terenowych Północ i Południe z re- 
eratem. 

W czwartek dnia 21 bm. o godz. 16.30 
w lokalu Dzielnicy, odhgdzie się odpra- 
wa przewedniczęcych, sekretarzy i skąrb= 
ników Kół, należących de Dzielnicy. 


DZIELNICA PPS 
WARSZAWA -POUDNIE 

W dniu 20 bm. (Środa) o godzinie ZE 
odbędzie się zebranie członkiń Sckqji Ko- 
biecej Dzielnicy PPS Warszawa-Połtudnie 


w lokalu Dzielnicy (Chocimska nr 
Obecność wszystkich towarzyszek obo- 
wiązkowa. 


_ Pracownicy kultury i sztuki 
stworzyli jednolity Zw. Zaw. 


W dniu 18 bm. odbyła się w KCZZ 


1948 przeznaczono w ramach planu jliśmy na czwarty kwartał 1948 .|konierencja członków  prezydiów za- 


rządów głównych Zw. Zaw. Muzyków, 
ZASP, Zw. Zaw. Artystów i Pracow- 
ników Widowiskowo- Teatralnych, Zw. 
Zaw. Prac. Filmowych, Zw. Zaw. 
Prac. Polskiego Radia i Zw. Artystów 
Scen Żydowskich w Polsce, na której 
ostatecznie postanowiono połączyć się 


dzi zmianę treści polityki kulturalnej - 
w 7 olsce, s 

Po przemówieniu tow. min. Sokór* 
skiego przewodniczący _ koniereneji, 
sekretarz KCZZ, tow. min. Matuszew= 
ski poddał wniosek połączenia związ 
ków artystycznych pod głosowanie. 
Jednomyślną decyzją ustanowiono na 
wy związek, Łiczyć on będzię około 


w jeden wspólny związek ZW. ZAW. 30 tys. członków. 


Prac, Kultury i Sztuki. 


Zgodnie z uchwałą czerwcowego 


Obecny na konferencji tow. wicemin.| pienum KCZZ © łączewu małych £ 


Sokorski stwierdził, 


że konieczność | pokrewnych związków zawodowych 


łączy Wartę z Wisłą i Odrą 


EWC AROSA i 
za wybudowaniem kanału Warta — 


powołania jednego wspólnego Związ-| znajduje się w polnym toku polącze” 
ku Pracowników Kultury i Sztuki wy-|nie Zw. Zaw. Literatów Polskich, lie 
nika z ujednolicenia ideologicznego | ozacego 670 członków oraz Zw. Zaw: 


weing, szczecinę, świnie, | wywóz z Z. O. surówki, stali, blachy, 
drób, farby ceramiczne, barwniki, top-|rur, szyn, lin, gwoździ, drutu 


Przetarg nieograniczony ' 


| Dyrekcja Okręgowa Poczt t Telegrafów w Warszawie ogłasza prze- 
targ nieograniczony na dostawę 120 sztuk, kufrów pocztowych drewnia- 


O 200 km. skrócona droga 
dla barek z polskim węglem 


W ub. sobote zakończono betonowanie ostatniej śluzy m Ka- | 
nale Warta — Gopło. Wiosną przyszłego rok. ruszą barki małado- 
wane węglem skróconą o 200 km. drogą wodną do 
magistrala łączy Wartą 
nocnym, jezior Pątnowa, Sleszyna i Gopła x kanałem Górne - No- 
tecirim, a dalej s Wisłą i Odrą, 


Socjalistycznej, 
trestu powiedział m. tm: „Skrócona 


pomp, pracujących dzień i noc. Na 
takim gruncie położono 3-metrowej| wóz sody mineralnej i węgla bru- 
natnego z planowanej przez CUP 
nowej bazy przemysłu chemicznego 
na pograniczu Kujaw 1 Wielkopol- 


skf — oto czynniki przemawiające 


Nowy dyrektor 
Biblioteki Narodowej 


miki, emalie, chemikalia ceramiczne, 
lak, korę, korki, kapsle, soki, nalewić, 
esencje, nową etolarszczyznę budo- 
wlaną, deszczółki posadzkowe, pod- 
kiady tartę, słupy, kopalniaki, pape- 
rówkę, żywicę, terpentynę, kalafomię, 
ściółkę torfową, węgiel drzewny, octan 
wapnia, surówkę metylową, węgiel 
kamienny, koks, antracyt, zużyte płyty 
gramofonowe i złom płytowy, pojazdy 
mechaniczne, rowery oraz ich części, 

Ponadto na podstawie faktur, wyda- 
wanych przez huty, dozwołony jest! 


Pogadanki radiowe dla górników 


Górników przystąpił do z% 


współzawodnictwa pracy, Pogadanki 
takie nadawane będą co drugą niedzie- 


fa yonga będzie oprócz 

tów spekulacyjnych została calkowicie Wiedrt na listy nadesiane, także pora- 

n'emal jc sda je oo gy systemu pracy i jej or- 
Centrala Rolnicza otrzymuje od $° zacji. ; 

swoich oddziałów wojewódzkich co- 


specjaliści 


dzienne raporty z frontu skupu zboża, . Wybitni 

co pozwala stwierdzić, że dostawy k 

zboża po cenach ustalonych przez rząd z za í rynarii 

są wszędzie zadowalające. >" "e 
przybędą do Polski 


W dniach 11 — 21! Msiopada obta- 
dować będzie w Warszawie Miedzy- 
„Aarodowy Zjazd  Weierynarzy, w 

weżmie udział ok, 35 niaj- 
wybitniejszych specjalistów w tej 


napisem na 


goraca wi e do dziedzinie. Tematem obrad będzie 
ofertow exe, j omówienie nowszych 
fr © draie g rae ge dziale Go- wiedzy w ir orób zakaź- 


mych, inwentarza żywego oraz cho- 
rób wywołanych _ niewłaściwym 
karmieniem. ; 

1 W czasie zjazdu odbędą się prak- 
tyczne demonstracje laboratoryjne 


zmniejszenia lub zwiększenia ilości, 


_ Kup ziemniaki przed nadejściem mrozów w punktach 
sprzedaży PGH—a nie padniesz ofiarą spekulacji 5 35 25 ze = 


KATOWICE. Związek Sotes Prawy 
| NARA. WRA « A Biblioteczki Tew. Przyjaźni 


lę w miesiącu, przy czym program í 


|teczlei wchodzi 16 pozycji wydaw- 


Gopło. 
Kanał budowali robotnicy z praw 


morza. Nowa tnik kafarowy, o którym „już raz 


pisały gazety“ — jak mówili robot- 


K'crownietwo. Hydwotrestu zapro- 


trud w budowę kanału dla Polski |ponowało robotnikom dalszą pracę 
kierownik  Hydró- | przy budowie śluz na kanale Augo- 


Część robotników przy- 


droga tranzytowa ze Śląska dą mo- |jęta propozycję, pozostali — mało 
rza, ułatwiony eksport przetworów |i średniorolni chłopi z okolie Ko- 
i płodów rolnych z Kujaw oraz prze | szewa —- wracają do pracy na roll 


Ksiądz - degenerat 
stanie przed sądem 
W dniu 26 bm. przed Sądem Okrę- 


gowym w Warszawie rozpocznie się 


proces franciszkamina księdza Alek- 
sandra Żuchowskiezo. 
Akt oskarżenia zarzuca księdzu Żu- 


Jak się dowiadujemy, minister |chowskiemu, że będąc wychowawcą i 
Oświaty powołał na dyrektora Bi-  nattczyciejem gimnazjum prowadzone- 
blioteki Narodowej w Warszawie | go przez Zakon Franciszkanów w Nie- 
posła tow. Władysława Bieńkow- |pokalanowie, wykorzystywał swoje 
' skiego, członka Rady. Głównej do jstanowisko i zmuszał podległych sobie 
iSpraw Nauki i Szkolnictwa Wyż- |nieletnich wychowanków. do czynów 


PA. 
ozprawa ze względu na swój ape- 
cyliczny charakter, toczyć się zie 
przy drzwiach zamkniętych. Na roz- 
powołano 16 świadków. 


Pelsko-Radzieckiej 


Polsko - Radzieckiej p 
biblioteceki, składające się 
i broszur, doty: 
dzieckiego. W skład każdej biblio- 


z książek 
Ra 


nicow Towarzystwa oraz innych in- 
stytucji wydawnienych. 


l 
Ostateczne ustalenie nazw 
miejscowości 
Główna Komisja Ustalanta Nazw 
przy Ministerstwie Administracji 
Publiczne; zakończyła prace związa- 


ne z ustalaniem nazw miejscowości, 
kąpielisic, stacji kolejowych, a na- 


czy | wet przysiółków i folwarków na te- 


renie całej Polski. W bieżącym To- 
ku Komisja opracuje nazwy geo- 
graficzne rzęk, szczytów, dolin itp. 
Przyjęte nazwy ogłaszane są w Mo- 
nitorze jako obowiązujące, 


Ofiary 
34 Na RTPD ob. J. Joschimowicz 
zł. 500, Wytwórnia  Mechaniozma 
przy ulicy Nowińskiej 20, zł. 1000. 
3% Zw. Zaw. Prac. Przem. Cukr. 


ruchu pracowniczego w myśl uchwał 
czerwcowego Plenum KCZZ i wskazań 
Komitetów Centralnych partyj robot- 
niczych. Nowe wspólne założenia ide- 
ologiczne uaktywnią ofensywę kultu 
ralną w najszerszych warstwach społe- 
czeństwa, ' 


Tow. min. Sokorski podkreślił, że 
KCZZ w niczym nie narusza autono- 
mii poszczególnych związków, gdyż 
same zgłosiiy one swój akces do no- 
wego wspólnego związku. W jedno- 


Autorów Dramatycznych, liczącego 32 
członków. 

Również przygotowuje się połącze- 
nie Związku Kompozytorów Polskich, 
liczącego 61 członków ze Związkiem 
Autorów i Kompozytorów Rozrywko= 
wych, ficzącym 44 członków. 

W związku z reorganizacją i 
cznych zw. zaw, zmieni swój 
ter ZAIKS, który mie posiada talktycz* 


nie charakteru związku zawodowegę © 


lecz zajmuje się jedynie śe qganiem 
utorskich. 


shyślnym zaś procesię połączenia wi- tantiem a 


PIĄTY 


o 


GDZIE 


WARSZAWA, 


Wygrane po 1.000.000 sł padły na 
«Nr Nr 62451 94074 w Warszawie; 
89462 w Gnieźnie, y 


Wygrane po 200.000 zł padiy na 
Nr Nr 147/24'w Łodzi, 20605 w To. 
maszowie Maz. 


Wysrane po 100.000 zł 
Nr Nr 2001 11716 33777. 48161 54531 
93728 95570. 


Wygrane po 50.000 zł oadły na Nr 
Nr 2398 13183 13274 6718 20346 
25720 56074 57589 57600 60579 61530 
63981 77923 81248, 


Wygrane po 20.006 zł padły na Nr 
Nr 1869 16011 16232 16538 17385 
21589 31608 33090 34745 43168 43831 
47450 47459 48046 51397 56347 61319 
87065 88566 71900 75145 77195 78331 
32715 85814 86651 89569 32208 97920 


Wygrane po 10.009 zł padły na Nr 
Nr 671 1015 2211 2260 5492 10523 
11600 11846 12105 12628 14709 17778 
28105 20610 20955 30228 
44194 48997 46998 49206 
58404 60030 61348 61903 
63946 69078 71953 72292 
82605 84326 85879 85951 


12999 745308 
86842 87279 
82540 94459 95505 96515 97213 99795. 


Wygrane po 4.000 zł padły na Nr 
Nr 828 1087 163 529 343 970 2433 
3101 248 337 600 4696 3:00 623 352 
259 1250 612 793 949 993 8154 250 473 
948 9806 835 939 10274 350 382 674 
700 11015 092 296 313 762 553 245 
12376 712 787 815 828 13708 14125 399 
814 867 15054 060 791 16110 529 +85 
647 17306 638 663 17789 18377 9GX 
19198 657 20396 486 880 21887 23336 
474 195 £95 24928 25546 26456 28635 
29102 208 999 30004 241 6% 31412 
32165 33147 395-518 733 34495 35083 
159 271 499 37286 586 640 783 38737 
961 39721 40001 41277 42233 43245 
149 44048 308 978 994 45266 46364 
979 47156 47643 654 46445 635 338 
19944. 


MILION 


padł wczoraj na Nr 62451. 


Oczywiście w miezmiennie szczęśliwej Kolekturze 


Heleny WOLAŃSKIEJ. 


MARSZAŁKOWSKA 


padły 3a- 


121 


TABELA WYGRAWYCA 54 LOTERII 


4-ły dzień ciągnienia 2-e) klasy 


| 50686 770 52572 58170 181 568 


178 54825 55110 476 708 58154 170 119 


57429 717 806 60001 342 813 61040 004 
583 63055 365 765 64006 66 918 


85440 371 66371 606 534 87171 3831 


69681 72801 308 728 73457 650 3% 
75301. 76932 989 800 7739 339 209 
76279 334 466 521 556 748 78664 1 


86150 302 353 860 87000 319 667 
80450 678 76790276 411 981 92084 34 
595 088 964 93681 95004 829 97309 
683 98652. 


Da!s-- ciąg wyranych po 1000 zł 


62085 188 96 268 313 55 84 40) 


70 519 25 64 450 797 820 997 84 
63004 234 810 434 75 99 360 780 64017 


18 28 124 74 63 249 320 408 514 st 
44 54 603 24 56 15 6 723 80 88 9.55 
917 39 €4 70 65002 80 172 237 3 


7 922 37 97 500 69 622 731 51 18 y 


817 92 66050 69 307 8 75 


13 697 771 805 59 332 53 67 674 


A 


307 67 16 452 90 949 78 68108 2 
906 69012 32 527 595 82% 55 71 


723 871 i 


70071 78 154 120 245 283 287 900 
26 78 543 688 741 97 870 50 900 7194 | 


179 224 82 3388 77 489 519 
72000 025 38 60 156 515 681 
99 970 95 73023 356 417 

46 626 28 59 702 13 633 80 
96 351 499 512 25 27 37 636 
803 06 21 933 33 89 T5115 85 
35 44 65 315 89 409 501 19 26 44 
730 80 848 54 98 949 Ti 76052 69 
53-78 84 293 352 T1 511 53 758 
854 942 77001 161 212 S6 303 31 Ś 
656 752 60 075 78104 24 64 261 mg 
372 14 405 551 640 79012 43 54 1 
205 63 308 16 23 29 85 466 529 49 
705 83 812 81 95 98. 


28 
a, 
R 


E] 
G © 

jed T 

EDCECA 


80001 86 190 354 72 404 64 B2 
Ey 


743 48 50 868 81091 8 13% 54 86 
9 304 81 92 458 89 828 Q2 937 
29 55 95 117 33 51 248 311 430 


8 567 718 42 815 88 037 B 68 90 90% 


f 


Dalszy ciąg wygranych, sprawdzić w kolekturze ż ag 


88789 i 


mek 


a 


mm 


„Robotnika“ sprawę ta- 
2 dobrego posiłku dla ludzi 
acy, którzy m różnych powodów 
jest ich wiele) zmuszeni są do 
ożywania posiłków poza. nem. 
wę tę miały rozwiązać tzw. o- 
pomilarne w restauracjach 
pfywatnych. Hksperyment ten w 
Świetle dotychczasowych doświad- 
czeń jest jednak — łagodnie okre- 

Jąc jego wyniki — raczej chy- 

ny. Obiady popularne wydawa= 
ne są jedynie w pewnych określo- 


nych godzinach, a ich spożycie łą- 
czy się przeważnie z przykrym dla. 
konsumenta traktowaniem przez kel 
A r adto tak już jest, że atmo 


era restauracji sprzyja najczę- 
Ściej temu, że obiad popularny po- 
Pularyzuje jednocześnie. picie alko- 
holu. 


Dlatego też ze wszech miar poży- 
tegzną wydaje się nam inicjatywa 
rszawsjiej Spółdzielni Spożyw- 
, Która ma <umiar uruchomić 


„Jadło 


dajnie 


otnie już poruszaliśmy | w najbliższych miesiącach tanie jad- 


dłodajnie dla ludzi pracy. Jadłodaj- 
nie te nie miałyby charakteru sto- 
łówek, ceny natomiast posiłków by 
łyby jednolite i tanie. Jadłodajnie 
miałyby także charakter pewnego 
rodzaju świetlic, w których przy ka 
wie, czy herbacie można by było po 
grać w szachy lub pósłuchać muzy- 
ki. = W 
v Ta akoja Warszawskiej Spółdziel- 
mi Spożywców natrafia jednak na 
poważne trudności lokalowe. Zdaje- 
my sobie sprawę; że nie są one ła- 
twe do pokonania. Wydaje. nam się 
jednak, że przy trochę większym 
zdecydowaniu władze miejskich i 
kontrolnych w stosunku do istnie- 
jasych restauracji, potrzebne pomie 
zczenia można byłoby uzyskać. Jó- 
steśmy pewni, że Zarząd _ Miejski 
pójdzie Warszwwskiej Spółdzielni 
Spożywców na rękę t okaże jej przy 
organizowaniu jadłodajni jak. naj- 
więłeszą pomoc. 


Dwa transportery przewożą 
 »32-tonowy blok Kolumny Zygmunta 


ści związane z przeciągnięciem na Kra 
kowskie Przedmieście drugiego, 32-to- 


stańowić będzie część podstawy 
olumny Zygmunta, przewieziono już 
? Dworca Gdańskiego na Krakowskie 
Przedmieście. Do transportu zostało 
itżyte podwozie czołgows į specjalny 
Giągnik, 
Tak już dotosiliśmy ra Krakowskim 


e san e blok granitowy, 
HOT 


(dmieściu koło potr b. Muze-; 
ol 


Ün; Przemysłu j ictwa zostanie 
ybudowany wielki barak, w którym 
przez całą zimę będą trwały roboty 
ieniarskie przy obróbce kolumny. 
| czerwca przyszłego roku, zarów- 
üo trzon jak i postawa kolumny będą 
«ałkowicie wykończone, Ustawianie 
kolumny potrwa ok. 7 tygodni, Uro- 
«zystość odsłonięcia pomnika  odbę- 
dzie się wraz z twarciein trasy W — 
Z, wdniu 22-lipca 1949 roku. 
* Zdołano już przezwyciężyć trudno- 


nowege bloku. Podwozie czołgówe 
okazało się za krótkie. Z pomocą przy- 
szłą Elektrownia Pruszkowska, która 
wypożyczyła dwa potężne transpor- 
tery. j 

Wczoraj po południu robotnicy. f-my 
„Hartwig“ załadowali olbrzymi 'mono- 
lit ma transportery. Dziś o godz. 9 
transport ruszy z Dworca Gdańskiego 
i przejedzie ulicami Zamenhofa, Że- 
lazną, Wolską, Pl. Żelaznej Bramy, 
Królewską do Krakowskiego Przed- 
fnieścia, gdzie odbędzie się Uroczy- 
stość przekazania bloków i-mie „Fe- 
dorowicz', która konywać będzie 
roboty kamieniarskie. Na uroczystości 
będzie obecny - przewodniczący Komi- 
tetu Odbudowy Kolumny Zygmunta 
tow. wicemin. Golański, (Ks) 


t 


Pracownicy umysłowi „Marciniaka“ 


y 


przystępują do współzawodnictwa 


Z inicjatywy komitetu partyjnego | 
PR przy zakładach „Marciniaka“ 
na Okęciu, miejscowy. komitet współ 
zawodnictwa pracy opracował regu- 
imin współzawodnictwa dla pracow 
Rików umysłowych. Przewiduje on 
znawanie punktów dodatnich za 


_ 8odziny, przepracowane powyżej u- 


£talonego minimum, za usprawnienia 
i oszczędność w pracy, sumienną i 
'Wydajną pracę, a także za pozytyw- 
My stosunek do współzawodnictwa i 
„Dracę społeczną. Punkty ujemne pra 
©ownicy dostawać będą m. in. za 

Źnienia, nieprzestrzeganie termi- 
Mów i biurokratyzm. 


" Wa rę 


We współzawodnictwie pracowni- 
ków fizycznych bierze udział 300 ro- 
botników: akordowych. Do' młodzie- 
żowego współzawodnictwa stanęło 
80 młodych robotników. 


"oW ostatnim” etapie «współzawodni- 
ctwa wyróżnili się. Karol Kordian; 
pracujący przy montażu: oświetlenia 
przemysłowego, który wyrobił 313 
proc. normy i otrzymał 513 pkt., Ry- 
szard Grab z działu elektrotechnik 
motoryzacyjnej — 301 proc, normy 


i 501 pkt. oraz Józef Chachaj—szli- |. 


fierz, który wyrobił 290 proc. nor- 
my i otrzyraał 478 pkt, j 


Słowami nie opanuje się 
temperamentu pasazerów MZK 
“S nowych autobusów francuskich sze więc 4 dni były dla obsługi „fran 


Toubaut" (dar Polonii Francuskiej), 
”©. których przybyciu gis do- 
ogiliśmy przed kilku niami, zosta- 
ay przez MZK użyte de wzmocnie- 
BA linii „D“ (Dworzeę Główny — 
Worzec Wschodni). Aby jednak u- 
onić nowe wozy przed szybkim 

y zeniem, nie wpuszcza się do 
ych pasażerów z wielkim bagażem. 
"m objuczonych tobołami podróż- 
ch, których trzeba przewieźć z je- 

ń (0 dworca na drugi: przeznaczo- 
<0 pozostałe na linii „D*, dostoso- 
noS do ruchu pasażerskiego, cięża- 
wię” „Jamesy' Niestety, pasażero- 
€ nie chcą tego zrozumieć. Pierw- 


cuzów“: wyjątkowo ciężkie i przy- 
kre. ż 
Trudno w tym miejscu cytować 


ordynarne wyzwiska, jakie leciały, owi za sprzedaż ściany z rysunkiem | rozpoczęły współzawodnictwo 


na kierowców i konduktorów. Pra- 
cownicy MZK nie dali się jednak 
wyprowadzić z równowagi, potrafili 
wypełnić swe trudne 
choć o parę dni odwlec zdemolowa- 
nie wnętrza autobusów. 

Okazuje się, że apel do rozsądku 
warszawiaków, aby- nie niszczyli 
cennego taboru MZK jest ciągle wo- 
łaniem na puszczy i trzeba byłoby 
się zastanowić, czy nie należałoby u- 
żyć ińnych środków! (R) 


4 


H 


€ zawiadamia, że osoby korzystają= 
2 kart zaopatrzenia dla” członków 
mi: a na podstawie których otrzy= 
wał zasiłki rodzinne, będą otrzymy= 
bej 9d dnia 1 października 1948 r. 
api aprowizacyjne do zasiłków ro- 
nych, 
Sy odatek aprowizacyjny do zasiłków 
dig wynosi miesięcznie: do za- 
ditia. kira. Po a zł = ńa 
A Jena , na każde następne 
dziecko — zł 450, na żonę, jeżeli przy- 
tonę: zasiłek na dzieci — zł 260. na 
zł, sg męża niezdatnych do pracy 
isilek. na żonę jeżeli nie przysługuje 
ma dzieci; pod; warunkiem nie- 


aż A 


| Dodatki aprowizacyjne 
dla rodzin ubezpieczonych . 


ezpieczalnia Społeczna w Warsza- ;inożności otrzymania pracy, zarobko- 


wej — zł 260. ya 

Dodatek aprowizacyjny. do zasiłków 
rodzinnych wypłaca pracodawca łącz- 
nie z zasiłkami rodzinnymi. Pierwsza 


nia — mówi inż, Jaczynowski, który, nogę pracy—241 proceńt normy. Groź 


| i . F . . 
wspaniałej syreny. Podobno przedsię- į Gazownie Warszawy i Wrocławia 


obowiązki i| __ 


muz. dla przedszkoci. 


|: 


| 


|wiecź. 20,40 „Mówi Wystawa Ziem OdzYy- 


wypłatą dodatków aprowizącyjnych do 


zasiłków rodzinnych powinna  nastą- 
pić równocześnie z wypłatą zasiłków 
rodzinnych za październik 1948 r. 

Osoby, otrzymujące zasiłki bezpo- 
średnio od Ubezpieczalni Społecznej 
w Warszawie, powinny w celu uzy- 
skania wymienionych dodatków apro- 
w'zacyjnych dostarczyć Ubezpiecza!- 
ni zaświadczenie zakładu pracy, stwier 
dzającę uprawnienia pracowników do 
kart zaopatrzenia, 


Pręt 


ta 


„Mn; Łabędzie z parków miejskich * 


«zamieszkają na terenie Ujazdowa 


« 

Dając Ogrodniczy Z.M. przystąpi w 
RA Sych . dniach „do. prac jesien- 
ark ye parków miejskich. W 
Bliżej, lazdowskim na niedawno od- 
Przy M trawniku zostanie w 
ero! godnia zasadzonych 10 


otrzy. nów. Zieleńce i parky stoli- 
Pią 5 tys. młodych drzewek. 
Zim 


dy echowywane będą w cieplarni 
Ne tejskiego na Rakowcu, 
k e żą x 

będzi Pomniano też oczywiście o 


© totrawników kwiaty na okres 


zdowskim. podczas zimy niewątpliwie 
zamarznie, a ptakom potrzebna jest 
woda. Wydz. Ogrodniczy wystarał się 
więc dla swoich pypilków o jednoizbo- 
wy domiek na terenie szpitala ujazdow- 
skiego. Domek ten został już przysto- 
sowany do wymagań przyszłych loka- 
torów. Wstawiono okno i drzwi, oraz 


pomieszczenia. Po środku izby stanie 


| pomieszczenia piecyk do ogrzewania 


spory zbiornik z wodą, W kry to 


| warunkach lokalowych 11 łabgd i/ prze 


« Płytki staw w parku Uja- trwa tu zimę. (St) 


satai | s= str.’ 
„DRN, za: mało interesują się =; 


p 
a. 


EE 
+ 4 DU 3 ysi 


„Nowy wiceprezydent miasta 
tow. Sroka objął'urzędowanie 


Na wczorajszym plenarnym zaa i Stoł. Rady 
Narodowej, wiceprezydent miasta Strzelecki zakomuniko- 
wał, że decyzją władz państwowych wiceprezydent tow. 
Jaszczuk został powołany na stanowisko bag aei śląsko- 
dąbrowskiego. tow, Jaszczuk składa swój dotychczasowy 
urząd na ręce prezydenta Poznania tow. Sroki. Następnie 

*$RN uchwaliła-dodatkowy budżet PERITA, na: rok 
1948 zamykający się stumą globalną 450.389 tyś. zł. Spra- 


AAA. 
społeczny nad firmami prowadzącymi 
roboty. t i 
Porządkowanie nawierzchni ulic 
najsprawniej odbywa Się ma' Pradze. 
Wykonano tu już 60 proc, planu. Są 
jednak dzielnice, - jak Żoliborz, czy 
Bielany, gdzie prac tych w ogóle je- 
szcze mie podjęto. Ostatnio ZOM 
zmobilizował czasowo na okres trwa- 
nia doraźnej akcji porządkowej 160 
dodatkowych pracowników oraz stara 
się o uzyskanie większej: ilości tabo- 
ru. Pozwala to przypuszczać, iż robo- 


wozdanie z hcezasowego stanu robót, wykonywany ch ty porządkowe potoczą się sprawniej 
z kredytów Rady Państwa, złożył tow. Dworakowski, pod- i prędzej. 


kreślając, iż czynnik społeczny wykazuje za mało zaintere- 
sowania tą akcją. 


Przyznane dodatkowo sumy budże- 
tu będą wydatkowane przede wszyst- 
kim na podniesienie stanu sanitarnego 
miasta, zastępcze: budownictwo miesz- 
kaniowe; rozbudowę sieci kanalizacyj- 
no-wodociągowej, gazowej i szkolni- 

' Suma 285 mil. zł. pochodząca z kre- 
dytów Rady Państwa +a przeznaczo- 
na na polepszenie warunków mieszka- 
niowych i sanitarnych w dzielnicach | rych materiałó' 
robotniczych i peryferyjnych, została | kontroli jaką ma 


Słabo przedstawia się sprawa budo- 
wy kanału „odwadniającego na Tar- 
e ea AA ZIUA gówku. Do tej pory wykonano za- 
przepracowana do tej pory w 25 proc. j ledwie 0,5 proc, zamierzonych prac. 
W dziedzinie remontów ` budynków | Nieco lepiej natomiast jest z budową 
WAN-u, kredyty wykorzystano sai podobnych kanałów na Grochowie. 
w 50 proc, Opracowano wszystkie ko-| Tu prace przeprowadza się przy po 
sztorysy, zakupiono dużą część ma-! mocy społeczeństwa. Na budowie za- 
teriału budowlanego oraz zlecono ro-| trudnionych jest także 60  junaków 
boty przedsiębiorstwom budowlanym. SP. 

Pomimo tego w chwili obecnej prace Pomyślnie przedstawia się akcja şa- 
uległy , gwałtownemu zahamowaniu. | dzenia drzewek j zakładania zieleńców, 
Należy tłumaczyć to brakiem niektó-| Elektrownia Warszawska, która ma 


sprawować czynnik! przeprowadzić 13,5 


m 


- - Rośnie osiedle WSM na Kole 


160 mieszkań wykończone będzie przed zimą EAER paap: 


Betoniarze i tynkarze 


rozpoczynają współzawodnictwo 


Trzy bloki nowego osiedla Warszawskiej  Spółdzielną Mieszkanie- 
wej na Kole (uł, Zawiszy, Deotymy i Ożarowska) są już pod dačheni. 
Jeszcze w tym roku 160 szczęśliwców otrzyma klucze do przyznanych 
im tu mieszkań. 5 dalszych budynków podciągnięto już do wysokości 
pierwszego piętra. Wiosną będą gotowe do przyjęcia następnej partit — 
120 lokatorów, Całość osiedla włączono już do sieci wodociągowej i ka- 
nalizacyjnej, 


Podczas, gdy w budowanym na Mo-| 


Nie ma! 

— Czy próbowaliście przez Pań- 
stwowy Urząd Zatrudnienia, przecież 
stoją tam ogonki poszukujących pra- 
cy?! 

Pad 

— Najwidoczniej stoją tam kombi- 
natorzy. Do nas bowiem, choć używa- 
my wszelkich sposobów, nikt się ja- 
koś mie zgłasza, (Rs) 


Duże ożywienie wśród robotników 


s pa wzm U wy Ao wywołało zainicjowanie przez SPB 0 3.500 więcej 
CE A: pa KndM N” nacz współzawodnictwa pracy, - Przystąpili y à 3 
ją calkowicie’ grozeoeonenH jaż do niegó betoniarze zespołowo. mieszkańców w stolicy 


zdobytego doświadczenia eksperymen= | r... +owują się do współzawodnictwa 
tuje się coraz Śmielej. Ponieważ kon- | nkir S ished to oase yi "stan nóLosI dolicy SR dh 
strukcje żelazo-betonowe zastosowane | wi za szybkie i dobre wykonanie pra- 30 września br., wynosił 597.065 mie- 
w pierwszych trzech blokach kalkulo- cy, za oszczędność w użyciu materia. | ZkaŃców, z czego w Warszawie le- 
wały się zbyt drogo, szkielety następ- ia" drze GkGwie nią  iłość wobrzeżnej 384.667 osób, zaś na pra- 

tają już z samych ; e NET ; "wym brzegu Wisły (Praga, Grochów, 
nych bloków powstają już z SamyCH | Sunktów. Zdzisław. Kopeć betoniarz, 


h. $ : . „.|3aska Kępa) — 212.398 mieszkań- 
py w mig yt Apear eiid, pracujący w SP uż dwa lata, osiag- | ców. W samym śródmieściu zamie- 
„j Można by smialo użyć PONASA nął w sierpniu Tb.*najwyższą w$daj-|s-euje 178.383 Osoby. 5 


1 + 


z ramienia SPB: kieruje. pracą — -£*  nęgo*kórktirehta miał KOpóć w. kole- 
budujemy. osiedle zę... „niea | Mas- dze swym Eugeniusžu Piorunie, lecz 
zkamia w nim będą jednak: równie | wękytek nieusprawiedliwionej niecbec- 
piękne i cepte, jak w budynku z praw=| rości przy pracy Piorun otrzymał 20 
dziwej cegły. ży punktów karnych i musiał ustąpić pier- 
Eksperymentalne metody, które Sto-| wszeństwa. 
suje SPB, są przedmiotem powszech-| — Jakie największe bolączki macie 
nego zainteresowania. Teren budowy | w tej chwili? — pytamy inż. Jaczy- 
zwiedzają często wycieczki  zagranicz- | nowskiego, 
ne. — Przede wszystkim brak nam rąk| 
Był tu także m. in. znany malarz | go pracy. Od paru tygodni staramy 
fraficuski Picasso, powracający z Kon- | się, bezskutecznie o 50 murarzy i 100 
gresu Imtelektualistów we Wrocławiu. | robotników. Dajemy im nocleg, stołów- 
„Pobyę swój Picasso uwiecznił naryso- 
waniem węglem na tyku jednej ze ścian 


idencji Ruchu Ludności zanotował 
12.947 osób przybyłych do stolicy. 
Poza tym na terenie Warszawy uro- 
dziło się 911 dzieci. Z uwagi na to, 
że wyjechało z Warszawy 9.963 mie- 
szkańców, a zmarło 383 osoby — stan 
ludności stolicy zwiększył się o prże- 
szło 3.500 obywateli. 


Winogrona po 350 i 300 zł 


Przybyły już pierwsze transporty 
bułgarskich i jugosłowiańskich wino= 
gron. Winogrona sprzedawane są w 
spółdzielniach spożywców, sklepach 
wzorcowych PCH, PDT, spółdzielniach 
zamkniętych i w niektórych sklepach 
prywatnych. W sprzedaży detalicznej 


biorczy Amerykanie ofiarowują WSM- | 


300.000 zł. Pod ót- | w. jugosłowiański i 
one ly pisana została umowa wsp winogron jugosłowiańskich obowiązu- 
Rysunek Pinga; WTWAORY na MU- zawodnictwa między załogami gazo- je ceną 300 rh bułgarskich zaś — 350 
rze, pozostanie na zawsze w oS'edlu. | wyn; warszawskiej, a gazownią Mor zt zą 1 kg: ;* 
cławską. Pierwszy etap obejmuje o” NAGA YT" 
„kres od 15 bm. do 1 stycznia 1949 r.|, Zwiazki zawodowe odbierają w 
- hurtowniach PCH winogrona po Ce- 


nach niższych, bez 30 proc. marży de- 
talicznej, dzięki czemu mogą udostęp- 
„ie południowe owoce swym członkom 
\ po cenie ok. 280 wzgl. 320 zł za 1 kg. 


CZWARTEK, 21 PAŻDZIERNIKA 
Warszawa I 
(5,15 Streszcz, wiad. por. 5,20 Koncert 
por. dat świata Pracy. 6,10 Dz. por. 6,25 
Muz. por. yo lg o pony e Oo 
Wszechnica OWA, Sinso Muz Taol 
iad. połudn. 12,10 „Na swojską nutę 
12,35 And. dla wsi. 15,30 Gawęda dla dzie- 


Tłuszcze i mięso bezpośrednie 


w Rzeźni Miejskiej 

Rzeźnia Miejska uruchomiła punkt 
sprzedaży mięsa i tłuszczów w bu- i 
dynku przy ul. Jagiellońskiej 1a 
(Praga). Poza zaopatrywaniem in-i 
stytucji i zakładów pracy sklep 
sprzedaje również mięso i tłuszcze, 
osobom prywatnym w ilości do 2 
| kg jednorazowo. 


ci. 15,50 Muz. lekka. 16,00 Dz. popołudn. 
16,80 Aud. dla młodz. 16,50 „Czy przeli- 
czysz ziarnka piasku w morzu” — pog. 
17.00 Szostakowicz Kwintet for. 17,45 Po- 
radnik językowy. 18,00 Kwadrans lekkich 
utworów fort. 18,15 Dla każdego coś 

łego. 19,45 Wszechnica Radiowa. 20,00 


ATASS 


PiotiraciuszZ W 
Wydawca: RADĄ 
Redaguje: Komitet 


kanych'', 20,45 Pieśni ludowe. 21,00 „Wy- 
zb Askori” — słuch. 22,00 „Dawna mu- 
zyka. 23,00 Ost. wiad, 23,10 Muz. tan, i 


, Warszawa II i 

17,15 Muz, lekka. 17,30 Literatura e lu- 
dziach pracy. 17,45 Kwadrans piosenek 
lekkich. 18,00 Dz. popołudn. 18,35 Nowo- 
czesna muz. fort. 18,500 Muz, poważna. 
19,00 „Prawda o Januszu Korczaku*. 19,15 
Utwory wiolonczelowe. 19,46 Fompezgtor 
Tygodnia. 20,00 Dz, wiecz. 20,40 Mówi Wy- 
stawa Ziem Odzyskanych. 20,46 Roryjska 
muz., operowa, 


"OGŁOSZENIA DROBNE 


ZAGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 


- Tragiczny wypadek 
na Rondzie Waszyngtona 


Wezoraj ok. godz. 17, wydarzył się 
na Rondzie Waszyngtoną tragiczny 
wypadek, Jak stwierdzają świadko- | 
wie, z przeładowanego autobusu li- f- 
nij Z nr. boczny 259 wypadła Hanna, 
Maksymiuk, lat 25, uderzając silnie 
o słup. j TEN 

Pogotowie odwiozło “ofiarę wy- | 
padku do szpitala Przemienienia 


Administracja W 


Zywiec, legitymacje PPR NA Ga Pańskiego, gdzie wkrótce zmarła, 300. 

i u, dowód własności me wyda- tek. iecia `} należy podać dokładn: p ` 

w przez O. U. L. Kłodzko, na nazwisko wskutek. jak się okazało pęknięcia Pr po s kc a z sma Przy oplacaniu preitinerat né odwro- 
redyński Józef, > 9 í. 8108 | podstawy czaszki, Ā EET adresu podać cd a tą rzy 


Milicja Obywatelska prowadzi w AU 
ZGUBIONO dowód ty. Suchecki f ) 
ryk, Milanówek, Krótka 14, "8076 tej sprawie dochodzenie. (pa) 


, Qgłoszenie o licytacji 
- Spółdzielnia Wydawnicza „WIEDZA“ sprzeda w drodze "licytacji: 
2 samochody osob. marki „Ford“ nie na chodzie, 
1 samochód s »_ ` „Fiat“ 508 » 
1 ść ciężarowy 10-tonowy „Federal* w bardzo dobrym stanie. 
Licytacja odbędzie się w dniu 20 października 1948 r. o godz. 10 
w garażu „Wiedzy“ przy ul, Szczęśliwej 6. ; i 
. Pojazdy można oglądać w dnie powszednie od godz. 8 do 17 w wy- 
mienionym garażu. 
Przystępujący do licytacji 
ławczej danego pojazdu, + 
"4 „Wiedza, zastrzega sobie, prawo 
kich lub niektórych samochodów, ro: 
mechaniczne oraz odwołania licytacji, 


OGŁOSZENIA 


„impet, 
L wszystkie oddziały Sp. 
sowa — Biuro Ogłoszeń i Re 
oddziały P. A. 
szyńskiego 16 1 oddziały Marszałkow 
„ Wolność” 
i 
łączenia, spod licytacji wszyst- 


i 

| 

wpłaca jako wadium 2'proc. ceny wywo- | 
ów | 
rzenia licytacji na inne pojazdy 1 


B— 63115] Druk. Sp. 


kaniem kredytów Rady Państwa 


kę, chcemy dowozić tawet na Kołe. | zy» 


"W ciągu września br. Wydział Ewi | 


Redakcja i Administracja, Warszawa, Al. Jerozolimskie 85 


Telefony: Redaktor Naczelny 8.85-01, Sekretarz Redakcji 8.85-02, 
Dział Ogłoszeń 8.85-05, Admin. Drukarni 8.86-37, Drukarnia 8.79-61, 


Godziny przyjęć: Redaktor Nacz. g. 10 — 11, Sekretarz Red. g. 13 —15 
Administracja czynna od g. 8 do 15. Kasa czynna od g. 9 do 14 


Konto czekowe PKO nr [-980 


CENY OGŁOSZER ; 


Ogłoszenia drobne po zł 30 
tekście Feda key JAVI do Ta TZ 


Centralne Biuro Ogł. i Reki. Sp. Wyd. „Wiedza* Oddział w Pargzawi AL 
Jerozolimskie 85, tei. 885-05 ora ntury : Gen. ej 
Kolektura Arad z Z aa i m. 
ke O ad EA AI 
-wa ul. a. 
. w Polsce, Biuro Ogłoszeń „Cżytelik” > terz 


— Warsząwa, Marszałkowska X 
ul Złota 4, Biuro Ogłoszeń Teofil ką PLC 


dów, plan swój wykonała w niektó- 


l rych puuktach-w 100 proc. ge 


Z wczorajszego, posiedzenia Pienum 
St RIN, wynika, iż czynńsk społecz- 
ny nie wszędzie dostatecznie intere- 
suje się sprawą wyzyskania kredytów, 
przyznanych iniastu przez Radę Pań- 
stwa, Dzielnicowe, Rady - Narodowe 
muszą tu koniecznie wykazać więcej 
zainteresowania, energii i inicjatywy. 
Plan powinien być przecież wykona- 
ny do 31 grudnia /br. (St) 


TEATR POLSKI (Karasia 2): a 
środa — g: 19 „Wilki i owce”. 


Czwartek — g. 19 „Pan Jowialski”, 
Piątek — g. 19 „Fantazy”, xa 
| Sobota — g. 15 „Cyd”; g. 19 „Pan Jo- 
wia.ski''. 
! Niedziela — g. 15 „Cyd”; g. 19 „Pan 
| Jowialski''. M 
TEATE ROZMAYTTOŚCI (Marszałkowska 
8): godz. 19 „Szelmostwa Scapina”, 
TEATR „PLACOWKA” (ui. Królewska 
13): godz. 19 „Krwawe gody”. 
| TEATR MAŁX (Marszałkowska 81): 
godz. 19 „Podróż pana 


5 Perrichon”. 
TEATR „COMOEWIA” 


(ui. Szwedzka 2): 


w, a także brakiem | zainstalować 233 lampy uliczne oraz ogia awizo cod; miiko 
tys. m. przewo- CH g. 19 „Faryzeusze i grzesznik” 


z. 19 „Seans*”. W niedzielę o 


(AGD S: 


AWY (saia 
22 


ATR KLASYCZNY calokotowską 13): 


TEATR LALEK „NIEBIESKIE MIGDA 
(Marszałkowska 69): w próbach 
„Kopciuszek” i „Bajka o rybaku i rybce” 
A. Puszkina w tłum. J. Tuwima. 
TEATR GULIWER (Królewska 13): w 
próbach „Korsarze”. 


dyr. Din-Dona (P). Staryn- ` 


CYRK pod = 
kiewicza), Codziennie o godz. 19.50. W nie 
dzielę e godz. 16 i 19.30. 


MUZEUM NARODOWE 


Wystawa Książki Radzieckiej 1 pokaz 
malarstwa rosyjskiego. Zbiory stałe: ma- 
larstwo polskie, obce i sztuka A! ra ya 
Muzeum-otwarte codziennie w godz. 10 — 
5, w sobotę, niedzielę i święta w godz. 
w pE 19. W poniedziałek Muzeum zam- 

ete. 


RECITAL TANCA W YMCA : 


Po dłuższym pobycie w Paryżu powró- 
ciła do kraju jedną z najbardziej utalen- 
towanych tancerek nowego | m — 
Natalia Lerska, która wraz ż imierzem 

im utalentowanym młodym 
stą, dają w niedzielę 24 bm. w sali CA 
= podwójny recita: fortepianowy 


ca. 

W programie: Debussy, Ravel, Granada, 
Chaczaturina, Serocki i inni. Przedsprze- 
daż biletów — IMPET, Al. Sikorskiego 
pa Kruczej, w dniu koncertu w kasię 


CA. 
M z e Gz mia 
CZES) 
sę © SE wer TEET r i 
- iamai mare 
„ATLANTIC” (Chmielna 38): „Narz 
czóna z Turkmenii”, Pocz. seansów: 
15.,17.1, 21. ZwoZaw. o 19. `. 
| AKTUALNOSCI" (w kinie Syrena): 
od dnia 23.7. zawieszone do odwołania. 
AKTUALNOŚCI (w _ kinie Lowy. 
tytkó jeden seans o godz. 11. dzy sz 
gram aktualności, nr 46. 3 
„PALLADIUM? (Złota 7-9): 
śmieje”. Pocz. g. 13, 15, 17, 19. Zw. Za 
o 21, dnia 24 bm. o g. 11, 183117. = ` 
POLONIA” (Marszałkowska 56): 
zśoal Pocz. godz. 18, 15, 19, 21. Zw. 
W, . | į 
„SYRENA” (Inżynierska 2): „Świat 
śmieje". Pocz. godz. 12,30, 14,30, 16. 
20,30. Zw. Zaw. o 18,30. od 


18, ska zn Zaw, ọ 19. 4 
wiejska”, bożć Biba? 18,36 0d Dia 
Zw. Zaw. 16. M 
© i 
PRĄDNICE | 

55 K. V. A, 400/231 wolt 1000 obrotów 
z wzbudnicą lecz bez- regulatora 
napięcia sprzeda Gazownia w Nakle 
" n/Not. . 


0WO COWE drzewka (mrozoodpor 
ne odmiany), żywopłoty (ałyż 
cza, akacja, wiąz). Krzewy ozdobne 


poleca firma CHOMICZ, Warszawa, 
Ziota 1. Żądać cennika. 


NACZELNA PPS. 
Nakład: Spółdz. Wyd. „Wiedza” 


dawnictwa 8.85-04. 


pracy po zł 15 za wyraz. 
od 11 120 mia A 140; 121 — 
żej 800 mm zł za 1 jk abe 


PRZYJMUJĄ £ 


banowicz, A> | z mat. 


piśm. 
Agencja Pra 


— Centrala u 
ka 38. Targowa 67 
Agencji Prasowej „Glob* 
„ Wspólna 50, tel. 855-26. 


? 


ska 3/5, 


Wydawn. „Wiedza” zz „Robotućk” ar i 


iani= 


ONES 


ep 
* - U 


SPORT 


ROBOTNIK 


Wielki bieg uliczny „Robotnika” 
zgróomadzi setki biegaczy miast i wsi 


Zwycieskie zespoży i zwycięzcy 
otrzymaja cenne nagrody 


Jak lawina sypią się zgłoszenia uczestników ogólnopolskie- 
go biegu ulicznego ;„Robotnika”, który odbędzie się w najbliższą 
niedzielę pod protektoratem prezesa Rady Ministrów tow. Józe- 
fa Cyrankiewicza. Jeśli w roku ubiegłym liczba startujących w 
biegu „Robotnika“ stanowiła rekord .w biegach ulicznych na te- 
renie kraju, tą w bież. roku rekord ten zostanie pobity na gło- 
wę i zapisze się złotymi głoskami w historii biegów przełajowych. 
W bieżącym roku bieg uliczny „Ro- 

botnika" posiadać będzie specjalną 
wymowę. Będzie on żywym dowo- 
dem nie tylko przybierającego real- 


/ 


nej rywalizacji sportowej w ramach 
sojuszu robotniczo-chłopskiego. 


ski w biegu ha 3000 metrów 2 prze-| Dietrich — rower. 

szkodami i zdobywca trzeciego miej-| 9) Minister Skarbu tow. Konstam- 
sca w biegu na przełaj o mistrze- | ty Dąbrowski — zegarek na rękę, 
stwo Polski, 2) Więcek Antoni wice-| 10) Minister Administracji Pu- 
mistrz Polski w biegu maratońskim, | blicznej, tow. Edward Osóbka - Mo- 
3) Więcek Edward, zdobywca trze- |rawski — statuetka, 


11) Minister Komunikacji ing Jan 


1) Biernat Andrzej wicemistra Pol-, 8) Prezes CUP-u tów. Tadeusz 
Ę miejsca w biegu na 10.000 me- 


czar Zbigniew zdobywca trikto] 12) Wiceminister Obrony Narodo- 
miejsca w biegu 1500 metrów o mi-| wej gen. Marian Spychalski — sta- 
strzostwo Polski, 5) Smiertek Kazi- | tuetka.* 
mierz. 13) Minister Leśnictwa ob. Bole- 
_ | sław Podedworny — sprzęt 
Dziś ogłaszamy niepełną listę na 14) Minister Rolnictwa ob. È 4b-Ko- 
cioł — sprzęt 


E o mistrzostwo Polski, 4) Bo-| Rabanowski — rower.. 


gród. Dotąd wpłynęły do naszej re- 
dakcji następujące nagrody, które 


ne kształty umasowienia sportu, ale| Społeczne znaczenie naszej nie- 


Scena z filmu „Goal” 


ufundowali: 


zarazem stanie się praktycznym re- 
alizatorem sojuszu robotniczo-chłop- 
skiego na odci ku „sportowym. 


dzielnej imprezy spotkało się z peł- 
nym zrozumieniem i. poparciem w 
ROTO sferach społeczeństwa. z 


1) Prezes Rady Ministrów, tow. Jó- 


sportowy, 
15) Sekretara CKW PPS tow. Ta- b 


PO w e M M 


"ECA SPT 1010910 10 Pe CA a ż w 


Tak było na starcie biegu ulicznego „Robot 


Zgłoszenie do biegu ponad 100 za- 
wodników rekrutujących się z Ludo- 
wych Zespołów Sportowych z głębi 
kreju, pierwszych pionierów budzą- 
cego się do życia ruchu sportowego 
na wsi, świadczy, że podjęte po raz 
pierwszy w dziejach naszego kraju 
kroki w kierunku usportowienia wsi, 
_ wydają już konkretne rezultaty. 
Odtąd coraz częściej będziemy spo 


klubów, a z drugiej strony licznie na 
pływające nagrody od instytucji i o- 
sób są tego dowodem. 

Wczoraj sygnalizowano nam zgło- 
szenia dużego ze. u członków: SP, 
ZS Gwardii oraz klubów sporto- 
wych, Zgłoszenia napływają ze stoli- 
cy oraz z całego kraju, M, in. otrzy- 


mi EPPEN — - nagroda zespo- 


meea n neame. 


0 NAC 


ka“ rok temu. W najbliższą niedzielę ujrzymy na 
starcie tego biegu parokrotnie większą ilość zawodników. 


2 kule i jedna para kolców. 
2) Wicepremier ob.Antoni Korzyc-, 
ki — rower. 
| 3) Wicemarszałek Sejmu tow. Ro- 
man Zambrowski — rower. 
4) Wicemarszałek Sejmu tow. Sta- 
nistaw Szwalbe — sprzęt sportowy. 


18) Przewodniczący ZMP, gen, Ja- 
nusz Zarzycki — sprzęt sportowy. 

19) Prezydent miasta, tow. Stant- 
sław Tołwiński — seprzęt sportowy. 

20) „Głos Ludu" — sprzęt sporto- 


wy. 

21) Polskie Radio — aparat radio- 
wy „Aga“. 

22) „Express hereid 
rek na rękę. 

23) Związek P PRAPA GEA Chop- 
skiej — 4 komplety sportowe, 


Bieg rozpocznie się punktualnie oj 
godz. 10 rano. Zawódnicy z organi- | 


— zega- 


zacji zostaną poddani badaniu lekar- 
skiemu w swoich organizacjach, na- į 
tomiast zawodnicy z. klubów sporto- 
wych i niestowarzyszeni, będą pod- 
dani badaniu lekarskiemu na miej- 
scu startu. Kierownictwo techniczne 


jednej strony masowy udział zawod- łowa: 6 kostiumów kompletnych, 6 biegu spoczywać będzie w rękach 
ników ze wszystkich organizacji ij par tenisówek, 2 oszczepy, 2 dyski, | Wydziału Sportowego i Kultury Fi- 


zycznej ZMP z tow. Boskim Wła- 
dysławem na czele, do którego 
wskazówek winni się stosować wszy |. 
scy zawodnicy i kierownicy zespo- 
łów, Komisja sędziowska złożona 
jest z członków WOZLA. 

Po zakończeniu biegu, jeszcze w 
tym samym dniu nastąpi uroczyste 


Tic maja ga 


Biurokraci 


Od lipca 1948 r. mieszkam stale 
w (Gdańsku, żona z dziećmi pozo- 
stała w Bartoszycach. (woj olsztyń- 
skie). Jako repatriant z Wilna 
przywiozłem trochę mebli do Bar- 
toszyć oraz resztę dokupiłem w 
Urzędzie Likwidacyjnym. Posiadam 
dwa dokumenty: kupna i własno- 
jści. Meble pragnę przewieźć do 
Gdańska, Urząd Likwidacyjny w 
Olsztynie oświadczył, ża do Gdań- 
ska, jako innego województwa, mo- 
Ì gẹ rzeczy przewieźć tylko za po- 
zwolentem Ministerstwa Ziem Od- 
zyskanych, Departament Likwida- 
cyjny w Warszawie. Za pośrednic- 
twem Urzędu Likwidacyjnego w 
Olsztynie złożyłem odpowiednie do- 
kumenty 11 czerwca rb. W dniu 
17 sierpnia rb. wysłałem  przyna- 
glające podanie do Ministerstwa, 
Ww którym pisałem, że pracuję jako 
elektromonter MZK Gdynia kz 
Gdańsk i ze swej skromnej pensji 
nie mogę prowadzić dwóch gospo- 
darstw, a ponadto chciałbym w 


Może byłoby lepiej udać się de 


Warszawy i poruszyć tę sprawę. 0* 
sobiście, ale niestety droga pociąga 
za sobą zbyt wielkie koszta, na któ 
re mnie nie stać. 


A. Zakrzewski 
Dolny Gdańsk, ul, Skotnicka 10—4 


List ten sosta? nam nadesłany 
przez ob. St. Skabasa, który piezeń 
„Po otreymamiu listu od kolegi de 
Zakrzewskiego z Gdańska udałem 
się w dn. 7.10 rb. do Min. Ziem 
Odzyskanych do Departamentu Li» 
kwidacyjnego, gdzie mi oświadcz0 


no, że sprawa ta pod numerem 


L. dz. 8335 rzeczywiście wrtynąła 
i tylko należy cierpliwie czekać 
Wówczas, gdy się mówi o twalcze* 
niu biurokracji à 
wyścigu pracy nie można tolero- 
wać takiego załatwiamia sprawy” 
Ze swej strony dodajemy, że za” 
łatwianie jednego podania przez 8 
miesięcy jest niedopuszczalne i jest 
to typowy okaz biurokratyzmu. 


tykać na stadionach i boiskach miast 
ptzedstawicieli i przedstawicielki wsi 
w walce o prymat. Udział zawodni- 


maliśmy pismo sekcji lekkoatletycz- 


ńej jednego z najstarszych klubów | Henryk Świątkowski — zegarek na 
sportowych TS Wisła w Krakowie, | Tękę. 


która zapowiedziała przyjazd nastę- 


ków wiejskich w biegu „Robotnika“ 
< pierwszym zaczątkiem szlachet- 


CENTRALA HANDLOWA 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 


| Warszawa. Foksal 18 


pujących zawodników: 


dostarcza ze składów 
fabrycznych łub własnych : 


PŁYTY USZCZELNIAJĄCE BEZ PRZEKŁADEK 2—20 mm gruĤości 
PŁYTY USZCZELNIAJĄCE Z PRZEKŁADKAMI 2—10 mm grubości 
SKÓRGUMĘ produkcji krajowej oraz z importu 4,5 i 5 mm grubości 
WĘŻE DO WODY średn. 13 mm ° 

+WĘŻE DO PIWA średn. 32 i 38 mm 

WĘŻE IZOLACYJNE BEZ PRZEKŁADEK średn. 7 do 25 mm 

WĘŻE CIŚNIENIOWE BEZ PRZEKŁADEK GRUBOŚCIENNE 

średn. 2 do 12 mm i grub, ścianki 6 do 20 mm. 


Instytucję i przedsiębiorstwa państwowe winny zgłaszać 
zapotrzebowania 


do Biura Sprzedaży Wyrobów Gumowych i Tworzyw Sztucznych 
w Łodzi, ul. Św. Stanisława 2, 


| POZOSTALI ODBIORCY DO TERENOWO WŁAŚCIWYCH 
ODDZIAŁÓW LUB PODODDZIAŁÓW C.H.P.CH. ; 


niy Pau HOW L 


„EKIE LATA | 


Na skutek się finansowych właściciel wódka zmuszo- 
ny był odnajmować letnikom dwa trzy drewniane domki 
w parku. Majątek znajdował się dość daleko od miast i kolei 
zelaznej. Toteż oprócz wuja Koli i nas nikt tam prawie nie 
przyjeżdżał na lato. 

Żeby sobie choć w części wyobrazić urok tej miejscowości, 
trzeba ją opisać z topograficzną dokładnością. 

.Zaniedbany park lipowy z nieprzebytą gęstwią leszczyny 
| karłowatych brzóz. Omszone ławki pod krzakami bzu. Za- 
puszczone aleje. Miały one własne oryginalne nazwy: „Świą- 
tynia Diany“, „Aleja Westchnień', „Słowiczy Wąwóz“. 

Słoneczne polany z samotnymi sosnami i kwiatami polnymi, 
a potem znowu masa potężnych i — — jak nam się wydawało — 
 tysiącietnich lip. 

Park łagodnie spadał ku rzece Rewnie. Za nią po stromym 
zboczu wzgórza wspinał się gęsty las. Prowadziła tam jedyna 
piaszczysta droga. Po tej drodze można było dojść do starej 
kapliczki z obrazem świętego Tichona Zadońskiego. Za kaplicz- 
ką droga ginęła w suchej trawie. 

Nikt się nie odważał chodzić dalej niż do kapliczki, nawet 
najodważniejszy ze wszystkich mieszkańców letniska, student 
petersburskiej rych leśnej — Wołodia Pomierancew. 

Gęstwia leśna dochodziła aż do drewnianych ścian kaplicy. 
Pachniało stamtąd zbutwiałym drzewem i paprocią. O zmierz- 
chu przylatywały stamtąd sowy. 

een nocy usłyszeliśmy daleki krzyk dolatujący z lasu. To 

zabłądził handlarz jarmarczny — domokrążca. Szedł z klasztoru 
Swieńskiego na jarmark do Trubczewska. Znalazł go w le- 
„sie gajowy i przyprowadził: do majątku. Handlarz, chudy chło- 
pina z niebieskimi Rz" płakał i żegnał się bez ustanku. 


|incyjncgo” punktu tegorocznego sezo- 


| Sekcja ciężkoatietyczna RKS Skra 


"cji tego sportu wśród szerokich mas 


kiem wody ze źródła. Woda trąciła rdzą. 


5) M nister Sprawiedliwości tow. rozdanie nagród, które odbędzie się 


na Stadionie Wojska Polskiego, w 
czasie przerwy meczu ligowego ZZK 
(Poznań) — Legia (Warszawa). Tak 
tow. Hilary Minc — komplet na biur- więc zwycięzcy biegu ulicznego 
ko. ję Robotnika" [będą mieli okazję nad- 
7) M'nister, Pracy i Opieki Spo- | programowo obejrzeć jeden z najcie- 
łecznej tow. erz Rusinek —|kawszych meczów tegorocznych roz- 
paczka żywnościo grywek ligowych. 


24 października w Moskwie 


rozstrzygnie się sprawa pucharu ZSRR 


W dniu 24 października cała spor- była bardzo ciężka. CDKA musiał 
towa Moskwa przybędzie na stadion | rozegrać dwa spoikania z Torpedo z 
„Dynamo“, aby być świadkiem kulm- | powodu błędnego rozstrzygnięcia sę- 
dziego, W. końcu półfinałowe spotka- 
me z b. mstrzem „Dynamo* zostało 
rozstrzygnięte po dwóch spotkan'ach 
z dogrywką i zakończyło się ostatecz- 
nym zwycięstwem CDKA 1:0. Ogólnie 
przypuszcza 6:ę, że w w walce fina- 
iowej znowu zwycięży „Spartak* ú 
* 


6) Minister Przemysłu i Handlu 


inu płkarsk.ego, a mianowicie meczu 
finałowego 0, puchar Związku Ra- 
dzieckiego, między mistrzem ZSRR 
drużyną CDKA, a zdobywcą  zeszło- 
rocznego pucharu drużyną „Spartak“. 

Droga do f:mału obu półfinalistów 


W kilku zdaniach 


Skra wznawia treningi zapaśnicze.| października o godz. 17 zawody cięż- 
koatletyczne ZZK Poznań RKS 
Skra. 

Pijany zawodnik znoksutowmał sę- 
dziego, W Rudzie pod Katowicami, pi- 
jany zawodnik bokserski w wadze pół- 


rozpoczyna treningi w sezonie jesien- 
no-zimowym w sal własnej przy ul, 
Wawelskiej 5. Dzięki pomocy mate- 
rialnej GUWF (zakup maty) Skra mo- 
gła przystąpić do wznowienia prac 
sekcji ciężkoatletycznej « popularyza- | ogłoszeniu ' przez sędziego jego po- 
rażki, rzucł się na arbitra" Cwikliń- 
skiego, którego znokautował i wyrzu- 


cii z ringu, 


robotn.czych. -Na początek działalno- 
ści Skra urządza w niedzielę dia 24 


Periko razu, my chłopcy, razem z Wołodią Pomierancewem 
, udaliśmy się do lasu i wzięliśmy ze sobą kompas. 

Widzieliśmy przepastne wąwoży, zarośnięte aż po brzegi je- 
żyną i chmielem. Na dnie wąwozów szemrała woda, ale nie 
można się było do niej dostać. Odkryliśmy w głębi lasu niezna- 
ną rzeczkę z taką przezroczystą wodą, że wydawała się jakby 
szklana. Ze stromego brzegu Au podj było chmary drobniuteń- 
kich rybek, kręcących się na 

Wreszcie widzieliśmy zbutwiały krzyż koło źródła. Na krzy- 
żu wisiał blaszany kubek. Dokoła kubka owinął się powój 
i mocno go trzymał. Oderwaliśmy powój i kaczerpiieliśniy kub- 


S 'żurawie, gwizdały wilgi, szybowały jastrzębie. 
Obłoki, białe u góry, granatowe od spodu, przepływały nad 
nami. Spoglądaliśmy na nie: stamtąd, z tych obłoków, na pewno 
doskonale było widać całą tę zalesioną, tajemniczą krainę. 
Dzięcioły pracowicie drążyły dziobami suche pnie drzew. Gdzie 
niegdzie spadały nam na głowę szyszki. 

Wołodia Pomierancew zaręczał, że w tych lasach jest porzu- 
cona pustelnia starowierców. W pustelni zadomowiły się pszczo- 
ły i można tam nabrać miodu. 

Ale nie mogliśmy znaleźć a pustelni. Właziliśmy na sosny, 
żeby się rozejrzeć i ć wśród morza zieleni tarcicowy 
dach z krzywym ośmioramiennym krzyżem. W górze na so- 
snach podmuchiwał ciepły wiaterek, ręce przylepiały się do 
smolistych gałęzi. Skakały. czarnookie wiewiórki. Młode, zie- 
lone szyszki pachniały terpentyną. Lecz waż wi wytężaliśmy 
wzrok, patrząc z wierzchołków sosen jak z latarni morskich, 
zasłaniając ręką oczy przed blaskiem słońca: nie widzieliśmy 
nic, prócz lasu i płynących powoli obłoków. Aż nam się od tego 
y= w głowach. 

Z wysokich sosen obłoki wydawały się bliższe niż z ziemi. 
Miało się ochotę dotknąć ręką ich śnieżnobiałego ogromu. 

Jeszcze wyżej ponad obłokarai widać było na niebie Świetli- 
ste, sfalowane smugi, jakby drobniutkie zmarszczki na po- 
wierzchni morza. Od tych smug rozchodziły się przezroczyste 
pióra. Wołodia Pomierancew Mówił, że to są również gy 
iecz tak w. NA RT 0 


| błędów ortograficznych i innych oraz 


ciężkiej Skalek z klubu Slawias pp|EKD, 


matkę i ciocię Marusię, żónę wuja Koli), otwierano salę z bal» 


Gdańsku posłać syna do szkoły, 


bo zmarnuje rok. (Red.) 


Podręczniki z błędami 


Wielką bolączką młodzieży uczącej j „Świat Chemii" Eugeniusza Turkie- 
się są liczne podręczniki szkolne wy- | wicza (podręcznik chemii dla II kl. 
dane na rok bieżący z wieloma błę- | gimn. wydany przez PZWS). 
dami. Co prawda załączono do ksią-| Druga sprawa, którą chcę poru= 
žek erraty z prośbą do korzystają- | szyć, dotycząca już ogółu, - to. zbyt 
cych ò poprawienie. Jednakże ja np. | rzadkie opróźnianie skrzynek poczto 
pracuję, a czas wolny od zajęć po- | wych przez naszą pocztę. Często spo” 
święcam nauce, każde więc pięć mi- | tykam skrzynkę tak napełnioną lie 
nut jest mi drogie, a kontrolowanie | stami, że przy otwarciu wieczka li- 
tekstu zabiera sporo czasu. sty wypadają na chodnik. Skr-ynki 

Wyrnienię tu dwie książki: Stow- takie można spotkać w AL Jerozo- 

j K limskich i na Krakowskim Przed* 
niczek Ortograficzny M. Arcta, wy* hlask 15 
dany przez „Wydawnictwo S. Arcta u przy poczcie nr 15. 

w Warszawie* w którym jest aż 80 Stały czytelnik „Robotnika 


1. Stępkowski ' 


Zwiększyć kontrolę w sklepikach 
Leśnej Podkowy 


|Spckęcżić Komisja Kontroli Cen,| Zmusza to mieszkańców do wędro” 
kierowańa przez Komisję Specjalną | wania do Leśnej Podkowy, gdzie nor 
do walki z nadużyciami mało inte” , malne ceny śgtnieją wyłącznie na ros 
resuje się podmiejskimi osiedlami, a |lepiónych cennikach i u żadnego 20. 
już zupełnie zapomniała o, tuż pod | sprzedawców nie są stosowane. Nie 
Warszawą leżącej, Leśnej Podkowie. | jest przesadą stwierdzenie, że kupcy 

Znajdujące się w pobliżu, tego 0- |z Leśnej Podkowy sprzedają produk- 
siedla mniejsze stacyjki dawniejszej ty pierwszej potrzeby po cenach © 
posiadają wprawdzie małe | 30 — 40%/ę wszy aniżeli w War- 
sklepiki, lecz te najchętniej sprzeda- | szawie. 
ją wódkę i konieczne zakąski, mało 
troszcząc się normalnymi potrzebami 
dość licznych konsumentów. 


Fr. Szymczyk 
wieś Kanie, gm. Helenów, at. Otrębusy 


z małych kryształków lodu. Pióra wisiały nieruchomo na nie- 
dosięgłym, zimnym sklepieniu nieba. 

Oprócz lasów w Rewnach było jeszcze jedno tajetnajeże 
miejsce — rzeka. Przepływała pod obwisłymi gałęziami wierzb, 
tworzyła dwie odnogi, opływała wyspę i w wielu miejscach za- 
rosła od brzegu do brzegu pływającymi kwiatami grążeli i grzy” 
bieni. 

Koło wyspy rzekę przegradzały drewniane groble. Na wy- 
spie stał porzucony tartak. Całe góry strużyn orn reh się ko* 
koło pustych szop. W upalne dnie w tartaku odurzająco pach- 
niały sosnowe trociny. 


Tartak był niegdyś poruszany młyńskim kołem. Teraķ to 
wszystko się zawaliło, obrosło kosmatą pajęczyną — i koło, 
i drewniane, zębate: praana napędowe. Wyrosly.- już na nich 
żółte jak siarka grzyby. 

Za groblami były w rzece głębokie doły — siedlisko olbrzy* 
mich szezupaków. Te doły nazywano spadami. W spadach. wo- 
da była niemal czarna i powoli wirowała. ' 

Zarzucaliśmy tam z wujem Kolą dziesiątki Re, zaopa- 
trzonych w haczyki lub blaszki cynowe. . Oprócz szczupaków 
znajdowały się w rzece wielkie, prawie niebieskie, okonie. Ło- 
wiliśmy je stojąc na mokrych belkach grobli. Bywały wypad- 
ki, że okoń wyrywał nam wędkę i uciekał z nią pod wodę. 
Bambusowe wędzisko, jak. złota strzała, wpadałó w głębinę 
rzeczną. Potem zazwyczaj wypływało poniżej spadu i łapaliśmy 
je z łódki razem z okoniem. 

Cóż jesżcze było w Rewnach? Stary dom z kolumnami, zbu- 
dowany wedle miejscowej legeńdy przez Rastrelli Na 
frontonie domu ulepiły sobie gniazdka jaskółki. Puste pokoje 
schody i korytarze zalewało tęczowe światło. Przedostawało się 
ono przez wypukłe pie agt Gdy ktokolwiek przechodził przez po” 
koje, trzeszczały meble, Zlekka podzwaniały żyrandole. 

W domu nikt nie mieszkał. Tylko w czasie świąt rodzinnych, 
na imieniny Marii (w rodzinie mieliśmy dwie Marie — moją 


konem dla orkiestry i urządzano bal. 


(36) dce. n) 


